
Goście i Charkowa
w Poznaniu N I E 8 Z L A:

Do Poznania przybyła wczo­
raj delegacja z zaprzyjaźnione­
go Charkowa. W skład delega­
cji wchodzą: zastępca przewód 
niczącego Komitetu Wykonaw 
czego Obwodowej Rady Naro­
dowej w Charkowie — Piotr 
Zmaga, I sekretarz .Komitetu 
Rejonowego KPZR — Władi­
mir Podcziwałow, naczelny 
dyrektor Kombinatu Budow­
nictwa Mieszkaniowego — 
Anatoli Biriukow oraz opera­
tor w zakładzie prefabryka­
tów żelbetowych — Julia Po- 
dolicz. Gości powitali sekreta­
rze KW PZPR w Poznaniu — 
Jerzy Zasada i Czesław Keń- 
czal.

W czasie pobytu w Pozna­
niu goście spotkają się m. in. 
z I sekretarzem KW PZPR — 
Kazimierzem Barcikowskim, z 
członkami KD PZPR Stare 
Miasto, zwiedzą zakłady prze­
mysłowe oraz osiedla mieszka 
niowe Poznania i Wielkopol­
ski. Delegacja jest bowiem 
szczególnie zainteresowana roz 
wojem budownictwa w naszym 
mieście, (bg)

Na zdjęciu powitanie delegacji 
z Charkowa.

Fot.' — „Głos"

M. Spychalski uda się 
do Bułgarii

Na zaproszenie przewodni­
czącego Prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego Ludowej Re 
publiki Bułgarii Georgi Traj- 
kowa oraz I sekretarza Korni 
tetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 
Todora Żiwkowa w najbliż­
szym czasie uda się do Buł­
garii z oficjalną wizytą przy 
jaźni przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski (PAP)

Spotkanie
S. Olszowskiego

z kierownictwem CRZZ
3 bm. sekretarz KC PZPR 

•— Stefan Olszowski spotkał 
się z kierownictwem Zespołu 
Oświaty 
Kultury 
Związków 

Podczas

i Upowszechnienia 
Centralnej Rady 
Zawodowych, 
spotkania poruszo­

no aktualne problemy realiza­
cji XI Plenum CRZZ poświę­
conego integracji działań ide- 
owTo-wychowawczych w zakła­
dzie pracy oraz wzrastającej 
roli inicjatyw kulturalno- 
oświatowych w tym zakresie.

Poważne znaczenie w zakre 
sie intensyfikacji poczynań 
związków zawodowych w tej 
dziedzinie będzie miał ogłoszo 
ny przez CRZZ Festiwal Kul­
tury Związków Zawodowych 
1970—1971, którego inaugura­
cja odbędzie się w Mielcu w 
dniu 17 bm. (PAP)

Współpraca w dziedzinie 
łączności 

między Polską a CSRS
W dniach 29 września — 3

października br. przebywała w 
Pradze, na zaproszenie mini­
stra, przewodniczącego Fede­
ralnego Komitetu d.s. Poczt i 
Telekomunikacji CSRS — Ka- 
rela Hoffmana, kilkuosobowa 
delegacja resortu łączności 
PRL z ministrem Edwardem 
Kowalczykiem.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów ministrowie bratnich 
resortów podpisali umowę o 
współpracy naukowo-technicz­
nej w zakresie usług poczto- 
wo-komunikacyjnych. (PAP)

POZNAŃ 
4/5 X 1970
Wydanie A

WIELKOPOLSKI
Inauguracja roku akademickiego

na Politechnice i WSE
Wczoraj w Poznaniu odbyły się kolejne inauguracje roku 

akademickiego. Rozpoczęli naukę studenci Politechniki Po­
znańskiej i Wyższęj Szkoły Ekonomicznej.
Uroczystość inauguracji na 

Politechnice otworzył rektor 
PP prof. dr Wiktor Jankow­
ski, który powitał m. in. I se­
kretarza KW PZPR Kazimie­
rza Barcikowskiego, wiceprze-

Delegacja rządowa
Bułgarii opuściła Polskę

3 bm. opuściła Polskę dele­
gacja rządowa Ludowej Repu 
bliki Bułgarii pod przewodnie 
twrem członka Biura Politycz­
nego KC BPK, wiceprezesa 
Rady Ministrów LRB — Iwa­
na Michajłowa, która uczestni 
czyła w obradach X sesji pol­
sko-bułgarskiej komisji współ 
pracy gospodarczej. (PAP)

J. Tejchma na spotkaniu i uczestnikami
międzynarodowych kongresów naukowych

W sobotę, 3 bm. członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Józef Tejchma — z udziałem kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR Andrzeja Werblana i zastępcy 
kierownika tego wydziału Zenona Wróblewskiego — spotkał 
się z naukowcami, uczestnikami niedawnych międzynarodo-
wych kongresów'naukowych.
Na spotkanie przybyli: człon 

kowie kierownictwa polskiej 
delegacji na VII międzynarodo 
wy kongres socjologiczny w 
Warnie z jej urzewodniczącym 
prof. dr. Władysławem Markie 
wiczem i dotychczasowym pre 
zesem Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Socjologicznego — 
prof. dr. Janem Szczepańskim; 
przewodniczący delegacji, pol­
skie, na XIV międzynarodową 
konferencję ekonomistów rol­
nych w Mińsku — prof. dr 
Henryk Chołaj oraz przewodni 
czący delegacji polskiej na 
VIII światowy kongres nauk 
politycznych w Monachium — 
orof. dr Jerzy Wiatr.

Spotkanie ooświecone było 
wymianie informacji o udzia­
le polskich uczonych w mię­
dzynarodowych zgromadze­
niach, o kierunkach badaw­
czych i pozycji nauk społecz­
nych w Polsce w porównaniu 
z innvmi krajami.

Podkreślono znaczenie dal­
szego rozwoiu międzynarodo­
wych kontaktów naukowych 
w tvm szczególnie z krajami

□EODA
Zachmurzenie zmienne, okresa­

mi duże, miejscami przelotne opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
10 st. na północnym wschodzie do 

115 st na zachodzie Wiatry umiar 
kowane, chwilami dość silne, pół­
nocne i północno-zachodnie.

wodniczących prezydiów: RN 
Poznania Jerzego Łangowskie 
go i WRN Andrzeja Śliwiń­
skiego. Składając sprawozda­
nie za rok akademicki 1969/70 
prof. dr Wiktor Jankowski | 
podkreślił, że najważniejszym ; 
wydarzeniem uczelni była jej . 
nowa struktura organizacyjna, i 
w której wyniku powstało 16 ; 
instytutów, w tym jeden o | 
charakterze uczelniano-prze­
mysłowym i 3 międzywydzia­
łowe. W tym roku wprowadzo 
no kilka nowych specjalności 
takich, jak: na studiach inży­
nierskich odlewnictwo, spawał 
nictwo i technologia budowy 
maszyn, a na magisterskich 
silniki spalinowe i technika 
oświetleniowa.

W swoim wystąpieniu I se­
kretarz KW PZPR Kazimierz 
Barcikowski zwrócił uwagę na 
duży związek między rozwo­
jem gospodarczym kraju, a 
tempem badań naukowych i 
kształcenia wysokokwalifiko­
wanych specjalistów, wskazu­
jąc na dużą rolę, jaka w tym 
zakresie przypada Politechnice 
Poznańskiej.

Z kolei doc. dr habil. inż. 
Kazimierz Wrześniewski wy­
głosił wykład inauguracyjny 
pt. „Nauka a technika”. Po wy 
kładzie odbyło się wręczenie 
odznaczeń państwowych.

Kawalerskim OrderuKrzyżem 
Odrodzenia Polski udekorowany

Ir Franciszek Zeidler,został doc. d:
a złotymi krzyżami zasługi doe. 
dr Mieczysław Miedziński oraz 
doe. dr Kazimierz
Czterem dalszym

Niewiarowski, 
pracownikom

Dokończenie na str. 2

socjalistycznymi. Wyrażono u- 
znanie i podziękowanie ucze­
stnikom kongresów za godne 
tam reprezentowanie nauk spo 
łecznych Polski Ludowej.

PAP
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Medale stulecia urodzin Lenina
dla działaczy OKP

W ambasadzie ZSRR w Warsza­
wie odbyła się 3 bm. uroczystość 
wręczenia działaczom Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju jubileu­
szowych medali 100 rocznicy uro­
dzin Włodzimierza lljicza Lenina.

Pamiątkowe medale otrzymali: 
przewodniczący OKP prof. dr Sta­
nisław Kulczyński, członek Pre­
zydium Światowej Rady Pokoju 
— prof. dr Bolesław Iwaszkiewicz 
oraz sekretarz OKP — Grzegorz 
Sokołowski.

Krzyż Oficerski 
dla Witolda Małcużyńskiego 
W piątek wieczorem, w salonach 

ambasady PRL w Bernie odbyło 
sie wręczenie Krzvźa Oficerskiego 
Orderu Odrodzenia Polski znakomi 
temu pianiście, mieszkającemu sta 
le w Szwajcarii — Witoldowi Mał 
cużyńskiemu, przyznanego mu 
przez Radę Państwa PRL.

Wizyta Pompidou w ZSRR
We wtorek, 6 października przy­

bywa do ZSRR z oficjalną wizytą, 
na zaproszenie prezydium Rady 
Najwyższej i rządu radzieckiego, 
prezydent Francji, Georges Pom­
pidou z małżonką.

Kaśrskie rozmowy 

A. Kosygina
W sobotę przed południem 

w republikańskim pałacu 
Kubbeh w Kairze odbyło się 
ostatnie spotkanie partyjno- 
państWowej delegacji ZSRR, 
której przewodniczył przewod­
niczący Rady Ministrów A. Ko 
sygin, z przywódcami ZRA.

KOMUNIKAT
RADZIECKO — EGIPSKI

Agencja TASS opublikowała 
komunikat o wizycie w Kairze 
w dniach. 29 września — 3 paź­
dziernika br. radzieckiej dele­
gacji partyjno-państwowej z 
premierem Kosyginem na cze­
le.

W rozmowach, które przebiega­
ły w przyjacielskiej, serdecznej at 
mosferze — czytamy w komunika­
cie — podkreślono wybitną rolę, ja 
ką odegrał prezydeni Gamal Abdel 
Naser w w’alce narodu ZRA o wol­
ność i niezależność, o rozwój ZRA 
na drodze postępu.

Rząd Związku Radzieckiego : 
rząd ZRA zawsze uważały przyja­
cielskie stosunki między obu kra­
jami za czynnik stały, niezależny 
od różnych zmian w sytuacji mię­
dzynarodowej. Stosunki te kształ­
tują się niezmiennie na zasadach 
całkowitej równości, wzajemnego 
poszanowania i solidarności we 
wspólnej walce przeciwko siłom 
imperializmu i reakcji.

Podczas rozmów jednomyślnie 
wyrażono obustronną, zdecydowa­
ną wolę dalszego umacniania na 
tych zasadach ścisłych więzów

Dokończenie na str. 2

Dla poparcia propozycji
TRRRWP
Apel Światowej 

Rady Pokoju
Światowa Rada Pokoju wzy 

wa obrońców pokoju we wszy 
stkich krajach, aby domagali 
się bezwarunkowego i całko­
witego wycofania z Indochin 
wojsk Stanów Zjednoczonych 
i ich sojuszników.

Światowa Rada Pokoju w 
opublikowanym oświadczeniu 
na temat nowych propozycji 
Tymczasowego Rządu Rewolu 
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego apeluje do wszy 
stkich organizacji i poszczegól 
nych osób, które pragną poko 
jowego uregulowania proble­
mu wietnamskiego, by przepro 
wadziły w dniach od 26 paź­
dziernika do 1 listopada „Ty­
dzień solidarności z narodami 
Wietnamu, Laosu i Kambo­
dży”.

Światowa Rada Pokoju wzy 
wa do organizowania maso­
wych demonstracji na rzecz 
poparcia nowych propozycji 

1 TRRRWP. (PAP)

Prezydentowi towarzyszyć bę­
dzie m. in. minister spraw zagra­
nicznych, Maurice Schumann.

Doradca Nixona 
przybędzie do Bonn

Jak poinformowano oficjalnie, 
w przyszłym tygodniu przybędzie 
do Bonn doradca amerykańskiego 
prezydenta do spraw bezpieczeń­
stwa narodowego Henry Kissin­
ger.
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Podczas pobytu w stolicy NRF 
Kissinger przeprowadzi rozmowy 
z zachodnioniemieckim ministrem 
spraw zagranicznych Walterem 
Scheelem.

CAOK
IMF” 
PAP
CA

Dymisja libańskiego gabinetu
W sobotę przed południem 

mier Libanu Raszid Karami 
dał do dymisji swój gabinet, 
misja została przyjęta przez 

pre- 
po- 
Dy- 
pre-

zydenta Sulejmana Frandżiję. 
Oczekuje się, że prezydent powie 
rzy misję utworzenia nowego rzą-

Przedstawiciel Ministerstwa
Kultury ZRA w Polsce

Na zaproszenie Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, przebywa w 
Polsce dr Muhammed Almed 
Khalafallah, dyrektor general­
ny do spraw organizacji i ba­
dań w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki ZRA.

Celem wizyty gościa ze ZRA 
jest zapoznanie się ze struktu­
rą i organizacją Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i podległych 
mu instytucji oraz z metoda­
mi realizacji polityki kultural 
nej w naszym kraju. (PAP)

Sytuacja w Jordanii
Agencja Reutera pisze: lotnisko 

czasie walk w Jordanii zostanie w
nym świadectwem powrotu stolicy Jordanii do normalnego ży 
cia będzie pojawienie się na ulicach autobusów i prywat­
nych samochodów. Jednakże wAmmanie oraz w Zarce nadał 
obowiązuje godzina policyjna. W Jordanii brak jest wody i 
żywności i nic nie wskazuje na to, że wkrótce przywrócone
zostaną dostawy prądu.
Gubernator Jordanii marsz. 

Madżali wydał zarządzenie, 
aby powrócili do pracy urzęd­
nicy służby granicznej w 
Ramtha. które było ostatnio wi 
downią zaciętych walk między 
wojskami królewskimi i par­
tyzantami.

Obserwatorzy twierdzą, że za 
rządzenie to oznacza otwarcie 
granicy jordańsko-syryjskiej.

Jednakże w Ammanie istnie 
je nadal napięcie. W piątek zo 
stali zabici przez niezidentyfi- 
kowane^n osobnika dwoi człon 
kowie służby bezpieczeństwa.

Ogłoszone w piątek wieczo­
rem w Bejrucie oświadczenie

du byłemu premierowi Libanu, 
Saeb Sałamowi.

Nixon w Londynie i Irlandii
Prezydent USA Nixon przybył 

w sobotę przed południem do 
Londynu, gdzie przeprowadzi roz 
mowy z premierem W. Brytanii, 
Edwardem Heathem oraz weźmie 
udział w obiedzie wydanym nh je 
go cześć przez królową Elżbietę

Po 5-godzinnej wizycie w Londy 
nie prezydent Nixon odleciał do 
Republiki Irlandzkiej, gdzie spę­
dzi niecałe 3 dni.

W Dublinie przeciwnicy wojny 
wietnamskiej rozstawili przed am 
basadą amerykańską pikiety. 
Przed gmachem ambasady spało- 
no flagę amerykańską znak
protestu przeciwko niepożądanej

Strajk w W. Brytanii
W Wielkiej Brytanii trwa : 

pracowników administracji 
nej.

Strajk najdotkliwiej daje 

strajk 
lokal-

o so-
bie znać w dziedzinie służby wod 
no-kanalizacyjnej.

Rząd powołał w stan pogotowia 
jednostki wojskowe,

„Kosmos-367“ na orbicie
W sobotę w Związku Radziec­

kim wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi „Kosmos — 
367”.

Rok wyd. XXVI 
Nr 236 (8280) 
Ceno 50 gr

Przebywający we Francji wi­
cemarszałek Sejmu Zenon Kii 
szko (z lewej) złożył wizytę 
premierowi Francji Jacgueso 
wi Chaban-Delmasowi (w 
środku). Podczas wizyty obec 
ny był ambasador PRL we 
Francji Tadeusz Ciechowski 

(z prawej).
W dniu 3 bm. członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko udał się 
w drogę powrotną do kraju. 
Przewodnictwo delegacji Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej przebywającej we 
Francji na zaproszenie KC 
FPK objął z-ca członka Biu-
ra Politycznego, sekretarz 

KC PZPR Jan Szydlak.
CAF — AP — telefoto

ammańskie zamknięte w 
sobotę otwarte. Następ- 

organizacji partyzantów pale­
styńskich El-Fatah stwierdza, 
że władze jordańskie areszto­
wały członka Komitetu Cen­
tralnego Organizacji Wyzwolę 
ni a Palestyny dr. Al-Razzazza. 
Oświadczenie dodaje, że o fak 
cie tym poinformowana zosta­
ła komisja do spraw nadzoru 
wcielenia w życie przerwania 
ognia. (PAP)

Piotr Jaroszewicz 
na obchodach 25l8cia

, zielonogórskiego
„Zastalu11

Do Zielonej Góry przybył 
wczoraj na obchody 25-lecia 
Zaodrżańskich Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. M. No­
wotki — „ZASTAŁ”, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremier Piotr Jaro­
szewicz. Wziął on udział w wie 
cu załogi na terenie, przekaza­
nej wczoraj do eksploatacji, n0 
wej hali wydziału przygotowa­
nia produkcji, a także w oko­
licznościowej konferencji sa­
morządu robotniczego „ZA- 
STALU“ oraz otwarciu między 
zakładowej zasadniczej szkoły 
zawodowej, wzniesionej wspól­
nym wysiłkiem kilku najwięk­
szych fabryk zielonogórskich.

PAP

Delegacja rządowa WRL 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie Prezydium 

Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej przybędzie 5 bm. 
do Polski z wizytą przyjaźni 
delegacja Zgromadzenia Naro- 
dowego Wegie^kiej Republiki 
Ludowej,. (PAP)



Aby poznać budowę Księżyca 
konieczne jest kompleksowe badanie

Sprawozdanie z przebiegu eksperymentu z ,,Łunq-16“

Agencja TASS podała szczegółowy opis przebiegu i wyni­
ków eksperymentu z automatyczną stacją księżycową „Łu- 
na-16”.
Grunt księżycowy dostarczo 

ny na Ziemię 24 września przez 
radziecką automatyczną stację 
„Łuna-16” składa się głównie 
z drobnoziarnistych cząstek mi 
neralnych. Kolor substancji — 
szary.

Zewnętrzny wygląd gruntu 
księżycowego pobranego z re­
jonu Morza Obfitości, świadczy 
o jego sypkiej strukturze i zna 
cznej przyczepności cząstek.

Dla dalszego szczegółowego 
badania grunt księżycowy bę­
dzie umieszczony w specjal­
nych pojemnikach i przekaza­
ny wyspecjalizowanym insty­
tutom i laboratoriom. Zasobni­
ki będą wyjmowane z pomie­
szczenia, w którym obecnie się 
znajdują, przez specjalną — 
śluzę, zapewniającą utrzyma­
nie takiej samej obojętnej at­
mosfery, w jakiej przetrzymu­
je się obecnie próbki gruntu 
księżycowego.

Do chwili otrzymania wyni­
ków toksykologicznych i biolo­
gicznych, substancja księżyco­
wa przebywa „kwarantannę” 
w pomieszczeniu odbiorczym. 
Następnie przeprowadzone zo­
staną badania promicniotwór-

Zmarł profesor 
Edward Czarnecki

2 października br. zmarł profe­
sor zwyczajny, doktor medycyny, 
Edward Czarnecki, były kierow­
nik Katedry i Zakładu Fizjologii* 
Akademii Medycznej w poznaniu. 
W okresie międzywojennym prof. 
Czarnecki pracował, najpierw ja­
ko starszy asystent, potem docent 
w Zakładzie Fizjologii Uniwersy­
tetu im. Stefana Batorego w Wil­
nie. We wrześniu 1946 r. powołany 
został na Katedrę Fizjologii Uni­
wersytetu Poznańskiego, jako pro­
fesor nadzwyczajny. W lipcu 1950 
roku został mianowany prorekto­
rem Akademii Medycznej w Po­
znaniu, a od 1 kwietnia 1952 do 
1 lipca 1953 pełnił obowiązki rek­
tora Akademii Medycznej w Po­
znaniu. 20 grudnia 1956 r. został 
mianowany profesorem zwyczaj­
nym. Z dniem 30 września 1962 r. 
przeszedł na rentę specjalną.

Był członkiem wielu towarzystw 
naukowych: Towarzystwa Nauko­
wego Warszawskiego, Wydziału Le 
karskiego Poznańskiego Towarzys­
twa Przyjaciół Nauk, Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa 
Fizjologicznego, Rady Naukowej 
Instytutu Naukowego Leczniczych 
Surowców Roślinnych w Poznaniu. 
Oddziału Poznańskiego Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, człon­
kiem Zarządu Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej.

Zmarły był odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Odznaką za 'Wzoro­
wą Pracę w Służbie Zdrowia oraz 
Złotą Odznaką Popularyzatora 
Wiedzy. Opublikował 82 prace nau 
ko we. (—)

czych, chemicznych, fizykome- 
chanicznych, termofizycznych 
i innych właściwości gruntu 
księżycowego. Rezultaty tych 
badań będą opublikowane w 
prasie naukowej.

Hermetyczny zasobnik z 
gruntem księżycowym dostar­
czony został do specjalnego la­
boratorium Akademii Nauk 
ZSRR i umieszczony w pomie­
szczeniu odbiorczym w warun­
kach wykluczających wzajem­
ne oddziaływanie gruntu księ­
życowego z aktywnymi skład­
nikami ziemskiej atmosfery — 
tlenem, wodą i in., które mo­
głyby w sposób nieodwracalny 
zmienić właściwości gruntu 
księżycowego. Otwarcie zasob­
nika i wyjęcie z niego boru zo 
stało dokonane przez operato­
ra znajdującego się na zew­
nątrz pomieszczenia odbiorcze­
go. Operator posługiwał się 
przy tym sterylnymi narzę­
dziami znajdującymi się w ka­
merze. Po wyjęciu boru z za­
sobnika okazało się, że pokry­
wa go cienka warstwa pyłu 
księżycowego Grunt księżyco­
wy został umieszczony, w spe­
cjalnym korytku, przy zacho­
waniu oryginalnego układu 
warstw. Następnie został sfoto­
grafowany poprzez specjalne 
wzierniki. Dokonano szeregu 
zdjęć pod różnymi kątami przy 
różnym oświetleniu i różnym 
powiększeniu.

tern badań prowadzonych za 
pomocą aparatów kosmicz­
nych. Przeprowadzone loty udo 
wodniły wysoką przydatność 
urządzeń automatycznych w 
procesie badania ciał niebie­
skich.

Ekspedycja amerykańskiego 
pojazdu kosmicznego „Apollo- 
11” zapoczątkowała nowy etap 
lotów załogowych na Księżyc. 
Wyjście amerykańskich kosmo 
nautów na powierzchnię Księ­
życa stworzyło jeszcze większe 
możliwości badania Srebrnego 
Globu.

Na ziemię dostarczono wtedy 
pierwsze próbki gruntu księży­
cowego z dwóch różnych rejo­
nów Księżyca. Badanie tych 

próbek w laboratoriach pozwo­
liło wprowadzić pewne uściśle­
nia co do struktury, składu che 
micznego i właściwości fizycz­
nych gruntu Księżyca.

Niemniej jednak otrzymane 
dotychczas wyniki nie pozwa­
lają odpowiedzieć na wiele wa 
żnych pytań dotyczących m. in. 
pochodzenia, wieku i budowy 
Ksdężyca. Aby odpowiedzieć na 
te pytania, konieczne jest sze­
rokie, kompleksowe badanie 
Księżyca, w tym badanie pró­

bek pobranych z różnych punk 
tów powierzchni Srebrnego 
Globu. (PAP)

Wiecha na kominie 
w bucie „Głogów"

Załoga Wrocławskiego Przed 
siębiorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych „Piecobudo- 
wa”, zatrudniona przy wzno­
szeniu kominów dla huty mie 
dzi „Głogów” zawiesiła 3 bm. 
wiechę na koronie drugiego z 
kolei 150-metrowego komina 
wydziału metalurgicznego — 
najpilniejszego obiektu huty 
przed jej rozruchem. Budowę 
wysokościowego komina roz­
poczęto z przyczyn obiektyw­
nych, z jednomiesięcznym o- 
późnieniem, które nie tylko od 
robiono, ale przyspieszono tak
że oddanie tego 
dni w stosunku 
gramu.

Na szczególne

komina o 30 
do harmono-

uznanie
sługuje tu brygada monterów, 
kierowana przez Józefa Krom 
pieca oraz brygada betoniar- 
ska Franciszka Uchacza.

• PAP

Inauguracja roku akademickiego

na Politechnice i WSE
Dokończenie ze str. 1

naukowym wręczono srebrne i 
brązowe krzyże zasługi.

Wręczono również nagrody Mi­
nistra Oświaty i Szkolnictwa Wyż 
szego. Nagrody I stopnia otrzyma
li: prof.
prof. dr

dr Zbigniew jasicki, 
Edward Karaśkiewicz,

prof. dr, Józef Węglarz i prof. dr 
Wiktor Jankowski. Wręczono rów 
nież 9 nagród II i III stopnia oraz 
nagrody wyróżniającym się pra­
cownikom naukowym za prace 
habilitacyjne i doktorskie, (map)

W uroczystości 45 inaugura­
cji roku akademickiego w Wyż 
szej Szkole Ekonomicznej w 
Poznaniu uczestniczyli m. in. 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Zasada, prezes 
ZG ZNP — Marian Walczak, 
zastępca przewodniczącego Pre

W Wielkopolsce rozpoczęto 
Miesiąc Oszczędności

W obecności przedstawicieli władz wojewódzkich, miejskich 
i WKZZ odbyła się wczoraj w Pążnaniu inauguracja Miesiąca 
Oszczędności w Wielkopolsce. Pod hasłem „Dobrze gospoda­
rować to znaczy oszczędzać” otworzył go przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Upowszechniania Oszczędności — 
— Witold Stefanowski.
Z osiągnięciami PKO zapoz­

nał zebranych dyrektor Od­
działu Wojewódzkiego PKO — 
Henryk Bernacik.

Wkrótce osiągnie się w Wiel

Syntetyczne wskaźniki ekonomiczne 
oceniające efektywność gospodarowania

zydium RN w Poznaniu — Hen 
ryk Kędziora, sekretarz Prezy
dium WRN Poznaniu

Sprawozdanie TASS zawiera 
w dalszym ciągu dokładny 
opis poszczególnych składni­
ków i urządzeń stacji „Łuna- 
16”, jak również sprawozdanie 
z przebiegli lotu.

Jednym z najważniejszych 
kierunków programu kosmicz­
nego jest badanie Księżyca i 
planet systemu słonecznego za 
pomocą automatów.

Automaty sa znacznie bar­
dziej ekonomiczne od statków 
załogowych. Są one niezawod­
ne w działaniu i umożliwiają 
przekazanie lub dostarczenie 
na ziemie cennej informacji 
naukowej zwłaszcza z tych re­
jonów. gdzie przebywanie lu­
dzi jest jeszcze na razie niemo­
żliwe lub związane z wielkim 
ryzykiem.

Od 10 lat Księżyc jest obiek

Komunikat

Nowy rocznik statystyczny 1970

Ukazał się Rocznik Statystyczny — 1970. 3 bm. odbyła 
się w związku z tym konferencja prasowa w Głównym 
Urzędzie Statystycznym. Nowy rocznik — podstawowa pu-
blikacja statystyczna każdego kraju został wydany w
Polsce po raz 30 z kolei, na 772 stronicach w 1118 tabli­
cach przedstawiono liczbami obraz Polski minionego roku w 
różnorodnym naświetleniu, a więc jak rozwijał się kraj, 
jak pracowaliśmy i jak żyliśmy... Równocześnie wydano 
po raz pierwszy „Rocznik statystyczny powiatów”, będący

Klub Przyjaciół Polski 
w Irkucku »

Od paru miesięcy istnieje w 
Irkucku Klub Przyjaciół Pol­
ski pod nazwą „Wisła”. Klub 
ten wywodzi się z istniejących 
od dawna, bardzo popularnvch. 
kół nauki języka polskiego. 
Główne zadania ..Wisły” to 
zaznajomienie z Polską, jej 
historią i folklorem oraz nau­
ka języka polskiego. (PAP)

. HUMOR I SATYRA

kopolsce 7 mld zł wkładów osz 
czędno^ciowych. Wzrost wkła­
dów następuje każdego roku. 
W 1960 r. np. na 1 mieszkańca 
przypadało 468 zł. Obecnie śre 
dnia wynosi 2600 zł. Wzrasta 
także liczba książeczek. 10 lat 
temu na 1000 mieszkańców, 
przypadało zaledwie 168 książę 
czek, a w tym roku — 872.

Działalność spółdzielni osz­
czędnościowo - pożyczkowych 
omówił dyrektor Centralnego 
Związku SOP — Zygmunt Kos­
mowski. Banki spółdzielcze i 
ludowe udzielają co roku po­
nad 1.2 mld. zł pożyczek.

Podczas

radziecko-egipski
Dokończenie ze str. I 

przyjaźni i współpracy, łączących 
Związek Radziecki i naród radziec­
ki ze Zjednoczoną Republiką Arab 
ską i jej narodem.

Podkreślono, że w tym decydu­
jącym okresie ZSRR i ZRA wyra­
żają jednomyślną, zdecydowaną wo 
lę dalszego posuwania się drogą 
wszechstronnego rozwijania stosun 
ków radziecko-egipskich, za czym 
zawsze wypowiadał się prezydent 
Garna! Abdel Naser.

Obie strony zamierzają nadal ze 
spalać i koordynować swe wysiłki 
w dziele rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego i innych najważ 
niejszych problemów międzynaro­
dowych. Strony ponownie potwier­
dziły konieczność jak najszybszej 
likwidacji następstw agresji izrael 
skiej i ustanowienia na Bliskim 
Wschodzie trwałego pokoju dla 
wszystkich narodów tego regionu.

PAP

swego rodzaju uzupełnieniem
Warto zwrócić uwagę na 

niektóre nowe tematy w rocz 
niku statystycznym, zwłaszcza 
na syntetyczne wskaźniki eko 
nomiczne oceniające efektyw­
ność gospodarowania. Proble­
matykę tę zamierza się nadal 
rozszerzać w publikacjach 
GUS. Dział: dochód narodowy 
wzbogacono np. o 2 nowe ta­
blice. „Dynamika produkcji 
czystej na jednego zatrudnio­
nego w sferze produkcji ma­
terialnej” i „Produkcja czysta 
przypadająca na 100 zł war­
tości brutto majątku trwałego 
w sferze produkcji materiał-

rocznika.
zuje efektywność posiadanych 
środków trwałych. Jak wyka­
zują dane, w 1961 r. z każdych 
100 zł wartości majątku trwa 
łego otrzymywaliśmy 37,6 zł 
produkcji czystej, w 1969 r. — 
41.3 zł.

Dane zawarte w roczniku 
pozwalają także na obliczenie 
podstawowych relacji ekono­
micznych, charakteryzujących 
czynniki rozwoju przemysłu.

PAP

Zamach w Atenach
Produkcja czysta, przypada­

jąca na jednego zatrudnione­
go w sferze produkcji materiał 
nej, jest najbardziej chyba o- 
biektywnym miernikiem spo­
łecznej wydajności pracy. Pro 
dukcja czysta — to nowa war 
tość. rzeczywiście wytworzo­
na w poszczególnych zakła­
dach. Stanowi ona różnicę mię 
dzv wartością produkcji glo-
bnlnei a kosztami 
mi tei produkcji 
energii, maszyn, 
itn).

Produkcja czysta

materialna* 
(surowców, 
budynków

przynada-
jąca na 100 zł wartości brutto 
majątku trwałego charaktery-

Korespondent agencji Reute 
ra podaje, że w sobotę w po­
bliżu rezydencji regenta, gen. 
George Zoitakisa w śródmie­
ściu Aten eksplodowała bom­
ba sporządzona domowym sipo 
sobem. Eksplozja nastąpiła w 
chwili, gdy amerykański sekre 
tarz obrony, Melvin Laird, 
przebywający obecnie z 3-dnio 
wą wizytą w Grecji, prowa­
dził rozmowy z generałem 
Zoitakisem. (PAP)

„Jak to miło ze strony ludzi, że nasze ubiegłoroczne gniazdo ; 
jest jeszcze na swoim miejscu”. •
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W sobotę wydarzyła się na uli­
cach Poznania cała seria groźnych 
w skutkach wypadków.

B W godzinach rannych u zbie­
gu ul. Głogowskiej z Rynkiem Ła 
carskim wpadła pod samochód ko­
bieta. Z podejrzeniem wstrząsu 
mózgu i raną czoła została przewie 
zioną do szpitala dyżurnego.

B O godz. 15 na skrzyżowaniu 
ulic Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego wpadł pod samochód 32-let 
ni K. M. Przejeżdżająca karetka 
pogotowia zabrała go do szpitala.

IR O tej samej godzinie w innym 
punkcie miasta, mianowicie na 
skrzyżowaniu ulic warszawskiej z 
Michała pod koła ciężarówki mar­
ki „Żubr” dostały się dwie osoby. 
W stanie ciężkim przewieziono je 
do szpitalą dyżurnego.

B Około wpół do jedenastej 
przed południem na ul. Bema zo­
stał potrącony przez samochód 
mężczyzna. Doznał on prawdopo­
dobnie złamania podstawy czaszki.

(emp)

Bogdan Gawroński, przedstawi 
ciel konsulatu ZSRR w Pozna­
niu — Włodzimierz Czernien- 
ko.

W inauguracyjnym wystąpię 
niu rektor, prof. dr Ryszard Do 
mański przedstawił dorobek 
naukowo-dydaktyczny uczelni. 
Pozytywnie ocenił efekty minio 
nego roku akademickiego, któ 
ry przyniósł zasadnicze zmia­
ny w strukturze organizacyjnej 
uczelni, zwiększył potencjał 
kadrowy oraz ukierunkował 
prace naukowe.

W imieniu KW PZPR w Poz 
naniu zabrał głos sekretarz Je 
rzy Zasada, który zwrócił m. 
in. uwagę na konieczność efek­
tywnego nauczania oraz dalsze 
go uczestnictwa WSE w życiu 
gospodarczym.

Zasłużonym pracownikom wrę­
czono odznaczenia. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymał starszy strażnik 
Ludwik Karolczak, a Złoty Krzyż 
Zasługi — dr Irena Biernawska. 
Ponadto wręczono 4 Srebrne Krzy 
że Zasługi oraz odznaki honoro­
we: Poznania i „Za Zasługi w Roz 
woju Województwa Poznańskiego”. 
Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego przyznało 13 pracowni­
kom dydaktyczno-naukowym indy 
widualne nagrody II i III stopnia.

Na zakończenie uroczystości 
doc. dr habil. Janusz Piasny 
wygłosił wykład pt. „Czynniki 
określające konsumpcję w gos 
podarce socjalistycznej'*, (bg)

Studenci Krakowa

inauguracyjnego
spotkania działaczy PKO i SOP 
wyróżniający się aktywiści
otrzymali odznaczenia.
działalność w SOP-ach Złoty
Krzyż Zasługi otrzymał Ste­
fan Hoffman, srebrne — Cze­
sław Potyralskj Domicela
Wybieralska, a brązowy — Ka 
zimierz Konieczny.

Ponadto 6 działaczy PKO 
i 2 aktywistów SOP otrzymało 
odznaki honorowe wojewódz­
twa i Poznania, (a)

Proces Mansona trwa
W Los Angeles trwa ciągle roz­

prawa przeciwko Charlesowi Man- 
sonowi i członkiniom jego bandy.

Ostatnio nie towarzyszy mu już 
rozgłos prasowy, jaki rozpętano 
na początku. Przed ławą przysię­
głych w Los Angeles przewijają 
się kolejni świadkowie, którzy opo 
wiadają o zwyczajach i prakty­
kach, jakie panowały na rancho 
Mansona.

Sam Manson zachowuje się w 
sposób arogancki i lekceważy sąd. 
W ostatnich dniach sędzia zarzą- . 
dźił chwilowe usunięcie go wraz 
ze wspóloskarżonymi z sali, po­
nieważ zaczął śpiewać, zaś współ- 

•oskarżone obrażały sędziego. Kie­
dy podobny wyczyn powtórzył się 
w ostatni piątek, sędzia Charles 
Older zarządził umieszczenie oskar 
żonych w oddzielnej sali i kontak­
towanie się z nimi za pomocą in­
stalacji radiofonicznej. (PAP)

wzywają 
do współzawodnictwa
Pod hasłem: „Nauka — pra­

ca — ojczyzna” odbyło się 3 
bm. w Krakowie tradycyjne 
zgromadzenie studentów pierw 
szych lat 12 wyższych uczelni 
tego miasta.

Zgromadzona młodzież przy 
jęła długo niemilknącymi o- 
kiastkami tekst listu do Włady 
sława Gomułki. W liście' tym" 
młodzież zapewniła I sekreta 
rza KC PZPR, że sumiennie i 
rzetelnie studiując będzie po­
głębiać w,iedzę. aby w przy­
szłości konstruktywną pracą 
pomnażać osiągnięcia naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

W imieniu studentów pierw 
sizego roku studiów — czyta­
my w liście — rzucamy hasło 
do wszystkich studentów w 
Polsce o podjęcie współzawod 
nictwa o tytuł „grupy nauki i 
pracy socjalistycznej”. (PAP)

70-lecie szkół rolniczych 
w Pszczelinie

W Pszczelinie pod Warszawą 
rozpoczęły się w sobotę obcho­
dy jubileuszu 70-lecia zespołu 
szkół rolniczych. Na uroczys­
tość przybył m. in. prezes NK 
ZSL, marszałek Sejmu Cze­
sław Wycech.

Obecny był ambasador De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu w Polsce — Le Traną.

PAP

IMawiązując do obecnej, ju 
bileuszowej sesji Orga­

nizacji Narodów Zjednoczo­
nych Leonid Breżniew stwier­
dził w przemówieniu z okazji 
50-lecia radzieckiego Azerbej­
dżanu, że Związek Radziecki 
z dwóch względów patrzy z 
optymizmem na przyszłość tej 
organizacji: po pierwsze dla­
tego, że rola i polityczny cię­
żar gatunkowy krajów socjali 
stycznych i innych, miłują­
cych pokój i wolność krajów 
stale rośnie i będzie rosnąć, a 
po drugie dlatego, że polityka 
pokojowa, jaką nieustannie 
prowadzi ZSRR, odpowiada w 
ostatecznym rachunku intere­
som wszystkich krajów —wiel 
kich i małych. \

Z drugiego twierdzenia wy­
nika logicznie pierwsze. Istot­
nie. właśnie ćwierć wieku li­
cząca historia Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych daje 
świadectwo roli, jaką odgry­
wają w tej organizacji kra­
je socjalistyczpó. Wystarczy 
wspomnieć, ja^ą)kartę zapisa­
ły w ONZ niezliczone inicja­
tywy rozbrojeniowe Związku 
Radzieckiego, z których dzię­
ki cierpliwości obliczonej czę-
sto na lata narodziło się

Interes socjalizmu a ONZ
wiele ważnych rokowań i po­
rozumień — z pionierskim U- 
kładem Moskiewskim o czę­
ściowym zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową na . czele.

Pod względem konstruktyw 
nych propozycji i niezwykle 
aktywnego wkładu w prace 
tej organizacji niewątpliwie 
doniosłą rolę odgrywa Polska. 
Jej pierwsza inicjatywa — 
plan Rapackiego, przewidują­
cy utworzenie strefy bezatomo 
wej'w centrum Europy — a 
następnie plan Gomułki, postu 
lujący zamrożenie zbrojeń ją-

jej użycia; z propozycją żaka 
zu produkcji i użycia broni 
bakteriologicznej i chemicznej 
oraz wielu innymi propozycja 
mi, stanowiącymi konstruk­
tywny wkład do dyskusji roz 
brojeniowych.

Cała ta linia postępowania 
naszego kraju i innych kra­
jów socjalistycznych w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych świadczy dobitnie o tym 
wjaśnie, że polityka ich służy 
dobrze pojętym interesom 
wszystkich, interesom pokoju 
i bezpieczeństwa. Najnowsządrowych w tej strefie — stano

wiły ważny kamień milowy w, tego ilustracją jest przedłożo- 
międzynarodowych dysku- przez osiem państw socja- 
sjich na temat rozbrojenia, 
kierując je na tory rozwiązań 
częściowych, otwierających 
drogę szerszym porozumie­
niom.

Kraj nasz wystąpił też z 
propozycją opracowania w ra 
mach ONZ raportu o skut­
kach działania broni jądrowej, 
przyczyniając się tym samym 
do uświadomienia opinii świa 
towej straszliwych skutków

listycznych w Komitecie Poli­
tycznym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, w ramach dyskusji 
nad punktem „O posunięciach 
na rzecz umocnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego”, 
projekt deklaracji, apelującej 
do wszystkich członków ONZ, 
by przestrzegali zasad jej Kar 
ty i podjęli wysiłki na rzecz 
rozbrojenia i trwałego pokoju.

API



U PIONIERA SŁYSZĄ
T Uczciwie przyznać muszę, 

że miewałem wątpliwo-
I ści, czy obraz jaki 

przed nami namalowa­
no nie jest zbyt różo­

wy — opowiada Stefan Słysz. 
— Tu, gdzie dzisiaj mieszkam, 
była kiedyś wieś Mogiła. Koł­
ków, wytyczających fundamen 
ty pod bloki, musieliśmy szu­
kać w zbożu. Powiadano nam, 
że zbudujemy mieszkań dla 
100 000 ludzi i hutę, która da 
rocznie 1,5 miliona ton stali. 
Słuchaliśmy tego i patrzyliśmy 
na falujące łany zboża... Minę­
ło 20 lat i mieszka tu 160 000 
ludzi, a huta da je 4,5 miliona 
ton stali. To wszystko w dwu­
dziestu latach.

— ;..Kto w tamtych pionier­
skich latach nie był w Nowej 
Hucie ten nie zrozumie zmian, 
jakie zachodziły w ludziach. Mo 
zna uśmiechać się gdy powiem, 
że panował tu powszechny en­
tuzjazm, że ta budowa była 
szkołą charakterów. Ale tak by 
łonaprawdę.

;— Opowiem jeden z epizo­
dów. W 1950 roku byłem prze­
wodniczącym zarządu 51 Bry­
gady ZMP. Brygada liczyła 
1100 umundurowanych chłop­
ców. Współzawodniczyliśmy ze 
stałymi robotnikami czyli „cy­
wilami’* w kopaniu fundamen­
tów pod bloki mieszkalne. Któ 
regoś dnia „cywile’* wyprze­
dzili nas o 130 m3. Powiedzia­
łem chłopakom, że zawiedli 
mnie. Następnego dnia wcześ­
nie rano, jak zwykle posze­
dłem na kwaterę i poza war­
townikiem nikogo nie zasta­
łem. Co się stało z chłopcami? 
Wartownik, zobowiązany do ta 
jemnicy, uśmiechał się. Znala­
złem ich przy pracy. Całą noc 
kopali, odrabiając zaległości do 
„cywilów*’. Wyprzedzili ich 
znacznie, uzyskując szansę u- 
trzymania przodownictwa. Pra 
cowali wszyscy solidarnie, bo 
poruszona została ich’ ambicja. 
Cheieli odzyskać zaufanie.

żyły. Nieobce im były też roz­
róby... —

Stefan Słysz — jeden z pio­
nierów Nowej Huty, któremu na 
prośbę naszych gości — dziennika­
rzy z tygodnika „Wochenpost” w 
NRD — Eriki i Hansa Pollak zło­
żyliśmy wizytę w mieszkaniu na 
Osiedlu Willowym, chętnie wraca 
do przeszłości. Z perspektywy cza­
su szuka pewnych uogólnień. Za­
dał sobie trud odszukania po 20 
latach chłopców ze swojej bryga­
dy. Podjął się mrówczej pracy: od 
nalazł 600 spośród 1100.

— Niech pan sobie wyobrazi 
— mówi Stefan Słysz — że 
wśród tych sześciuset, których

odnalazłem, jest dzisiaj 27 in­
żynierów, 17 ma pełne wyższe 
wykształcenie w innych spe­
cjalnościach, że 9 jest wyższy­
mi oficerami w Wojsku Pol­
skim, a 280 ma pełne średnie 
wykształcenie zawodowe. Czy 
trzeba do tego coś dodawać?

Karta nowohucka
— Ta budowa pasjonowała i 

wciągała — kontynuuje nasz
rozmówca. W
na MDM-ie i na 
padały rekordy 
Piotr Ożański nie

Warszawie, 
Muranowie 
murarskie, 
chciał być

Swiadectwo prawdy
— ...Brygada nie była mono­

litem. Nie składała się też z 
kryształowych chłopców. Spo­
śród. 1100 jej członków tylko 
czterech miało maturę a 33 pro 
cent stanowili analfabeci. Dzie 
ci wojny, które niejedno prze-

gorszy. Przygotowaliśmy więc 
wszystko do pobicia nowego 
rekordu. Zjechała komisja i 
Ożański rozpoczął walkę z cza­
sem oraz warszawskimi kole­
gami. To był dla mnie pamięt­
ny dzień, bo zawiadomiono 
mnie nagle, że żona rodzi. Wie 
czorem Nowej Hucie przybył 
rekord i... jeszcze jeden oby­
watel. Syn otrzymał moje imię 
— Stefan.

Był czwartym dzieckiem mał 
żeństwa Ireny i Stefana Sły- 
szów. Młodsza od niego o rok 
jest Suliko. Starsze dzieci Fwa 
(24 lata). Tomek (23) i Rafał 
(21) przyjechali z rodzicami na 
plac budowy. Rośli razem z

Nowohuccy pionierzy — małżeń 
stwo Irena i Stefan Słyszowie.

Fot. — H. Pollak

miastem i kombinatem. Ewa 
skończyła w tym roku geologię 
na krakowskiej Akademii Gór 
niczo-Hutniczej i wyszła za 
mąż. Tomasz, po maturze, pra­
cował w Hucie im. Lenina. Te­
raz jest w wojsku. Rafał stu­
diuje filologię rosyjską na Uni 
wersytecie Jagiellońskim a Ste 
fan nauki społeczno-politycz­
ne na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Suliko zdała właśnie ma 
turę.

Wyższa Szkoła Rolni­
cza, która w tych 
dniach święci 50-le- 
cie akademickich 
studiów rolniczych i 

leśnych a zarazem stulecie wyż 
szych studiów rolniczych w 
Wielkopolsce, zapisała się zło­
tymi zgłoskami w historii na­
szego regionu i kraju. Wysoka 
ranga wielkopolskiego rolni­
ctwa to także rezultaty nau­
kowej i dydaktycznej działal­
ności poznańskiego ośrodka 
nauk rolniczych.

Wpis do księgi
rolniczej wiedzy
sora doktora Heliodora Świę­
cickiego i faktycznym organi-
zatorem 
Leśnego, 
wielkiej 
erudycji, 
chaliśmy

Wy działu Rolniczo- 
Był to człowiek o 
kulturze osobistej i 

Ze wzruszeniem słu- 
wykładów naszych

Rodzinna grupa partyjna
Rzadko nadarza się okazja 

do zebrania rodzinnego przy 
jednym stole, ale kiedy nadej­
dzie taka godzina rodzinnych 
zwierzeń i konsultacji, wtedy z 
najbardziej sprecyzowanym 
planem występuje 20-letni Ste­
fan. Jego marzeniem i celem 
życiowym jest zostać działa­
czem komitetu partyjnego w 
Nowej Hucie. Jest wielkim pa­
triotą swego miasta. Kiedy wy 
bierany był na Uniwersytecie 
do zarządu ZMS, zapytał go 
ktoś czy pochodzi z Krakowa. 
Odpowiedział: — Nie, z Nowej 
Huty,

T T roczystości jubileuszowe 
interesują nie tylko gro­

no wychowanków uczelni, któ­
rzy zgromadzą się w liczbie 
trzech tysięcy (tylu bowiem 
może pomieścić największa ha­
la targowa MTP) na sesji nau­
kowej i zjeżdzie absolwentów. 
Wielu spośród absolwentów 
uczelni, którzy opuścili jej 
mury w ciągu minionych 50 
lat, nie dożyło świetnego jubi­
leuszu. Wielki wyłom w ich 

| szeregach, podobnie jak w ka­
drze profesorskiej, uczyniła 
ostatnia wojna.

Zginęli w obronie ojczyzny^ 
na posterunku w pracy i wal­
ce, tak jak ich uczono, przygo­
towując nie tylko do zawodu, 
lecz także do ofiarnej służby 
dla społeczeństwa. Rolnicza Al-

Rodzinna
nieformalnie przewodzi
szowa, akceptuje plany Stefana. 
Niedaleko bowiem pada jabłko 
od jabłoni. Zapał do pracy spo­
łeczno-politycznej odziedziczyły 
dzieci po rodzicach. W 7-osobowej 
rodzinie Słyszów jest pięcioro 
członków partii i dwoje ZMS-ow- 
ców.

Ojciec — Stefan Słysz ma bogaty 
życiorys. Jego wojskowy rozdział 
otwiera służba w radzieckim mun­
durze. Potem była I a następnie 
IV dywizja Wojska Polskiego. W 
szeregach I Armii wyzwalał War­
szawę, walczył na Wale Pomor­
skim, o Kołobrzeg, pod Berlinem. 
Wśród licznych pamiątek rodzin­
nych ma zdjęcia ze spotkania z 
żołnierzami amerykańskimi na Ła­
bie w roku 1945.

Rozdział nowohucki porucz­
nika Słyszą to przewodnictwo 
zarządu 51 Brygady ZMP, a 
potem w trudnym okresie 
kształtowania się społeczności 
miasta — kierowanie hotelami 
robotniczymi. W jednym tylko

ma Mater, zrodzona z marzeń

Jma wiatę 
«nracvch patriotów, takich
jak August Cieszkowski, a po-
tem Heliodor Święcicki i wie­
lu innych zasłużonych dla Wiel 
kopolski działaczy — była i 
jest znakomitą szkołą obywa­
telstwu.

O tym, jaką siłę oddziały­
wania może mieć głos profeso­
ra za katedrą świadczą wspom 
nienia prof. dr. Tadeusza Per- 
kitnego o jednym z 6 wykła­
dowców, powstałego w roku 
1919 przy Wszechnicy Piastow­
skiej w Poznaniu Wydziału 
Rolniczo - Leśnego:

„Nazywał się Józef Rivoli i gdy 
tylko stanął przed nami na kate­
drze całe nasze studium, uprzed- 

! nio dość prozaiczne i szare, roz- 
: promieniło się barwami poezji...

profesorów w pierwszej po 
odzyskaniu niepodległości wyż 
szej uczelni Poznania i Wiel­
kopolski. Wielu z nas, podob­
nie jak ja sam, przybyło na 
zajęcia prosto z wojska. Bra­
liśmy udział w Powstaniu Wiel 
kopolskim. Utkwiły mi mocno 
w pamięci wykłady profesora 
Ludwika Sitowskiego z zoologii 
i entomologii, profesora dokto­
ra Bolesława Namysłowskiego 
z botaniki, profesora doktora 
Tadeusza Wielgosza z zakresu 
nauk matematycznych.

Moich kolegów, dojrzałych 
wiekiem i doświadczonych ży­
ciowo, cechował niespotykany 
dziś zapał do nauki i chęć 
szybkiego zdobycia fachowej 
wiedzy. Wyrażało się to w in­
tensywnej pracy kół nauko­
wych, w akcji referatowej, w 
kompletowaniu zbiorów dy­
daktycznych, w działalności sa­
morządowej i gospodarczej. 
Wobec braku podręczników w 
języku polskim notowaliśmy 
i wydawaliśmy własnym sum­
ptem i staraniem skrypty.

„Nauka o siedlisku drzew” —• 
brzmiał tytuł wykładu — jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejs­
kiej rozsunęły się ściany naszej 
ciemnej sali, między nim a nami

nr akie były początki. Trud- 
ne, pełne przeciwności, 

pokonywanych w ciągu 50-le- 
cia działalności poznańskiego 
ośrodka nauk rolniczych, zwła­
szcza po ostatniej wojnie, gdy 

. znów trzeba było wszystko za­
czynać od nowa. Ale o tym mo 
gą sporo powiedzieć absolwen­
ci z młodszych roczników.

Ożyją te wspomnienia na ju 
bileuszowym zjeżdzie absol­
wentów, w którym weźmie u- 
dział wiele czołowych osobi-

osiągnięcie naukowe uczelni w 
okresie powojennym, posie­
dział:

— Wśród wielu osiągnięć 
naukowych mających istotne 
znaczenie dla praktyki rolni­
czej na pierwszym miejscu po 
stawiłbym te uhonorowane na­
grodami państwowymi I stop­
nia. Mam na myśli nagrodę z 
roku 1968 dla zespołu pod kie­
runkiem docenta doktora Ka­
zimierza Piechowiaka za ba­
dania w zakresie uprawy ziem 
niaków oraz niedawną nagro­
dę dla zespołu pod kierunkiem 
profesora doktora Felicjana 
Dembińskiego za prace nad 
metodami uprawy roślin olei­
stych, a szczególnie rzepaku.

Dorobek powojenny poznań­
skiego ośrodka nauk rolniczych 
wyraża się ogromną liczbą 
7000 opublikowanych pozycji, 
w okresie międzywojennym 
takich publikacji było 1400.

Minęło 50 lat od powstania 
Wydziału Rolniczo-Leśnego, 
a 18 od powołania samodziel­
nej Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu. W tym czasie 
przybyło jej wydziałów, katedr, 
studiów, pracowni i gmachów 
oraz zakładów doświadczal­
nych. Powstała w ub. roku fi­
lia WSR w Bydgoszczy. Naj­
większy sukces dydaktyczny 
uczelni, to blisko 13 tysięcy ab 
solwentów. W porównaniu z 
okresem międzywojennym li­
czba studiujących w roku 1969 
wzrosła 12-krotnie.

s zaczęły płynąć drzewa... całe lasy 
budynku, tam gdzie dzisiaj są 8 drzew”.
magazyny Krakowskiej Wy­
twórni Papierosów, mieszkało 
wówczas 4,5 tysiąca mężczyzn 
o różnych temperamentach. Po 
tern praca w walcowni blach 
na gorąco Huty im. Lenina, 
prezesowanie Spółdzielni In­
walidów w Nowej Hucie. Od 
niespełna roku 54-letni Stefan 
Słysz jest na rencie.

Nowohucki pionier zasłużył na 
wypoczynek, ale — jak się oka­
zuje — bywa często w Radzie Na­
rodowej, której radnym jest od 19 
lat. Oddaje się pasji pisania his­
torii jednostek wojskowych, w 
których służył. Szuka nadał kon­
taktów z chłopcami ze swojej bry 
gady. A może któregoś dnia usią­
dzie i napisze historię tamtych lat 
Nowej Huty, o której tyle wie, 
którą zna przecież od fundamentu 
pod pierwszy dom?

BOGDAN DOHNKE

zy może być większa po- 
chwała dla uczonego i 

pedagoga niż wdzięczna pamięć 
wychowanków? We wtorek zo 
stanie odsłonięta tablica pa­
miątkowa ku czci profesora 
dr. Bronisława Niklewskiego, 
jednego z 6 sześciu, obok J. Ri 
volego, wykładowców Wydzia­
łu Rolniczo-Leśnego. Taką oto 
charakterystykę tej postaci da- 

| je jeden z jego pierwszych wy 
chowanków prof. dr Wiesław 
Szczerbiński z Wydziału Leśne­
go WSR:

— Słuchałem wykładów z 
fizjologii profesora doktora 
Bronisława Niklewskiego, któ­
ry był doradcą twórcy Uni­
wersytetu Poznańskiego profe-

stości życia gospodarczego kra 
ju i polskiej nauki, zawdzię­
czających uczelni życiowy start.

Uczelnia dochowała się wła­
snych kadr naukowych i dy­
daktycznych; w ciągu 50 lat 
556 osób zdołało obronić pra­
ce doktorskie, a 134 docentów 
przeprowadziło habilitacje. 
Pięciu czynnych zawodowo 
profesów zalicza się do człon­
ków korespondentów Polskiej 
Akademii Nauk, a prof. dr Fe­
licjan Dembiński, który pier­
wszy otrzymał dyplom ukoń-

Najdokładniej chyba cha­
rakteryzuje 50-letnią 

działalność i znaczenie uczelni 
w życiu gospodarczym woje­
wództwa i kraju stwierdzenie 
prof. dr F. Dembińskiego, wy­
rażone na łamach jednodniów­
ki, wydanej z okazji zjazdu 
absolwentów:

czenia studiów Wydziale
Rolniczo-Leśnym, jest również 
członkiem Królewskiej Szwedz 
kiej Akademii Rolniczej. Pod­
czas poniedziałkowych uroczy­
stości wręczony mu zostanie 
dyplom doktora honoris causa 
Wyższej Szkoły Rolniczej, obok 
uczonego szwedzkiego Erika 
Hjalmara Akerberga.

p ektor WSR prof. dr Zby- 
szko Tuchołka, zapyta­

ny, co uważa za największe o-

„...Wszystkie poczynania tego 
ośrodka skierowane były na roz­
wiązywanie zagadnień istotnie wa 
żnych dla produkcji rolniczej i 
leśnej oraz dla rozwoju gospodar­
ki narodowej. Dobre imię poznań­
skiego ośrodka studiów rolniczych 
i leśnych opiera się na codzien­
nej, rzetelnej i owocnej pracy wie 
lotysięcznej rzeszy jego wycho­
wanków. To właśnie oni, nie zry­
wając kontaktów z macierzystą 
uczelnią, czerpią z niej nowe im­
pulsy do rozwiązywania nowych 
zagadnień, stale rodzących się w 
nieustającym rytmie procesu pro­
dukcyjnego, a jednocześnie zasi­
lają uczelnię tematyką, wymaga­
jącą rozwiązywania na drodze ści­
słych dociekań i badań”.

MARIA POLCYNOWA

Rozpoczynamy trzeci rok dzia­
łalności klubów Pro Sinfo- 
nica zrzeszających młodych 
miłośników muzyki z po­
znańskich szkół średnich — 

ogólnokształcących i zawodowych. 
Dotychczasowe doświadczenia uka­
zały użyteczność społeczną tego 
przedsięwzięcia — wzrosło zaintere­
sowanie muzyką symfoniczną i ka­
meralną, chóralną i wokalną w sze­
rokich kręgach uczniów poznań­
skich szkół. Źródła sukcesów należy 
doszukiwać się w dwóch przyczy­
nach: w zespolonym działaniu szko­
ły, młodzieży i Filharmonii oraz w 
atrakcyjności form działania i po­
ważnym odnoszeniu się do młodzieży.

Podstawą działania młodzieżowego 
ruchu Pro Sinfonica jest:
0 program artystyczny mający charak­

ter systematycznej prezentacji form 
muzycznych istotnych dla jej zrozumie 
nia;

• w tej prezentacji przestrzeganie zasa­
dy najwybitniejszego wykonawstwa;

• aktywizowanie członków klubów róż­
nymi atrakcyjnymi metodami jak: 
wydawaniem Zeszytów Muzycznych, 
comiesięcznymi spotkaniami w klu­
bach szkolnych z wybitnymi artystami, 
stałymi konkursami na recenzje z kon 
certów, turniejami muzycznymi i in­
nymi;

• działanie w tym samym kręgu mło­
dzieży.
Ruch Pro Sinfonica jest więc 

znacznym postępem w stosunku do 
dotychczasowych metod ułatwiania 
muzyki poprzez interpretacje, często 
pozamuzyczne. Ruch ten można naz­
wać zorganizowaną formą krzewie­
nia miłośnictwa muzyki ułożoną w 
system problemowy.

Tylko takie działanie tworzy trwa­
ły ślad i nawyk korzystania z dobro­
dziejstw muzyki, szczególnie waż­
nych w dziedzinie kształtowania 
ideałów młodej osobowości. Nie trze­
ba udowadniać, że muzyka obok

PRO SINFONICA - MUZYCZNA PRZYGODA MŁODZIEŻY
funkcji rekreacyjnych spełnia ważne 
funkcje intelektualne i estetyczne. 
Jest czynnikiem, bodajże najważniej­
szym, wspomagającym sztukę wy­
obraźni, tak przecież ważną w życiu 
jednostek twórczych. Jednym z pod­
stawowych haseł, którym posługuje 
się Pro Sinfonica jest powiedzenie 
Alberta Einsteina, że „wyobraźnia 
jest rzeczą ważniejszą od wiedzy”.

Ruch Pro Sinfonica ma charakter 
ochotniczy, dobrowolny. Zachęcamy 
młodzież do wstępowania do klubów 
przestrzegając pieczołowicie, aby pod 
żadnym pozorem nie uczynić z tego 
obowiązku szkolnego. Kto jednak 
podjął się działalności w klubie, jest 
obowiązany wypełniać wzorowo te 
obowiązki.

Wszyscy członkowie należą do ma­
cierzystych klubów szkolnych, któ­
rych mamy w Poznaniu 22. Podsta­
wowym obowiązkiem jest uczestnic­
two w koncertach klubowych. Kon­
certy są podzielone na trzy grupy, 
dające różne stopnie muzycznego 
wtajemniczenia.

I stopień — dla najmłodszych — ucz­
niów klas pierwszych. Koncerty w tej 
grupie uwzględniają następujące proble­
my: poznajemy instrumenty orkiestry 
symfonicznej; rola dyrygenta w orkie­
strze; co to jest forma w muzyce; najwy 
bitniejsze dzieła muzyki symfonicznej; 
muzyka chóralna; muzyka kameralna; 
muzyka operowa.

Cykl pierwszego stopnia składa się 
z siedmiu koncertów odbytych raz w 
miesiącu od października do maja. 
Wykonawcami programów są najwy 
bitniejsi artyści. Wystarczy podać, że 
w bieżącym sezonie koncertami klu­
bowymi dyrygowali m. in. Henryk 
Czyż i Juozas Domarkas (ZSRR). Każ 

dy członek klubu otrzymuje w prenu 
meracie „Zeszyty Muzyczne Pro Sin­
fonica” zawierające materiały próbie 
mowę, kronikę działalności klubów, 
słowniczek muzyczny. W „Zeszytach” 
tych publikowane są najlepsze nade­
słane recenzje. Po zakończeniu cyklu 
każdy członek klubu otrzymuje barw 
ną okładkę, umożliwiającą skompleto 
wanie książki. W ubiegłym sezonie z 
nagromadzonych, kolejnych „Zeszy­
tów” powstało spore tomisko.

W pierwszym stopniu uczestniczy 
ponad tysiąc członków klubów. Wiel 
kość ta jest ograniczona liczbą miejsc 
w sali koncertowej — Auli UAM. 
Zgłoszeń jest o wiele więcej — w se­
zonie 1968/69 ponad 5 tysięcy.

Po wysłuchaniu cyklu pierwszego stop­
nia chętni przechodzą na II sopień mu­
zycznego wtajemniczenia. Jest to już dru­
gi rok kontaktów z muzyką. Ta grupa 
młodzieży, zaawansowana, licząca ponad 
tysiąc osób, wysłuchuje w sezonie dzie­
więciu koncertów, wymagających już 
znacznego obycia i umiejętności słucha­
nia. Każdy koncert, niezależnie od cyklu, 
prowadzony jest przez prezentera, będą­
cego łącznikiem pomiędzy wykonywanym 
dziełem a materiałem zawartym w „Ze­
szytach”. Tę rolę doskonale spełnia znany 
poznański działacz muzyczny — Stanisław 
Kulczyński. Młodzież uczestnicząca w 
koncertach wykazuje wielką aktywność, 
wyrażoną chociażby w fakcie, iż w sezo­
nie 1969/70 nadesłano z II stopnia ponad 
300 recenzji. Są to w większości dojrzałe 
wypowiedzi, traktujące o muzyce, niekie­
dy bardzo celnie oddające nastroje po­
wodowane muzyką.

W ubiegłym sezonie odbył się I Mię 
dzyklubowy Turniej Muzyczny, w 
którym uczestniczyło 19 klubów (na 
22). Turnieje polegały na tym, aby 
własnymi siłami zorganizować spot­

kanie klubowe, dobierając jako te­
mat dowolne hasło muzyczne. Te ar- 
cy piękne spotkania wyzwoliły i u ja w 
niły ogromną inwencję twórczą i ory 
ginalność w ukazaniu takich postaci 
jak Chopin, Beethoven, Bach, pomy­
słowość w doborze tematów (np. 
dziecko w muzyce) — od rękopisu do 
wykonywania muzyki czy prezenta­
cje własnymi siłami muzyki dawnej.

Kluby Pro Synfonica mają statut 
samorządowy. Na początku sezonu 
wybierane są władze klubu — z pre­
zesem i sekretarzem, na koniec roku 
składane jest sprawozdanie z tej dzia 
łalności. W czasie sezonu zdarzyły się 
wypadki, „pałacowych przewrotów” 
— gdy zarząd — zdaniem członków — 
działał niezbyt energicznie i zapobie­
gliwie.

Statutowym obowiązkiem klubu 
jest comiesięczne spotkanie klubowe. 
O randze tych spotkań świadczy fakt, 
iż w klubach — tylko w sezonie 
1969/70 — uczestniczyło 79 artystów, 
a wśród nich tej miary jak Witold 
Lutosławski, Tadeusz Baird, Malcolm 
Frager (USA), Igor Politkowski 
(ZSRR). We wszystkich klubach od­
były się — w jednym tylko sezonie 
— 184 spotkania. Kluby posiadają 
swoich opiekunów z ramienia Filhar 
monii i szkoły.

Koncerty i spotkania klubowe cie­
szą się niezmiennie wysoką frekwen­
cja i zainteresowaniem. Coraz licz­
niejsze są wypadki uczestnictwa w 
koncertach pozaklubowych.

W bieżącym roku po raz pierwszy wpro 
wadzono III stopień wtajemniczenia mu­
zycznego — dla najwybitniejszych. Jest 
to nowe przedsięwzięcie polegające na: 
uczestnictwie w koncertach klubowych 

dla tej grupy przeznaczonych; uczestnict­
wie w zajęciach teoretycznych na tzw. 
Uniwersytecie Muzycznym Pro Sinfonica.

W 60-godzinnym cyklu, rozłożonym na 
dwa lata, młodzi ludzie zdobywać będą 
wiedzę o muzyce i jej problemach, Wy­
kładowcami będą wybitni znawcy przed­
miotu.

Z uczestników II stopnia utworzo­
ne zostaną zespoły muzyczne i chó­
ralne.

III stopień Pro Sinfonica przezna­
czony jest dla młodzieży wybitnie 
uzdolnionej, osiągającej bardzo do­
bre wyniki w nauce, wykazującej 
nieprzeciętne zainteresowania mu­
zyką. Chodzi nam o wprowadzenie 
do umysłowości tej młodzieży — cha­
rakteryzującej się cechami intelek­
tualnymi i przywódczymi — muzyki, 
rozsadnika wrażliwości i wyobraźni, 
w końcu ważnej przecież dyscypliny 
artystycznej, dającej jej znawcom 
ukojenie i wypoczynek.

Nie trzeba uzasadniać jakie znacze­
nie posiada to działanie dla kśztałto 
wanej umysłowości — teraz i potem 
w działalności produkcyjnej — przy­
szłych inżynierów, lekarzy, agrono­
mów, ekonomistów. Działalność III 
stopnia obejmuje nieliczną grupę, nie 
wiele ponad 150 osób.

Społeczny ruch młodzieży na rzecz 
krzewienia miłośnictwa muzyki Pro 
Sinfonica, który powstał w Pozna­
niu, nie ma precedensu w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Naszymi do­
świadczeniami interesują się inne 
ośrodki i zagranica. Do krajowej 
skarbnicy twórczo wykorzystywanych 
możliwości podnoszenia kultury spo 
łeczeństwa — w tym szczególnie mło 
dzieży — Poznań dokłada swój kolej 
ny wkład.
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Handel, targi, perspektywy...
Korespondencja własna z Brna

Tam, gdzie „Jedynka" 

pokonuje tor przeszkód

Specjaliści obliczyli, źeniem jakości naszych wyrobów 
blisko 1800 wytwórców 
produkujących około 56

Nie sposób mówić o Tar­
gach Brneńskich, nie 
wiążąc tego problemu 
zwłaszcza teraz z aktual 
ną sytuacją gospodarczą 

Czechosłowacji. Długotrwałe, 
wielostronne wysiłki czechosło 
wackich przywódców dla do­
prowadzenia do stabilizacji go 
spodarczej, widoczne są dzisiaj 
na rynku wewnętrznym.

Żywiołowy wzrost płac i po 
dobny ruch cen, obserwowany 
do ubiegłego roku, zostały za­
trzymane, przy czym doprowa­
dzono do równowagi w propor 
cjach siły nabywczej i skali 
cen. Na rynku wewnętrznym 
obserwuje się zrównanie popy 
tu z podażą artykułów spożyw 
czych i wielu przemysłowych. 
Trwałość osiągniętej stabiliza­
cji gospodarczej zdają się po­
twierdzać pierwsze tegoroczne 
obniżki cen, np. telewizorów 
czy samochodów; warunki 
ku temu powstają też na ryn­
ku meblarskim. Umacnia tę sy 
tuację wzrost wkładów osz­
czędnościowych ludności, które 
w pierwszym półroczu br. były 
trzykrotnie większe niż rok 
wcześniej.

Stabilizacja ta widoczna jest 
również w przemyśle. W minio 
nym półroczu osiągnięto tu 
wzrost produkcji o 8 procent, 
przy czym nastąpiło to głów­
nie w wyniku zwiększenia wy 
dajności pracy.

Mój rozmówca, pełnomocnik 
Ministra Handlu Zagraniczne­
go do spraw informacji — inż. 
Zdenek Czerveny, nie ukrywa, 
przy tym, iż początki stabiliza 
cji na rynkach, osiągnięto tak 
że przy znacznym udziale han 
dlu zagranicznego CSRS. Spo­
ry zastrzyk towarów rynko­
wych z importu widoczny jest 
i teraz na wystawach sklepo­
wych. Kosztowny to był jed­
nak zastrzyk; teraz przychodzi 
za to płacić zwiększonym wy­
wozem. W I półroczu br. 
wzrósł on o 16 procent, po­
trzeby dnia wyznaczają jednak 
dalszą intensyfikację importu.

Na nową pięciolatkę nasi po­
łudniowi sąsiedzi projektują dal­
szy rozwój handlu zagranicznego 
CSRS: łączne obroty mają przekro 
czyć o 36, procent poziom obecny. 
Będzie w tym eksport, opierający 
się głównie na wywozie maszyn 
i urządzeń, niektórych artykułów 
konsumpcyjnych, przy czym zbyt 
maszyn zwiększy się o połowę.

W tej sytuacji Międzynaro-

wcześniej były to targi szcze­
gólne, bo — wyspecjalizowa­
ne. W ciągu 12 lat Brno po­
twierdziło swą specjalność de­
monstrowania najnowszej tech 
niki licznych światowych ofe­
rentów w dwunastu dziedzi­
nach produkcji sprzętu inwe­
stycyjnego. Brno poszło dalej 
od Poznania, o naszych mówi 
się bowiem, że to targi tech­
niczne, o brneńskich — że ma 
szynowe.

Miałem okazję przekonać się 
o tym podczas pobytu na nie­
dawnych XII Międzynarodo­
wych Targach Brneńskich. W 
plejadzie wystawców o reno­
mowanej marce w świecie; wy 
różniał się przemysł maszyno­
wy CSRS, któremu poświęco­
no najwięcej 
miejsca na 
MTB. Dobra 
ekspozycja, peł 
na gotowość do 

konkretnych

usługowych. Brno żyje więc in 
tensywnie nowymi koncepcja­
mi wystawiennictwa. Inż. Czer 
veny powiada jeszcze, że po 
ich pełniejszym ukształtowa­
niu, zostaną przedłożone do ak 
ceptacji Radzie Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej.

Wywołuje to refleksje poznań­
skiego sprawozdawcy targowego. 
Budzi je również dotychczasowy 
dynamiczny rozwój brneńskiej im 
prezy jak i nowa dla niej per­
spektywa. Jeśli bowiem na I Tar­
gach w 1959 r. było tu 434 wystaw
ców z 45 krajów, teraz było ich
1600, choć tylko z 29 krajów. Od-
padli ci, którzy nie dotrzymali
kroku postępowi technicznemu w 
świecie. Pozostali natomiast robią 
na nich dobre interesy, czego do­
wodem są transakcje Czechosłowa 
ków o trzykrotnie większej war-

rozmów ta
godna zazdro­
ści predyspo­
zycja Czecho- 
słowaków do 
handlu spra­
wiają, że pod­
pisali tu tym 
razem umowy 
wartości 8 mi­
liardów koron, 
to jest 18 pro-
cent 
nych

Tak 
udział

calorocz- 
obrotów.
znaczny 
Targów

Brneńskich wy 
suwa je na czo 
ło zagadnień, 
związanych z 
czechosłowac­
kim handlem 
zagranicznym.

...Budująca dla Brna jest również perspektywa 
rozwoju Targów.

Fot. — R. Strusa

Targom stawia • 
się przy tym jeszcze bardziej 
złożone zadania intensyfikacji 
eksportu, między innymi przez 
tendencję do dalszego pogłę­
bienia specjalizacji wystawień 
niczej tej imprezy.

Problem sprowadza się do reor­
ganizacji i rezygnacji z części spo 
śród 32 międzynarodowych i kra 
jowych wystaw oraz targów, ja­
kie dotychczas organizowano na 
terenie CSRS. Imprezy te zostaną 
skoncentrowane właśnie w Brnie
dla prawidłowego wykorzystania
wystawienniczego zaplecza. Obli-
czono tu już, że warto np. inwe­
stować rozbudowę Targów
Brneńskch, jeśli będą one wyko­
rzystywane sześć razy w roku dla 
celów ekspozycji. Już opłaty z ty 
tulu uczestnictwa w zupełności
spłacą wysokie koszty rozbudowy 

' , nie mówiącdowe Targi Brnenskie, jako ,terenów targowych, 
największa okazja gospodarzy 
do zademonstrowania swych

tości w roku ubiegłym, niż przed 
12 laty.

Budująca dla Brna jest również 
perspektywa rozwoju, sięgająca 
lat dziewięćdziesiątych. Zakłada 
się w planach przyrost 50.000 m 
kw. — a więc niemal 50 proc. — 
powierzchni krytej. Już w tym 
roku stanie nowy obszerny (7000 
m kw.) pawilon, za pięć lat przy­
będzie następne 15 tysięcy. Targi 
naszych sąsiadów przerastają już 
więc swym potencjałem nasze 
MTP i powiększą tę różnicę dal­
szym intensywnym rozwojem.

Odnosi się to w pewnej mie 
rze także do targowego zaple­
cza. Chodzi o handel, gastrono 
mię, hotele, rozrywkę dla gości 
targowych. Mimo, iż Brno jest 
mniejsze od Poznania (350000

tya wyrobów ubiegać się po­
winno o przyznanie znaku ja­
kości, świadczącego o rzetel­
nym wykonaniu i nowoczesno­
ści oferowanych towarów. Na 
razie skorzystało z tego nie 
wiele ponad 900 producentów, 
a znakiem jakości wyróżniono 
blisko 12 tys. wyrobów.

Zgłoszono oczywiście znacz­
nie więcej propozycji. Rzęcz w 
tym jednak, że — na szczęście 
dla klientów naszego przemy­
słu — łatwiej jest wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne niż 
producentom bubli uzyskać dla 
swoich wyrobów zaszczytną „1” 
czy „Q”. Jak wynika z dotych­
czasowej praktyki, co trzeci 
wyrób zgłaszany do wyróżnie­
nia nie otrzymuje znaku. Na 
pociechę jednak trzeba powie­
dzieć, że jeszcze przed kilku la 
ty proporcje były odwrotne. 
Na trzy zgłaszane wyroby dwa 
ulegały dyskwalifikacji.

Każdy zgłaszany przez pro­
ducenta wyrób badany jest 
niezwykle skrupulatnie i 
wszechstronnie. Jest to istny 
tor przeszkód. Stwarza się 
więc warunki, w jakich arty­
kuł będzie eksploatowany, pod 
daje się go badaniom na spe­
cjalnej aparaturze, sprawdza 
się w laboratorium cechy użyt 
kowe poszczególnych elemen­
tów. Niekiedy ten surowy egza 
min ciągnie się miesiącami, ale 
— jak twierdzą specjaliści z 
Biura Znaku Jakości — lepiej 
dmuchać na zimne.

Egzamin w laboratoryjnym 
tyglu

1000 razy spaść musi żelaz­
ko z wysokości 50 cm na żela­
zną płytę i zachować pełną 
sprawność, by dowieść swej 
wysokiej jakości użytkowej. W 
Laboratorium Kontrolno-Ba- 
dawczym BZJ przeprowadza 
się ostateczny egzamin wielu 
towarów kandydujących do 
znaku. Blisko 40 procent wy­
robów oznaczonych ,.Q” i „1” 
tu właśnie przechodziło ostate­
czne próby.

Laboratorium dysponuje wy­
specjalizowanymi pracownia­
mi, uzbrojonymi w odpowied­
ni sprzęt i urządzenia badaw­
cze. Skonstruowali je w wię­
kszości sami pracownicy BZJ.

przemysłowych. Pracują one 
na zapleczu naukowo-technicz­
nym przemysłu. I tak np. przy 
Stowarzyszeniu Elektryków 
Polskich funkcjonuje placów­
ka zajmująca się badaniem ja­
kości kabli i przewodów, sprzę 
tu elektroizolacyjnego, urzą­
dzeń rozdzielczych i aparatów 
niskiego napięcia, urządzeń a- 
larmowych i sygnalizacyjnych.

Kto nas
chroni i broni?

Centralne Laboratorium Aku­
mulatorów i Ogniw patronuje 
wszystkim wyrobom określa­
nym jako chemiczne źródła 
prądu, a więc bateriom galwa­
nicznym suchym, ogniwom re­
zerwowym i akumulatorom 
kwasowym i zasadowym.

Sprawami kontroli jakości i 
przyznawaniem znaków zaj­
mują się ponadto: Instytut 
Przemysłu Fermentacyjnego, 
Instytut Przemysłu Mięsnego, 
Centralne Laboratorium Prze­
mysłu Dziewiarskiego i Poń­
czoszniczego, Instytut Mechani 
zacji i Elektryfikacji Rolni­
ctwa. Instytut Transportu Sa­
mochodowego i kilka innych 
placówek badawczych.

Czy rzetelność popłaca
Tu i ówdzie słyszy się opi­

nię, że przyczyną niedostatecz­
nego zainteresowania znakiem 
„1” lub ,,Q” niektórych zakła­
dów przemysłowych produku­
jących szczególnie artykuły 

powszechnego użytku, jest brak

silnie działających bodźców*, 
materialnego zainteresowania. 
— Po co nam ta cała krząta­
nina i zabiegi wokół podnie­
sienia jakości naszych wyro­
bów, gdy i tak na to, co do-* 
tychczas produkujemy, znajda 
je się sporo odbiorców — mó­
wią niektórzy kierownicy 
przedsiębiorstw w chwilach 
szczerości.

Tego rodzaju pogląd przy- 
niósł niejednemu przedsiębior­
stwu rozczarowanie (wystar-s 
czy tylko podliczyć rosnące za­
pasy różnych wyrobów prze­
mysłowych, na które handel 
nie znajduje nabywców), nie 
odpowiada on rzeczywistemu 
stanowi rzeczy.

W ubiegłym roku np. w prze 
myślę wypłacono 60 min. zło­
tych nagród z tytułu podniet 
sienią jakości poszczególnych 
.wyrobów. Niezależnie od tego, 
dzięki preferencji cen na wy­
roby nowoczesne i o wysokich' 
walorach użytkowych, przed­
siębiorstwa podmieść mogły 
znacznie stopę zysku. Podnie­
sienie jakości wielu produk- 
tów rozszerzyło również krąg 
ich odbiorców, a więc rynek 
zbytu.

Jeśli podliczyć te wszystkie 
elementy, okaże się, że opera­
cja związana ze zdobyciem zna 
ku dobrej roboty jest jednym 
z najbardziej opłacalnych przed
sięwzięć 
micznych.

techniczno-ekomo-
Ku temu zresztą 

zmierzają zmiany w systemie 
bodźców materialnego zaintere
sowania, które w zadaniach od­
cinkowych dotyczących jakoś­
ci uzależniają np. wysokość 
przyszłych premii od rozwoju 
produkcji wyrobów oznaczo-i 
nych znaikami „1° lub „Q”.

JERZY SOKOŁOWSKI

możliwości produkcyjnych i 
handlowych, urasta do rangi 
wyjątkowej imprezy.

Z perspektywy Poznania pa­
trząc, powiedzieć można, że już

Wielkopolscy geodeci
w ćwierćwiecze

Geodeci to chyba najbardziej 
„koczowniczy” zawód w technicz­
nym środowisku Wielkopolski. 
Rzadko można ich zastać w pra­
cowniach. Najczęściej przebywa­
ją w terenie. Bez względu na po­
godę mierzą pola, lasy i wody, wy 
tyczają trasy dróg, torów i linii 
telekomunikacyjnych, dzielą i sca 
lają chłopskie grunta...

Frzed wojną nie było ich w kra­
ju zbyt wielu. Wojna jeszcze bar­
dziej zmniejszyła ich szeregi.

Stara kadra rozpoczęła więc 
przygotowywać mierniczy nary­
bek. W 1946 roku otwarto Liceum 
Miernicze w Poznaniu, które 2 la­
ta później wypuściło pierwszych 
absolwentów. Resort rolnictwa 
uruchomił w Będlewie koło Stę­
szewa ośrodek kształcenia kadr 
pomocniczych, przekształcony na­
stępnie w Technikum itd. Później 
rozpoczęły kształcenie geodetów 
wyższe uczelnie w Krakowie i 
Warszawie.

Dziś, po 25 latach, Stowarzysze­
nie Geodetów Polskich w Wielko- 
polsce skupia 877 inżynierów i 
techników tej wciąż poszukiwanej 
specjalności. Pod względem liczeb­
ności stoi więc na 4 miejscu w 
kraju. Stowarzyszenie kultywuje 
tradycje pracy społecznej człon­
ków dla dobra ogółu, utrzymuje 
ścisłe związki z uczniami Techni­
kum Geodezyjnego, prowadzi ży­
cie kulturalno-oświatowe: wyciecz 
ki, pokazy, filmy, odczyty, kon­
kursy itd., pomaga swym człon-

o poważniejszych efektach handlo 
wych, które może wówczas osią­
gnąć handel zagraniczny, przed­
stawiając kilkakroć swą specjalną 
ofertę zbytu.

Dyrektor Targów Brneń­
skich — inż. Kareł Svoboda 
wyjawia więc, że obok wyod­
rębnionych I Międzynarodo­
wych Targów Artykułów Kon 
sumpcyjnych, które wjfrowa- 
dzono tu na wiosnę br., projek 
tuje się już od roku przyszłe­
go organizować dwukrotnie 
„Embax” — czyli targi łożysk 
tocznych i kulkowych, „Vel- 
ding” — międzynarodową wy 
stawę aparatury spawalniczej, 
„Inteko” — urządzeń technicz 
nych dla handlu, gastronomii 
i hotelarstwa, a ponadto targi 
filmowe i aparatury kinemato 
graficznej oraz targi patentów 
i licencji. Na lata późniejsze 
jest jeszcze w przygotowaniu 
koncepcja targów wyrobów 
metalurgicznych oraz wyposa­
żenia technicznego zakładów

mieszkańców) dotychczas
mniej było rozbudowywane, 
(dlatego dojeżdża tu co dzień 
do pracy 60000 osób), poziom 
usług dla gości targowych jest 
tu wyższy niż u nas. Jest w 
tym wiele dawnych tradycji, 
ale również wiele czynionych 
obecnie wysiłków. Zbudowano 
w Brnie nowy hotel, buduje 
•się luksusowe internaty, służą­
ce na czas Targów cudzoziem­
com. Gastronomia, rozwinięta 
niebywale na terenach wysta­
wowych, wykorzystuje przez 
cały rok zainstalowane na Tar 
gach urządzenia centralnej ku­
chni.

I można by Czechosłowakom 
zazdrościć Brneńskich Targów, 
gdyby nie to, że można się 
również od nich nieco nauczyć 
w organizowaniu MTP — na­
szej największej imprezy han­
dlu zagranicznego. Po to też 
warto jechać do Brna.

ZBILUT SĘK

kom trzymać rękę 
woczesnej techniki

Isie no- 
branży.

Słowem wchodzi w następne 25-le- 
cie swego istnienia z poczuciem 
dobrze wypełnionego obowiązku 
w służbie ojczyzny, (pch)
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dy po pierwszej wojnie świato­
wej na całym świecie doliczo­
no się zaledwie kilkudziesięciu 

sztuk żubrów, podniósł się alarm w o- 
bronie tego ginącego gatunku. Utwo­
rzone zostało Międzynarodowe Towa­
rzystwo Ochrony Żubra. W 1925 roku 
w Polsce posiadaliśmy zaledwie 6 żu­
brów — w Pszczynie i poznańskim 
ZOO. Ani jednego królewskiego zwie 
rzęcia nie było w tym czasie w Pu­
szczy Białowieskiej. Dziś można już 
śmiało powiedzieć, że mimo dużych 
strat w pogłowiu w okresie II wojny 
światowej, żubr uratowany został od 
zagłady.

Na świecie żyje obecnie około 1100 
sztuk tych zwierząt, z czego 1/3 znaj­
duje się w Polsce, w tym przeszło 200 
w Puszczy Białowieskiej. Teraz, kiedy 
nie Jna już obaw o wyginięcie tego ga 
tunku — wyłania się inny problem. 
Żubr niszczy lasy, a leśnicy alarmują, 
że straty są coraz większe. W związ­
ku z tym rodzą sdę pytania: co dalej 
z hodowlą żubrów, rozwijać ją czy po 
zostawić na obecnym poziomie, czy 
król pusizczy ma się rozmnażać swo­
bodnie? I wreszcie zasadnicze pyta­
nie: strzelać czy nie strzelać do żu­
bra? Te i podobne problemy były nie

Oto np. 
poddaje 
grafki i 
drutu, 
porność

specjalne urządzenie 
męczącym próbom a- 
wyroby sprężynowe z 
Inny aparat bada od- 
obuwia na przemaka-

nie, jeszcze inny niezawodność 
i bezpieczeństwo obsługi żela­
zek, froterek, elektrycznych 
maszyn do szycia, aparatów ra 
diowych i telewizyjnych, sprzę 
tu oświetleniowego.

Specjalny zespół pracowni­
ków zajmuje się badaniem wa 
lorów artykułów chemicznych 
i spożywczych. Tu właśnie do­
konano po raz pierwszy ana­
lizy porównawczej naszych 
środków piorących i kosmety­
ków z analogicznymi wyroba­
mi zagranicznymi. Porównanie 
to wypadłe na korzyść niektó­
rych wyrobów naszej chemii. 
Okazało się np., że mydła kra­
jowe „Fascinata” czy „Lawen 
da Prima” nie ustępują pod 
względem pienistości, ścieral­
ności i rozmakania takim re­
nomowanym markom, jak np. 
„Palmolive”.

Obok Laboratorium Kontrol 
, no-Badawczego BZJ działa w 
I kraju 13 placówek zajmują­
cych się systematycznie bada-

Co dalej

Człowiek zdobywa Północ

Północny Kraj — to tereny wiecznej zmarzliny, Icró- 
lestwo zimna i wiatrów. W ciągu roku przez 250 
dni leży tam śnieg, przez 100 dni wie ją huragano­

we wiatry, przez 47 dni nie widać słońca. Na tych tere­
nach znaleziono jednak 24 cerme pierwiastki. Bujne tem­
po industralizacji ściągnęło tu ogromną liczbę ludzi. A- 
daptacja człowieka w tym, rejonie nabiera zatem-ważne­
go gospodarczego znaczenia.

Klimat Północnego Kraju wymaga odpowiedniej odzie­
ży do pracy i na co dzień. Kierownik Laboratorium Higie­
ny Odzieży Centralnego Naukowo-Badawczego Instytutu 
Przemysłu Odzieżowego, kandydat nauk medycznych Ro- 
lema Afanasjewa opowiada:

— Stare wzory odzieży — jak watówki, półkożuszki, fu­
tra, nie odpowiadają wymaganiom higienicznym. Krępu­
ją one ruchy, są ciężkie i niewygodne w pracy. Zapropo­
nowaliśmy wiatroochronną podszewkę ze specjalnego ka- 
pronu, termoizolatora i specjalnej waty. Badania wykaza­
ły, że zastosowane materiały są ekonomicznie i odznacza­
ją się dobrymi cechami ciepłoochronnymi.

Odzież nie rozwiązuje jednak w pełni problemu ochro­
ny człowieka przed mrozami i wiatrem. Dlatego szczegól­
ną uwagę przywiązuje się do budowy odpowiednich 
mieszkań, które uczynią człowieka niezależnym od suro­
wych warunków Północy. Architekci proponują kilka roz­
wiązań. Jednym z nich jest miasto „Czasza". W tym mie­
ście — budynki, sklepy, restauracje, znajdować się będą 
pod jednym dachem. W mieście, obliczanym na 3.500 
mieszkańców, zaplanowano wielki zimowy sad, wiecznie 
zieloną roślinność, sztuczne zbiorniki wodne, place spor­
towe.

Ale to wizja w przyszłości. Bliższy urzeczywistnienia 
jest projekt osiedla „Udacznaja” (Szczęśliwa), opracowany 
przez architektów moskiewskich i jakuckich.

Staraliśmy się uwzględnić kompleksowo wszystkie wy­
mogi Północy: ochronę człowieka przed surowym klima-
tern, wygodę mieszkańców, wypoczynek opowiada
główny architekt projektu „Udacznaja”, Kira Kartaszowa. 
Osiedle zaplanowane zostało na 18 tys.. Poszczególne bu­
dynki osiedla połączone są ogrzewanymi przejściami, 
w których dodatkowo usytuowano sklepy i inne obiekty 
usługowe.

WADIM DOBRIDIEN

z białowieskimi żubrami?
dawno przedmiotem dyskusji naukow 
ców i przedstawicieli resortu leśnic­
twa.

Zarysowały się wyraźnie dwa sta­
nowiska: pierwsze za ograniczeniem 
hodowli żubrów i drugie za dalszym 
jej rozwojem. Zwolennicy ogranicze­
nia liczby żubrów w Puszczy Biało­
wieskiej, na poparcie swoich argumen 
tów przytaczają przede wszystkim 
szkody wyrządzone przez te zwierzę­
ta. Według przybliżonych daąych stra 
ty te występują na obszarze ponad 5
tys. ha. Szczególnie 
spowodowane przez 
w nadleśnictwach: 
rewka, Zwierzyniec

duże zniszczenia 
żubry notuje się 
Hajnówka, Na-/

i Browsk. W tej
sytuacji potrzebne jest ustalenie doce 
lowego stanu żubra, w celu m. in. u- 
trzymania równowagi biologicznej. 
Należy też zastanowić się, czy sytua­
cja nie dojrzała już do tego, aby go­
ście dewizowi mogli zapolować na żu-

bra. Z analizy białowieskiego stada 
wynika, że jest tam sporo starych 
krów i byków. Czy/celowe jest wiec 
utrzymywanie tych' sztuk, które nie 
biorą udziału w rozrodzie? Innym 
wyjściem byłaby swego rodzaju „de- 
glomeracja” żubra, polegająca na od­
ławianiu tych zwierząt i przesiedlaniu 
np. w Bieszczady.’ Plan w tej sprawie 
miał być ustalony jeszcze w 1965 ro­
ku. Lecz nadal nic o nim ńió słychać. 
Ponadto okazuje się, że żyjące już w 
Bieszczadach żubry wyrządzają nie 
mniejsze szkody niż w Puszczy Biało 

'wieskiej.

Obrońcy dalszego rozwijanią hodow 
li żubra przytaczają inne, niemniej 
ważne argumenty. Żubr — mówią oni 
— to przecież zwierzę niejako „naro­
dowe”. Po pierwszej wojnie świato­
wej zaczęliśmy jego hodowlę od zera, 
a obecnie mamy jedną trzecią pogło­
wia światowego. Chcemy zachować

dominantę w tej dziedzinie. Ponadto 
żubr — to unikalny i wprost bezcenny 
materiał naukowy, a nasze osiągnięcia 
w hodowli tych zwierząt liczą się po­
ważnie na całym świecie, zwłaszcza 
zaś w hodowli żubrów na wolności, 
którą poza Polską prowadzi się tylko 
w ZSRR. Zwolennicy tego, stanowiska 
nie negują oczywiście szkód wyrządzo 
nych przez żubry w lasach. Jednocze­
śnie wskazują jednak na sposoby 
zmniejszenia strat z tego tytułu. Wy­
suwa się np. postulat, aby żubrzym 
stadom umożliwić przebywanie nie 
na małym terenie, ale w ośmiu nadle 
śnictwach Puszczy Białowieskiej. Jed 
nym że sposobów, wypróbowanych 
już w Karkonoskim Parku Narodo­
wym, byłoby przygotowywanie więk­
szej ilości kiszonek oraz zakładanie 
poletek karmowych z łubianą przez 
żubry słodką trawą. Jeśli zaś chodzi 
o ustalenie liczby żubrów, które ma­
ją przebywać na terenie Puszczy Bia­
łowieskiej. to problem ten ma zostać 
wrkótce nrzedyskutowany przez Pań­
stwową Radę Ochrony Przyrody. W 
każdym razie — stwierdzają obrońcy 
królewskich zwierząt — nie może być 
nawet mowy o zgodzie ną odstrzał żu 
bra. (PAP)



W ostatnich tygodniach 
słowo „Sparsamkeit" 
urosło w NRD do sym­
bolu, do hasła-wezwa- 
nia. ' „Oszczędność" to

policjantów. Zatrzymywali 
każdy ciężarowy samochód, 
rżąc ciśnienie powietrza w 
nach. Badania wykazały,

oni 
mie 
opo 

że

część programu polepszenia 
gospodarki NRD, to zadanie po 
stawione przez partię. Kontro­
la przeprowadzona przez ABI, 
a więc przez specjalne partyj- 
no-społeczne komisje do wal­
ki z nadużyciami, wykazały nie 
dociągnięcia i luki właśnie w 
dziedzinie oszczędności.

Na terenie Berlina np. stwier 
dzono. iż ludzie nie na czas 
otrzymali brykiety, a w dużym 
procencie te brykiety „rozsypa­
ły" się po drodze z powodu złe 
go transportu. Akcja zbierania 
złomu przyniosła wprawdzie 
stolicy 20 milionów marek, ale 
można by zebrać o wiele wię­
cej. Takich „miękkich miejsc" 
jest w gospodarce NRD jeszcze 
wiele. Trzeba przy tym parnię 
tać, że kiedy się nie ma bo­
gactw naturalnych każdy kawa 
łek nawet starego żelaza jest 
cenny. Dotyczy to oczywiście 
i innych materiałów.

W końcu sierpnia postanowię 
niem Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
iii Jedności (NŚPJ) i Rady Mi 
nistrów NRD powołano do ży­
cia nowe komitety okręgowe 
ABI i nowy komitet stołeczny. 
Nowość polega na tym, że ABI 
w większym niż dotychczas 
stopniu będzie współpracować 
z organizacjami młodzieżowy­
mi. związkami zawodowymi, ko 
mitetami blokowymi, rozszerzy 
swój kolektyw, stanie się pręż 
niejszą i większą armią stoją­
cą na straży oszczędnej gospo­
darki. Wybory do komitetów 
odbywać się będą co dwa lata.

ABI jest organem kontrolują 
cym. ma czuwać nad tym. by 
dobro społeczne bvło szanowa­
ne; ma być też inicjatorem wie 
lu akcji. Jedną z nich pokaza­
no w telewizji. Na szosie pod 
Frankfurtem postawiono spo­
łecznych kontrolerów w asyście

kierowcy z reguły mają za bar 
dzo lub za mało napompowane 
koła, co przyczynia się do kolo 
salnych strat w skali krajowej.

Jedna opona kosztuje od £00 
do 2 tys. marek, jej trwałość za 
leży przede wszystkim od utrzy 
mywania odpowiedniej ilości 
atmosfer. Za miękka czy za

KONTROLA
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POPRAWY
Korespondencja 

z Berlina

twarda opona może też być po­
wodem katastrofy. Kto by po­
myślał, że i tutaj można od­
kryć oszczędnościową żyłę zło­
ta. Oto i zadania ABI — wyszu 
kać takich żył jak najwięcej.

Przed kilkoma dniami w 
„Berliner Zeitung" dr Gerstner 
pisał o listach, które nadeszły 
d<j redakcji, a których auto­
rzy uskarżają się na niską ja­
kość towarów. W wyniku rekla 
macji producenci zwala­
ją winę na kooperantów 
i odwrotnie. Ponieważ zjawis­
ka takie nie były snoradyczne, 
Rada Ministrów NRD zobowią

DO REDAKTORA

Gorzka pigułka

zala poszczególnych kierowni­
ków resortów do wyciągnięcia 
wniosków i do stałego podnoszę 
nia jakości finalnego produktu.

Najbardziej drastyczny przy­
kład to skrytykowana przez 
prasę fabryka telewizorów w 
Strassfurcie. Ostatnia seria 
,,Strassfurtów“ okazała się nie 
wypałem. Mało zaszczytne sło­
wo, odłożone już niemal do la 
musa — „brakoróbstwo" znów 
nabrało rumieńców. Dr Gerst- 
ner powiada, że częściowo dłu 
ga zima przyczyniła się do tych 
negatywnych objawów w pro­
dukcji, ale nie można się nią 
zasłaniać.

Autor proponuje
odrzucenie przez

absolutne 
handel

,,puszczonych" towarów, pozo­
stawienie ich w danym zakła 
dzie. Tak czy owak wychodzi 
się z założenia, że klient nie 
może tracić. Po to właśnie mó­
wi się otwarcie o brakach, by 
im zapobiec. Gwarancje na wie 
le towarów przedłużono z roku 
na dwa; każdy wadliwy pro­
dukt zostanie wymieniony, a w 
razie strat fabryka poniesie ich 
koszty.

Organa kontroli ABI mają 
spełniać w zakładach pracy w 
pewnych wypadkach rolę samo 
kontroli, bo niejeden robotnik 
stojący przy taśmie czy maszy 
nie będzie sam członkiem okrę 
gowej komisji. Przez wydanie 
nowej decyzji chodziło auto­
rom — Komitetowi Centralne­
mu Partii i Radzie Ministrów 
o stworzenie lepszego sita dla 
wybrakowanych produktów — 
nie mają one prawa w obecnej 
sytuacji wychodzić poza mury 
fabryk. Stemnel „Wyproduko­
wano w NRD" — stwierdza 
berliński publicysta — zobowią 
zuje nas wszystkich.

ROMAN BALIŃSKI

Krajobraz w toku bitwy
Ten tytuł w publikacji Kazi 

mierzą Kąkola na łamach 
„Prawa i Życia" odnosi 

się do stanu kultury politycznej 
społeczeństwa polskiego.

„Optymizmem napawa — pisze
autor — zasób i poziom wiedzy
politycznej przeciętnego Polaka, 
To co wie on dzisiaj o świecie i 
własnym kraju z zakresu geogra­
fii politycznej i ekonomicznej, z 
zakresu historii najnowszej i wy­
darzeń dnia bieżącego, struktury 
politycznej świata i dynamiki pro 
cesów politycznych, zachodzących 
w świecie — stawia go na pewno 
wyżej od przeciętnego obywatela 
tzw. przodujących krajów demo­
kracji burżuazyjnych. Jest to sy­
tuacja, która może i powinna być 
oceniana pozytywnie, choć pew­
ne zaniecierpliwienie budzić mu­
szą rażące w tej właśnie sytuacji, 
przy tym stanie wiedzy politycz­
nej — nierzadkie przecież naiw-

ność? Postulały dotyczą głównie 
stylu funkcjonowania organów 
władzy.

„Generalnie rzecz biorąc — czy 
tamy — funkcje ąrganów przed­
stawicielskich jako wspólgospoda 
rza socjalistycznej rzeczywistości 
— to funkcje krytyka, dysponują 
cego doświadczeniem i dobrą wo­
lą, ale domagającego się prosto­
wania i dróg, i ścieżek. Jeśli tak, 
to stosunek do krytyki, zwłaszcza 
zaś stosunek do niej nosicieli wła 
dzy — tworzy klimat ludowładz- 
twa.

Z reakcją na krytykę nigdy nie 
było najlepiej. Chociaż teoretycz 
nie wszystko powinno być co naj 
mniej dobrze.

Krytyka, jak wiadomo, jest 
dźwignią postępu. Uprawianie jed 
nak krytyki, której skutki nie bę 
dą publicznie sprawdzalne, rzuca­
jące się w oczy, zgodne z ideowy

ności, ; 
sądów.”

Jedną

zdawkowość, pochopność

z takich obiegowych
naiwności jest istnienie stereoły 
powego zwrotu „oni" w sytua­
cji, gdy jakieś konkretne zjawi­
sko budzi nieukontentowanie. 
Wtedy anonimowi „oni" uważa­
ni są za sprawców niezadowolę 
nią. Jednocześnie ci, którzy tak 
mówią — nie wyciągają wnios­
ków dla siebie, chociaż to właś 
nie ich poczynania mogą w kon 
kretnych przypadkach budzić nie 
zadowolenie współobywateli.

Stwierdzając, że istnieje różni­
ca często niemała miedzy formal 
ną treścią uprawnień obywatela ja 
ko współgospodarza kraju, a pra 
cownika jako współgospodarza 
zakładu pracy a faktycznym użył 
kiem jakie oni z tych upraw­
nień czynią — autor zastanawia 
się nad tym: gdzie szukać im­
pulsów, pobudzających aktyw-

mi deklaracjami i ustawowymi 
gwarancjami — jest wysoce nie­
bezpieczne, bo demoralizuje. Kry­
tyka, będąca ciskaniem grochu o 
ścianę, krytyka, na którą kryty­
kowany nie reaguje — wydaje się 
bardziej niebezpieczna niż tłu­
mienie krytyki, a nawet represjo­
nowanie krytykujących, traktowa 
nie ich jako rozrabiaczy.

W przypadkach tłumienia kryty 
ki — zaciskają się pięści — pow- 
staje chęć działania; w przypad­
kach jej niedostrzegania, braku 
reakcji, lekceważnienia — ręce 
opadają. Tumiwisizm to schorze­
nie zakaźne.

Postulowana w środowisku dzień
nikarskim, niemałej mierze

Takich filmów
potrzeba więcej

y nane od dziesiątków lat 
firmy farmaceutyczne 

Bayer, Hoechst i Schering, zbi­
jając fortuny na eksporcie dro 
gich leków, są obecnie zagro­
żone w swych interesach. Kra­
je Trzeciego Świata, które do­
tychczas stanowiły główny ry­
nek zbytu wyrobów farmaceu­
tycznych, nie chcą już płacić 
wysokich cen za leki i podej­
mują odpowiednie kroki, aby 
uniezależnić się w tej dziedzi­
nie od obcych koncernów.

Brazylijskie władze wojsko­
we zniosły niedawno ochronę 
patentów filii zakładów Baye- 
ra w Roxo koło Rio de Janeiro 
i zezwoliły na własną produk­
cję środków farmaceutycz­
nych. Podobną inicjatywę pod­
jął rząd Indii. Zakłady farma­
ceutyczne obu krajów będą te­
raz eksportować własne wyro­
by po niższych cenach, co bę­
dzie stanowić poważną konku- 
rencję dla firmy Bayer i in­
nych.

Słynne firmy mają konku­
rentów także w Europie. W ..ra 
bowaniu” patentów przodują 
zwłaszcza Włochy (m. j.)

W związku z artykułem „Do 
bry krok w nowy sezon” napi­
sanym przez Zastępcę w 226 
numerze „Głosu” z dnia 23 bm. 
nasunęły mi się poniższe re­
fleksje dotyczące serialu „Ko- 
lurąbów'”. Otóż z wielką cieka-

stety, z wielkim rozczarowa­
niem dowiedziałem się, że se­
rial ten składa się tylko z 5 
odcinków.

Muszę się szczerze przyznać, 
że nie rozumiem zupełnie, ja­
kimi względami kierowano się

wością i szczerym zaintereso- ograniczając „Kolumbów” tyl-
waniem przyjąłem wiadomość 
b zamiarze wykorzystania nie­
których fragmentów powieści 
Romana Bratnego pt. „Kolum­
bowie rocznik 20” do nowego 
serialu telewizyjnego Powieść 
ta jest mi szczególnie bliska, 
ponieważ w latach 1942—1944 
mieszkałem jako „nastolatek” 
w Warszawie i miałem moż­
ność niejednokrotnie zetknąć 
się osobiście z ponurą rzeczy­
wistością hitlerowskiej okupa­
cji. Sądziłem, że tak bogata 
skarbnica dziejów naszej mło­
dzieży w tym okresie, przed­
stawiona tak bardzo stigestyw- 
nie w „Kolumbach”, posłuży z 
wielu bardzo pozytywnych 
względów do stworzenia nowe 
go, obszernego i interesującego 
serialu, który nasze społeczeń­
stwo będzie mogło ogladać 
przez znacznie dłuższy okres 
czasu, niż zaplanowano. Nie-

ko do 5 odcinków, których 
skróconą wersję będzie można 
chyba porównać do ciekawej 
i pełnej napięcia powieści prze 
czytanej tylko „po łebkach”. 
Wiemy z doświadczenia, że po­
pularność każdego udanego se 
rialu wzrasta w miarę liczby 
wyświetlanych odcinków. Te­
lewidzowie po prostu zżywają 
się z bohaterami małego ekra­
nu, przyzwyczajają się do nich, 
dzieląc z nimi ich dole i niedo­
le. Wszyscy wiemy, że tak wła 
śnie było i z kapitanem Klosr 
sem i z czterema pancernym,i.

Czyżby nasi specjaliści fil­
mowi nadal znali aż tak słabo 
— mimo nabytych doświad­
czeń. — gusty telewidzów? Po 
co później uciekać się do po­
szerzania serii drogą dodatko­
wych odcinków tworzonych 
na zasadzie retrospekcji, sko­
ro można i powinno się plano-

wać od razu cały serial w od­
powiedniej liczbie odcinków 
(...) zapewniając w ten sposób 
ciągłość bieżącej serii.

Uważam, że ta fabuła obej­
mująca tragiczne lecz bohater­
skie zarazem losy patriotycz­
nej części naszej młodzieży w 
okresie okupacji, jej walkę ze
znienawidzonym wrogiem o
wolność jest ze wszech miar 
godna pokazania jak najszer­
szym kręgom naszego społe­
czeństwa, a w szczególności 
młodzieży. Sądzę, że powodze­
nia serialu „Stawka większa 
niż życie”, czy też spektaklu 
„Dziś do ciebie przyjść nie mo 
gę” nie powinny budzić naj­
mniejszych obaw dotyczących 
opłacalności realizacji obszer­
nego serialu.

Nie można także pominąć 
głębokiej treści wychowaw­
czej, którą należy 'wykorzysty­
wać przy każdej okazji przy­
pominając naszej młodzieży o 
losach naszego społeczeństwa 
w okresie okupacji, o ponurej 
tragedii, jaka zgotował nam 
hitlerowski zaborca.

ZYGMUNT UMIŃSKI
Poznań

praktykowana kultura krytyki — 
to druga strona medalu, któremu 
na imię skuteczność krytyki.

Tam, gdzie skuteczność krytyki 
jest nienależyta, gdzie zamiast 
dyskontowania jej przejawów na 
rzecz wspólnego dobra dominuje 
pogardliwe opędzanie się od niej, 
jak od uprzykrzonego natręta — 
tam rodzi się złudzenie, że eska­
lacja gromkości krytvki, gwałtów 
ności czy niewybredności argu­
mentacji spowoduje przełamanie 
głuchoty...”

Takie wypadki są szczególnie 
szkodliwe, bo na ich podstawie 
formułuje się uogólniające oce­
ny, mimo że negatywne doś­
wiadczenia mogą być jednostko 
we.

Nie ma w tej sytuacji lepszej 
drogi wyjścia niż ograniczenie 
do minimum liczby owych nega 
ływnych doświadczeń. Jest to po 
stulał aktualny na każdym szcze 
blu życia społecznego, a także 
gospodarczego.

Oto na przykład dokonujemy 
pierwszych przymiarek w kierun 
ku przestawienia naszej gos­
podarki na rozwój intensywny. 
Proces ten nie przebiega bynaj 
mniej bez oporu. Tygodnik 
„Perspektywy" rozpoczyna publi 
kację wypowiedzi na temat przy 
czyn tego zjawiska. Pierwszy wy 
powiada się prof. dr Bogdan Su 
chodolski w artykule „Czynnik 
decydujący: człowiek".

Zdaniem profesora wejście gos 
podarki na nowoczesne drogi 
nie powinno być szczególnie 
trudne. Mamy już bowiem za so 
bą osiągnięcia i doświadczeń.a 
minionych 25 lat. A coraz ostrzej 
sza krytyka braków i błędów na 
szej współczesnej gospodarki wy 
raża przede wszystkim niecierp 
liwe, ale i zdecydowane przeko 
nanie, iż potrafiliśmy wiele rze­
czy robić znacznie lepiej i tak 
też możemy działać obecnie.

Istnieją jednak również doś­
wiadczenia negatywne. Nasze 
społeczeństwo nie przeszło nig­
dy surowej, czasami okrutnej — 
szkoły kapitalizmu, który uczył 
wytężonej, sprawnej pracy. Tak 
że krótki okres międzywojennej 
niepodległości nie nauczył do- . 
brej pracy — nie mógł nauczyć 
niczego w warunkach klasowego 
panowania burżuazji i ziemiań- 
stwa. Czasy okupacji wymagały 
sabotażu pracy, uczyły być wę­
żem i żółwiem.

„W Polsce Ludo-wej — pisze 
prof. B. Suchodolski — próbowa­
liśmy tworzyć nowoczesny ko­
deks pracy, czynić ją przedmio­
tem honoru i ambicji, organizo­
wać różne formy współzawodnic­
twa, ukazywać wzory bohaterów 
pracy. Sukcesy nasze w tej dzie­
dzinie nie były jednak rozstrzyga 
jące. Powszechna wydajność pra 
cy pozostawała niska, zwyciężały 
dość często motywy bierności, lek 
ceważenia obowiązków, nawet cwa 
niactwa. Triumfowała nierzadko 
praca „na niby”. Morze wypija­
nego corocznie alkoholu niszczy­
ło dyscyplinę i ambicje. Siatki 
plac, od samego początku wadli­
wie ustawione, nie przeciwdziała­
ły tym tendencjom rozkłado­
wym”.

Te negatywne doświadczenia 
muszą być nie tylko ograniczo­
ne, ale wyparte z życia spolecz 
nego. Ta wielka batalia, jak pi­
sze profesor, jesł dziś do roze­
grania i musi być wygrana w 
skali powszechnej, masowej.

LEKTOR
P.S. We wzbogaconej szacie gra 

ficznej oraz ze stałym dodatkiem 
poświęconym kulturze, obycza­
jom i sensacjom na świecie uka­
zał się „Tygodnik Kulturalny”.

KRZYŻÓWKA NR 40
Poziomo: 1. największe jezio­

ro w Europie, 5. w okienku, 
9. przed kinomanami, 10. rzym 
ska bogini miłości, 11. bożek, 
piękność, 12. miasto nad Wisłą, 
13. mija i nie wraca, 16. ciężka 
praca, 18. polski przedstawiciel 
w rajdach samochodowych, 19. 
nalewka na aromatycznych 
ziołach, 20. długie napomina­
nie, 23. przyjemny dzień tygo

3. polski dyrygent, 4. drzewo
!iś. iaste, 
nicze, . 6. 
statek, i

. belgijskie linie loi- 
powtórnie, 7. król,

8. woń, 14. budowla
obronna, 15. miasto w woj. rze 
szowskim, 16. nie rzecz, 17. pro 
dukcyjne braki, 20. dowcip, ka 
wał, 21. ciastko zawijane, 22. 
miasto nad Jenisjejem, 23. za-
powiada w radio, 24.

dnia, 26. sus, udzielenie
bóg świata podziemnego,

egipski
25.

schronienia cudzoziemcowi, 28. 
czarodziej, 30. ocet zastąpi, 31. 
zachcianka, chimera, 32. siedzi 
ba królów polskich. 33. zna­
chor, czarownik, 34. pojazd

stan w USA, 28, ptak wodny, 
29. postać z książki „W pusty­
ni i w puszczy”.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 9 października br. 
nadeśla pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlosu 
jemy 3 bony książkowe no 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 40.
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— Ty fu zaczekaj, Heinz, Truda pójdzie ze mną na górę, 
wystaw’ kartę, zejdzie, a on — wskazał kierowcę —‘ odwie­
zie Trudę do domu, ciebie zaś do Moabiłu.

— Tak jest, panie generale.
Poszli — zostałem w samochodzie sam z najzupełniej dziw­

nym' myślami. Ta drobna, ładna i zgrabna dziewczyna, któ- 
ra poszła na górę, to jest moja żona...

Karierę zawdzięczam tej oto dziewczynie, która z prześlicz­
nym uśmiechem wyszła z gmachu „Maggi" i idzie ku mnie 
trzymając w palcach niezbędne papierki.

— Masz, schowaj. Ważne tylko z legitymacją i znaczkiem 
— powiedziała wsiadając.

Kierowca odsunął szybę:
— To gdzie mam jechać, panno Sfeffen?
— No, no! Tylko nie panno Słeffenl Do mnie się mówi pa- 

n! Witte — śmiała się Truda.
— Aha, rozumiem. To dlatego pani taka zadowolona. No, 

to jedziemy?
— Philipstrasse 5. A potem z panem porucznikiem do Moa- 

bitu.
— Ech, nie szkoda pan' pana porucznika do Moabiłu? — 

żartował kierowca, zasuwając szybę.
Moabit jest chyba dla rodowitych berljńczyków najbardziej 

ponurym miejscem w stolicy. Kto to słyszał, żeby łake leganc- 
ką dzielnicę jak Tiergarten spaskudzić kryminałem. Tak me-
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wiele w tym mieście wdzięku, lekkości, jasnych kolorów, tak 
dużo domów z czerwonej lub ciemno-żółtej cegły i w jed­
nej, najładniejszej chyba dzielnicy sterczy wrzód o ponurej 
nazwie i takimże wyglądzie — Moabit.

Oczywiście, wstęp znacznie trudniejszy niż do Oranienbur- 
ga, dlatego, że tu jest więzienie śledcze, a tam odsiaduje się 
konkretne wyroki. Tak więc najprzód przez okienko musiałem 
okazać legitymację Abwehry, strażnik otworzył furtkę, wpu­
ścił mnie, oddał w ręce drugiego strażnika. Ten drugi straż­
nik zaprowadził mni.e do maleńkiego pokoiku, wziął ode 
mnie legitymację, znaczek, kartę wstępu i nakaz przesłucha­
nia więźnia, po czym zostawił mnie samego i wyszedł.

— Dobre sobie — pomyślałem. — Teraz można by mi łeb 
uciąć i niczym się nie wylegitymuję.

Ale po kilku minutach dały się słyszeć kroki, w 
stanął kapitan straży więziennej, który zasalutował 
i zwracając mi wszystkie dokumenty rzekł:

— Panie poruczniku, więzień Veilchen nie żyje.
— Jak to? Nie żyje? Co mu się stało?
— Jutro będzie przeprowadzona sekcja zwłok,

drzwiach 
s łużbiście

będziemy
mogli powiedzieć, jak się to stało — mówi kapitan jakimś wy­
mijającym tonem.

— Dobrze, proszę mnie do niego zaprowadzić, panie ka­
pitanie.

— Pan porucznik mi... nie wierzy?
— Nam nie wolno nikomu wierzyć, a jeżeli mam napisać 

na blankiecie „więźnia nie przesłuchałem, gdyż zma-rł", to 
musze wiedzieć, że istotnie zmarł. To nie jest taki prosty wy­
padek, jak pan kapitan sądzi.

— Hm... no, proszę ze mną...
Odkryłem prześcieradło. Tak, to był Veilchen, ale podej­

rzanie niebiesk' kolor zwłok świadczył, że to otrucie. Sam? 
Czy też mu ktoś pomógł? Ująłem za rękę, była sztywna, tętna 
nie było.
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trzykołowy

Pionowo: 
łódzkim, 2.

1. miasto w woj. 
zagłębie donieckie,

napędzie noż-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 39

Z6

Poziomo: ambasada, obręb, antydotum, order, San, nos, krop­
ki, amant, Raksa, przedszkolak, WTK, NSU, cel, „LOT” mecha­
nizm, kolumnada, Aza.

Pionowo: horoskopy, Fredro, Metys, Aldona, altana, barykada, 
most, onyks, nre, iks, mól, Szwecja, akt, Zwettl, angina, Urmia, 
c.o., lek, mim.

Bony książkowe no 50 zł wylosowali:
1. Edmu,nd Tucholski, Poznań, Szamarzewskiego 24 m. 20.
2. St. Staszkiewicz — Poznań, Górczyńska 4 m. 1.
3. Leon Skrzypczak — Oborniki, Bohaterów Stalingradu 24

Nagrody wysyłamy poczta.

A Nr 236 (8280) WIET KOPOLSK1 4/5 X 1970 5



Pracownicy ^oszy^iwani Potrzebna dochodząca po- Sprzedam fermę kurcząt,

Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe, 
Poznań, ul. Słowackiego 13 — przyjmie zaraz

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA
i analiz. Wymagam

działu planowania

moc domowa z gotowa­
niem, bez prania, na pa­
rę godzin do dwóch osób. 
Warunki dobre. Wymaga­
ne referencje. Zacisze 10

vyyższe wykształcenie eko-
nomiczne i praktyka, względnie średnie eko­
nomiczne i co najmniej 5 lat praktyki branżo-
wej w zakresie pracy jak wyżej. 

Warunki do omówienia na miejscu. K6810
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego — 
Poznań, ul. Głogowska 218 (wejście z ul. Danielaka) — 
zatrudni natychmiast:
— 3 ST. INSPEKTORÓW TRANSPORTU,
- 1 ST. INSPEKTORA FINANSOWO-KSIĘGOWEGO, 
— 1 ST. REFERENTA INWESTYCJI.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K678?
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Poznaniu, 
ul. Fredry 9 — przyjmie zaraz

FRYZJERKI.
Zgłoszenia wraz z życiorysem należy składać w

Dziale Kadr — pokój 107. K6651
V*aisztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Poznaniu, 
ul. Świerkowa 10 (Dębiec) — zatrudnią:

TECHNIKA MECHANIKA 
technologa, 
TECHNIKA ODLEWNIKzY 
technologa,
3 FORMIERZY RĘCZNYCH 
ROBOTNIKA do odlewni.

na

na

do

m. 1, god: 16—20. 38217g

nioski, w Poznaniu, kur­
nik murowany, teren ide­
alny na każdą hodowlę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38844g.

Sprzedam sprężarkę po 
wietrzną, wiertarkę stoło­
wą, 2 ostrzałki, szlifierkę
suportową, spawarkę w i- , Sprzedam Syrenę 104. Pre
rującą, wytwornicowa
acet. i tokarnię. Ul. Ma

stanowisko st.

stanowisko st.

odlewni żeliwa,

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Reflektujemy również na pracowników zamiejsco­
wych z możliwością codziennego dojazdu do pracy 
(do 50 km).

Zgłoszenia w sekretariacie. K6736
Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
„POWOGAZ”, Poznań, ul. Janickiego nr 23/25 — 
zatrudni zaraz

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do Działu Głów­
nego Konstruktora.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Zatrudnienia i Płac. K6777
Poznańskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze, Od­
dział Browar Kobylepole, ul. Majakowskiego 309/311 — 
przyjmą do pracy zaraz —

PALACZA KOTŁOWEGO — wykształcenie pod­
stawowe plus uprawnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskich Za­
kładów Piwowarsko - Słodowniczych, Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 42 (wejście z ul. Kościuszki 38.

K6731
Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia”, poszukuje 
zaraz:
•— PRACOWNIKA do działu inwestycji.

Wymagane wykształcenie wyższe oraz praktyka 
zawodowa i uprawnienia budowlane.
STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO — 
do Działu Elektronicznego Przetwarzania Danych. 
Wykształcenie Wyższe ekonomiczne.

i- STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO — 
do Działu Postępu Technicznego.
Wymagane wykształcenie wyższe oraz praktyka 
zawodowa.

— STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO — 
samodzielne stanowisko — do Działu Organizacji 
i Normowania.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
praktyka zawodowa.

Wynagrodzenie wg. stawek obowiązujących w 
przemyśle. ’ {<6808
Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno - Chemiczna „Zio 
łolek” w Poznaniu, ul. Garbaty 96 — zatrudni zaraz

MAGISTRA FARMACJI względnie CHEMII ze 
specjalnością technologii i dłuższa praktyką w 
przemyśle.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 
Spółdzielni. K6848
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Pozna­
niu, ul. Świerkowa 10 (Dębiec) — zatrudnią:

NAUCZYCIELA ZAWODU ze średnim wykształ­
ceniem technicznym, 

— TECHNIKA MECHANIKA
technologa,

~ TECHNIKA ODLEWNIKA 
technologa,

— 3 FORMIERZY RĘCZNYCH
— ROBOTNIKA do odlewni.

na

na

do

stanowisko

stanowisko st.

odlewni żeliwa.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Reflektujemy również na pracowników zamiejsco­
wych z możljwością codziennego dojazdu do pracy 
(dc 50 km).

Zgłoszenia w sekretariacie. K6736

Prara A \auka
Pomoc domowa do 3 osób
potrzebna — 
Kircholmska 
Słonecznej.

pokoik. Ul.
7, boczna 

38136g
Poprowadzę gospodarstwo 
domowe jednej lub 2 oso­
bom pracującym (c. o.) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38095g.
Poszukuję zaradnego, pra 
ccwitego. inteligentnego, 
uczciwego, lubiącego po­
rządek gospodarza do 1,5 
ha, dom na wykończeniu, 
wygody, mieszkanie wol­
ne, 5 km od Szczytna. Le­
karz, Ełk, Moniuszki 8 
m 1. 1631p
Potrzebna pomoc domo­
wa 3 razy w tygodniu, naj 
chętniej z okolic Osiedla 
Warszawskiego. Ogłosze­
nia: Warszawska 77 m. 15,
po godz. 17. 38105Ę
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. An­
drzej Cerba, Konarzewo, 
ul, Szkolna 6, pow. Po-
znań. 38407g
Samodzielna gosposia u- 
miejąca gotować potrzeb­
na, warunki dobre. Po­
znań, św. Wojciecha 21.

3839’<g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy­
niaka 15. 384.51 g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38448g.

Jprzedam prostowniki do
Pomoc dochodzącą do star ' ładowania akumulatorów
szega pana przyjmę (Grum motocyklowych, samocho- 
wald). Oferty „Prasa” —; dowych, traktorów. „Elek, 
Grunwaldzka 19 dla 39030g.
Poszukuje się kierowcy - • 
mechanika — emeryta dc.! 
sporadycznych wyjazdów 
Mercedesem. Matuszew­
ska. Mazowiecka 8. 39031g

łromechanika” - Poznań, 
Gwardii Ludowej 46.

3839Cg
Sprzedam telewizor „Ncp 
tun”. Dębiec, Orzechowa 
12 m. 12. 387 ?3g

dalińskiego 13 24.
38388g

rnia PKO. Oferty „Prasa*- 
'Grunwaldzka 19 dla "9468g

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM BP 
w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW

Zaopiekuje się dzieckiem 
w domu, okolica Łazarza. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38510g.
Stolarz przyjmie wszelką 
pracę. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38476g.

Ucznia przyjmę. Ciastkar­
nia. Piękna 3. 38670g
Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Ofer­
ty „Prasa* , Grunwaldzka 
19 dla 38816g.
Ekspedientka do cukierni 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38830g.
Ślusarza - narzędziowca z 
długoletnią praktyką oraz 
2 uczniów przyjmę zaraz 
Metal-Mechanika, Poznań, 
ul. Szczepanowskiego 6.

38912g

Tokarz potrzebny. Baza 
Remontu Obrabiarek. Po­
znań, Poznańska 68. 39028g
Administracja Nierucho­
mości zatrudni dochodzą­
cego dozorcę na narożnik 
ul. Mickiewicza kolo szpi 
tala. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38644g.

Potrzebna opiekunka do 
dwojga dzieci, 6 godzin 
dziennie. Wojska Polskie­
go 6 m. 62, tel. 41-18-15.

_______ 39057g
Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39091g.
Ucznia przyjmę. Warsztat 
Mech. Maszyn, Poznań, 
Polna 6. 38956g
Opieka do 5-letniego chłop 
ca 3 razy w tygodniu po 
południu potrzebna. Cześ 
nikowska 30 m. 3, telefon
67-22-61. 3895?g
Fryzjer męski potrzebny.
Głogowska 84. 38624g
Krawcowe na płaszcze la­
minatowe i kurtki ortalio 
nowe zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38229g.
Samotny bez nałogów — 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie jedno­
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38330g .
Potrzebna gosposia umie­
jąca gotować, wiek śred­
ni, na wyjazd do Sosnow­
ca. Warunki dobre. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38767g.
Panienka poszukuje pra­
cy, chętnie precyzyjnej', 
względnie malowanie ar­
tystyczne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38753g.
Pilnie przyjmę ogrodnika
Pobiedziska, 
skiego 15.

Swierczew- 
38712g

Potrzebna dobra gosposia 
na stałe. Poznań, Wino­
grady 96 38743g
Potrzebna pomoc domowa 
uczciwa, pogodna, z noc­
legiem. Warunki doskona­
łe. Poznań, ul. Strusia 8
m. 2. 39021'g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Sczanieckiej 4
m. 15. 39384g
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna na stałe. Wi 
nogrady Osiedle, blok 8 E 
m. 46. godz. 16—18. 38871g
Potrzebny- pomocnik mu­
rarza z praktyką na bu­
dowie. Zgłoszenia: telefon 
690-63, do godz. 8. 3918«g

Poszukuję opiekunki do 
półtorarocznego dziecka. 
Powstańców Wlkp. 12 m.
10. 38583g
Potrzebne na stałe pra­
cownik fizyczny do gos-

Sprzedam sypialnię „zło­
ta brzoza”. Poznań, ul. 
Sikorskiego 10 m. 8.

______  38509g
Parkiet bukowy 104 m’ 
wannę — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38514g.
Radio Stern-Rallye samo­
chodowe z gwarancją — 
sprzedam. Krasińskiego 16

Kołpak. 38518g
Sprzedam wózek dla bliź­
niąt, stan bardzo dobry. 
Poznań, Grunwaldzka 15 
m. 3. 38665g
Sprzedam 60 m imitacji
amerykańskiego 
i 40 m tkaniny

zamszu
------- krytej

plastikiem na palta, toreb
ki i botki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38707g.
Saksofon nowy niemiecki 
„Weltblang” tenor sreb- 
ny, sprzedam. Tel. 594-32,
do godz. 14. 38718g

Palmę Fenix dużą, sprzę- 
dam okazyjnie. Telefon 
667-67, godz. 18—20. 38819g
Antyczną witrynkę, sprze 
dam. Tel. 628-46 . 38900g

Ucznia przyjmę. Szlifier- 
nia cylindrów i wałów 
korbowych, Piątkowo, ul.

■bornicka 30. 39200g
Korepetycje z matematy­
ki — zakres szkoły śred­
niej. Ul. Łanowa 21 m. 10 

39039g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

37753g
Matematyki, fizyki — na 
uczam. Telefon 434-28.

___________________39460g

** Kupno^ Sprzedaż
Kupię tokarnię pociągo­
wą, toczenia od 700 do 
1000 mm. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38196g.
Kupię wałek ogumiony 
1600 —1800 X 150 oraz trój 
walcarkę. Telefon 547-35.

38293g
Zbiór znaczków, okazyj­
nie kupię. Telefon 522-51. 
przed południem. 38328g
Zgrzewarkę punktową do 
metali oraz kompresor do 
lakierowania kupię. Ofer- 
iy „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39156g.
Kupię garaż blaszany do 
samochodu. Wacławski, 
ul. Długosza 23 m. 5.

38939g
Tokarnie mocną do 1 m — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39199g.
Kupię uchwyt tokarski o 
średnicy 800, oraz zbior­
nik do hydroforu 300 1., 
teł. 202-29. 38419g
Kupię budulec na stodołę. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 38739g.

W gospodarstwie rolnym 
zatrudnię robotnika z cał 
kowitym utrzymaniem, i 
Kazimier? Hołderny, Kór-| 
nik-Bnin, ul. Błażejewska. I 

38449g

podarstwa z 
utrzymaniem. 
Chmielewski,

całkowitym
Stefan 

Poznań-Że-
grze. ul. Rzeczańska 8, te
lefon 706-19. 3820 Ig

Tokarz - ślusarz przyjmie 
pracę do lub popołudnio­
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38766g.

Kobiety, najchętniej sa­
motne w średnim wieku, 
do stałej pracy w cieplar 
ni przyjmę. Możliwość za 
mieszkania. Tel. 467-58, 
tylko w godz. 8—9 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39061g.

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARII 
w Poznaniu 

przy ul. Grunwaldzkiej 248 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH, ŻF.
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Z?vIIANA NUMERU TELEFONICZNEGO

Z 67-02-91 NA 67”D0“19
/ K6649

1 6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
| 4/5 X 1970 Nr 236 (8280)

Kupię podwozie gazika — 
motor na ropę 12—18 KM 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 38516g.
Kupię platynki oryginal­
ne „Knittax”. Tel. 67-09-96. 

38685g
Kupię garaż przenośny — 
duży. Poznań, ul. Libelta
27 m. 6. 38909g
FAMA, Poznań, Małeckie 
gc 10, poleca listwy obra­
zowe, firanowe, tapetowe 
oraz kompletne ramy pio 
nowe typu korytkowego 
pod sufit, wraz z żabka­
mi i frontową listwa o- 
zdebną. 38125g
Dobermana — roczną sucz 
kę sprzedam. Obozowa 10. 

_______ 38137g
Owczarki niemieckie szcze 
nięta. rodowodowe, 9-ty- 
gedniowe sprzedam. Jaro- 
chowskiego 47 a. 38252g
Sprzedam mierzwę bydlę­
ca. Krzyżagórską, Lisów- 
ki. poczta Dopiewo, ponie 
działki i środy. 38078g
Sprzedam okazyjnie for­
tepian krótki, w bardzc 
dobrym stanie. Sniadec-
kich 20 m. 9. 38231g

Szczenięta rodowodowe 
airedale - terriery dwu­
miesięczne — sprzedam. 
Przybyszewskiego 49 (Szpi 
tal). Wiadomość u portie­
ra, godz. 17 do 19. 38408g
Sprzedam dźwigary 1« 
2 erkowska 22 (Świercze- 
wo). 39033;
lodówkę czeską Calex 
130 1, stan idealny, sprze­
dam tanio. Rawicz, Ry­
nek 9, I ptr. 39069g
Maszynki do podnoszenia 
oczek — igły automatycz­
ne poleca Mechanika pre­
cyzyjna, Poznań, 27 Grud
nia 5. 39108.
Sprzedam szafy — wysoki 
połysk oraz inne meble. 
Śląska 19, po godz. 16.

39U2g
Ogrodnicy: Przyjmuję za 
mówienia na rozsadę po­
midorów. Odbiór koniec 
stycznia. Tel. 436-09 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39142g.
Piec stałego palenia, prze 
nośny sprzedam. Czerwo­
nej Armii 39 m. 11. 39152g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu-
wy kominowe poleca
Składnica: Poznań, Jeżyc-
ka 13. 38936g
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Dąbrowskiego 333, ko 
ło stacji benzynowej, au-
tobusem 61. 38982g

Kupię Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38451g
Sprzedam Moskwicza 407, 
stan dobry. Pogorzela —
tel. 80. 38463g
Sprzedam karoserię Tia- 
banta 601. po wypadku. 
Tel. 471-23. 3846;'g
Mercedes 220, sprzedam ta 
nio. Poznań, ul. Kasprza­
ka 35 m. 39. 38735g
Sprzedam przyczepę do 
samochodu Warszawa — 
stan idealny. Wiadomość: 
Piątkowo, ul. Szkolna 16, 
poczta Poznań 31, tel. Fo-
znań 517-12. 38752g
Regulacja silnika, zbież­
ność kół, wyważanie kół. 
Stacja Diagnostyczna, Koś
cielna 56. 38758g
Sprzedam Syrenę 102. Wia 
domość: Gerber, ul. Sza­
marzewskiego 23 m. 2.

____________ 38403g
Trabant Combi, rok pro­
dukcji 1969, sprzedam. Po 
znań, Rogozińska 11.

38380g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1968, tel. 67-20-70.
po godz. 16. 38065g
Sprzedam Syrenę 103. UL 
Jodłowa 30 m. 3. 38135g
Syrenę 104. rok 1968, stan 
bardzo dobry, sprzedam.
Nowy 
tel. 541.

Tomyśl, Szpital, 
38081g

Sprzedani Skodę Octawię.
Tel. 712-23. 38420g

o uruchomieniu kolejnego punktu usługowego

pieczenia drobiu z rożna 
przy sklepie samoobsługowym na Ratajach 
(Osiedle Piastowskie — Pawilon A, I ptr.).

Niezależnie od sprzedaży na wynos, istnieje moż­
liwość konsumpcji na miejscu w godz. od 8—19, 
a w poniedziałki od 12—17 bez przerwy obiadowej. 
Do odwiedzania naszej nowej placówki handliwej

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY 
MIESZKAŃCÓW RATAJ i OKOLICY.

K6807

Sprzedam Skodę 1102. Ul
Rataje 142. 38341g
Sprzedam Zastawę w bar 
dzo dobrym stanie. Tel.
425-60. 38294g
Sprzedam samochód War 
szawa 204. Ul. Kościelna 
18 m. 3, tel. 457-15, godz.
14—17. 39059g
Sprzedam Wartburga, rok
61. Ul. Wyspiańskiego 15
m. 4. 39073g
Sprzedam „Moskwicza

407”, bardzo dobrym sta­
nie. Ściegiennego 79 m. 3. 

39099g
Sprzedam Trabanta 601 — 
przebieg 13.000, i Moskwi­
cza 407. Telefon 661-18,
godz. 7—14. 3913Sg
Sprzedam Warszawę 2C3.
Puszczykowo, Kwiatowa 3.

39146g
Warszawę M-20 na cho­
dzie sprzedam. Poznań-Wi 
niary, Leonarda 9. 38987g
PKW silnik 600 kom-

Sprzedam Syrenę 104. TeL
469-67. 38799g
Warszawę po kapitalnym 
remoncie sprzedam lub za 
mienię na mniejszy, stan 
obojętny. Tel. 303-34.

3886tg
Renault, nowy komplet 
sprzęgła, sprzedam. Tel.- 
612-11, wewn. 132. 38387g
Sprzedam samochód Wart 
burg 312. Uścikowo, pow;
Oborniki, 
Franckowski.

Kazimierz 
38802g

Warszawę górnozaworową 
zamienię na Fiata, względ 
nie sprzedam. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38810g.
Sprzedam Syrenę 103. UL
Karlińska 15 (Nowe Osie-
dle). 3937łg
Fiat 125 P nowy, eksporto­
wy — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39415g.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA i ZBYTU
„WIELOBRANŻOWA"

Poznań, ul. Mickiewicza 27
POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE:

robót remontowo - budowlanych 
i instalacyjnych

Z ZAKRESU BUDOWNICTWA OGÓLNEGO
na terenie miasta Poznania i powiatu
W RAMACH USŁUG WYKONUJEMY:

pietny, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39000g. ________
Sprzedam Opel Rekord, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Gnieźnieńska 12 m.
4. 38998g
„Lublin”, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Poznań- 
Górczyn, Górki 3. 38993g
Sprzedam części pod głów 
ki do Fiata 1500. Telefon
67-05-38. 39013g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Stanisław Najder, Poznań, 
Osiedle Piastowskie 109 
m. 14. 39403g
Sprzedam Wartburg 1000, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Tomickiego 7 m. 7. 
______________________39215g 
„Warszawa” — górno-za- 
worowa nowa z karoserią 
„Pontiaca”, dużą przyczep 
ką samochodową — sprze 
oam. Poznań, Podolska 9.

39576g
Kupię nowego Trabanta.

— roboty 
— roboty 
— roboty 
— roboty

murowe, 
betonowe i 
ciesielskie, 
dekarskie i

żelbetowe,

blacharskie,
roboty izolacyjne i odgrzybieniov

— roboty 
— roboty 
— roboty 
— roboty 
— roboty 
— roboty 
— roboty

tynkowe, 
stolarskie, 
posadzkowe, 
malarskie, 
kowalsko - ślusarskie, 
sztukatorskie, 
instalacji sanitarnej,

— roboty instalacji siły i światła.
Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spółdzielni, 
względnie telefonicznie pod nr 41-11-55 w godz. od 8—15.

K6712

Sprzedam okazyjnie pia­
nino Ruhms London. Teł
314-34. 38918g
Sprzedam piec c. o. „Ca
mino”
„Prasa’

2,5 Oferty

nia 38879g.
Grunwaldzka 19

Singera maszynę kuśnier­
ską, sprzedam. Poznań — 
Świerczewskiego 13 m. 26 

38602g
Pianino czarne marki J. 
Schmey - Berlin, płyta 
metalowa, sprzedam. Tele 
ton 525-12, po godz. 15.

Futro brązowe łapki ka-Warszawę M-20, korzyst-
rakułowe, nowe, sprze­
dam. Świt 35 m. 3. 39004g
Sprzedam piec gazowy, ła 
zienkowy, zlewozmywak. 
Bzowa 1. 39002g
Sprzedam nową zagranicz 
ną dwupłytową maszynę 
dziewiarska typ Buscha. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39009g.
Meble stylowe „Bieder- 
majer” oraz maszynę dc 
pisania walizkową sprze-
dam.

38652t*; 529-72.
Okazyjnie sprzedam nowe 
futro, imitacja karaku­
łów — cena 3.500 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38534g.
Sprzedam futro czarne — 
łapki karakułowe. Poznań, 
Rynek Łazarski 7 m. 3.

38558S
Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania 2,75. Ul.
Łozowa 27 a. 38275g
Z powodu likwidacji, — 
sprzedam młocarnię 5 q. 
Stanisław Cieciora, Śzamo 
tuły, ul. Marchlewskiego
7. 38282g
Pianino krzyżowe brązo­
we, płyta metalowa, sprze 
dam, 6.000 zł. Ul. Lampe­
go 8 m. 3 a, od 18.

38068g
Sprzedam sypialnię, stan 
idealny. Smochowice —
Sianowska 38. 3833?g
Sprzedam piec c. o. Es-ka,
wielkość 1.2
Walczak,

Oferty

Kościelna 14.
Komorniki, ul.

38335g
Korzystnie poleca szla­
chetne krzewy róż w róż­
nych odmianach — Ogród 
nictwo Poznań, Urbanow-
ska 18. 38376g
Jadalnię sprzedam — me­
ble gięte, wysoki połysk, 
orzech. Dolina 19 m. 9.

38386g
Sprzedam okazyjnie rewo! 
werówkę (przelot wrzecic - 
na 700 mm). Poznań, Dzier 
żyńskiego 123 (warsztat).

38734g
Sprzedani tokarkę stoło­
wą do metalu. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38765g.
Sprzedam garaż motocy­
klowy blaszany. Wawrzy­
niak, Szyperska 1 m. 15.

39170g

nie sprzedam. Poznań, Kas 
przaka 28a m. 7. 38038g
Sprzedam Moskwicza 403, 
Parking: Dworzec Zachód
ni. godz. 10—13. 33348g
Zastawę, rok 1967, sprze­
dam. Tel. 503-76. 3882?g
Sprzedam Syrenę 103 w

stame,

Informacje, telefon 
39007g

Tapczan dwuosobowy oka 
ryjnie sprzedam. Szpital-

15 m. 21. 39010g
Sprzedani czarne futro 
sztuczne karakuły. Teł. 
67-05-38. 39014g
Maszynę do czesania swe­
trów i szali sprzedam. 
Tel. 628-21. 38930g
Sprzedam MZ ES/2 oraz 
młodą suczkę Kerry Bleu. 
Tel. 647-46. Głogowska 64
m. 10. 39165g
Sprzedam nowy płaszcz 
zamszowy zagraniczny — 
męski oraz 2 futerka bia- 
łeb- dziecięce i radio sa­
mochodowe „Żerań”. Te-
lefon 663-28. 39159g
Bufet, gnom —sprzedam.
Kozia 5 m. 7. 38922g
Sprzedani urządzenie sto­
larskie kompletne oraz 
drewno. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39400g.
Sprzedam maszyny intro­
ligatorskie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39357g.
Sprzedam dwa rowery 
Ul. Karlińska 15 (Nowe O-
siedle). 39372g
Sprzedam frak i cylinder. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39393g
Odstąpię działkę na Swier 
czewie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39412g
Sprzedani dwie przyczępy 
ciągnikowe. Napierała — 
Buk, Strzelecka 7 ai i 

^93£7g
Sprzedam 1.500 szt. du­
żych sadzonek nowej od­
miany porzeczki czerwonej 
„Rondom” — średniowcze 
snej. bardzo plennej. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39352g.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową lub zamienię 
na mniejszy. Jan Palicki 
Dębienko, ul. Gen. Sikor 
skiego 1, pow. Poznań.

39G15g

Tel. 67-02-13.

© Lokale
Zamienię

39516g

3-pokojowe,

Sprzedam Syrenę 103, bar 
dzo dobrym stanie, prze­
bieg 4.500 km. Krotoszyn,
tel. 637. 1636p

komfortowe mieszkanie w 
Kościanie na równorzędne 
vz Poznaniu, ewentualnie 
pod Poznaniem. Oferty 
„Prasa*, Grunwaldzka 19 
ula 38060g.

Sprzedam Mercedesa V-170.
Piekary 7, godz. 7—14.

38960g
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Praga na 
ropę, po kapitalnym re­
moncie, cena 40.000. Ma-, 
rian Kiełpińśki, Poznań, 
plac Asnyka 4 m. 2.

38961g

Wyłączonego widnego lo­
kalu 40 do 60 m* z dogod­
nym dojazdem samochodo 
wym w dzielnicy Grun­
wald lub Nowe Miasto, na 
ciche rzemiosło, poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38117g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 44 (Winia­
ry). 38121g

Sprzedam Skodę 1000 MB.
Telefon 461-38. 38968g
Sprzedam okazyjnie War­
szawę 204. Poznań, ul. K:
nińska 11. 38971g
Sprzedam Standarda Ccm 
bi wyremontowanego, 40 
tys. zł. Bardowskiego 22 
boczna od Boh. Weśterplat

Dwie pracujące i studiu­
jące panie poszukują ład­
nie umeblowanego, niekrę 
pojącego pokoju. Cena o- 
bojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38156g.

te. 39160g
Warszawę-Combi oraz sil­
nik do Warszawy po ic- 
moncie sprzedam. Oglą­
dać: Poznań, Swoboda 7

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne, I ptr., na 4—4'ó-poko- 
jcwe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38097g.

(warsztat). 37841g
Sprzedam DKW F-7 w do­
brym stanie. Norwida 13
m. 2, od 16. 38479g

bardzo dobrym stanie, 
przebieg 36 tys. km. Gniez
no, tel. 10-37, godz. 17—
19. 38828g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Warszawska 77 m. 1, tel.
746-30. 38849g
Wartburg 1000 (65 r.) sprze 
dam. Kanałowa 7 m. 4.

38869g
Skodę 1000 MB, stan ideał 
ny, sprzedam. Informacje
tel. 457-74. 38884g
„Żuka” sprzedam. Szama 
rzewskiego 45, kiosk.

38892g
Sprzedam samochód War­
szawa garbus, 1964. Stan 
dobry. Poznań. Dąbrow­
skiego 92/94, garaż, 16—18.

3891 Ig
Sprzedam Trabanta 501.
Telefon 216-67. 38917g
Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. Pu 
szczykowo. Miodowa 4, 
tel. 277. 38627g
Ifę 8 na hamulcach hy­
draulicznych sprzedam. 
Ul. Niestachowska 52 m.
62. 38544g
Opel Kapitan, 54 r., w do 
brym stanie sprzedam. 
Marcelińska 69 nu 3.

38545g
Sprzedam Zastawę w ide­
alnym stanie. Gniezno, tel. 
37-36, godz. 16—18. 38593g
Forda - Congul sprzedam. 
Tel. 515-26. , 38266g

Sprzedam Warszawę. So­
wińskiego, barak 11 m. 24. 

38485g
Sprzedani „Warszawę”
M-20. Oglądać godz. 15—17. 
ul. Kopanina 49. 385C0g
Mikrus zmodernizowany — 
sprzedam. Poznań, Rataj-
czaka 13 m. 11. 3850?g
Sprzedam Opel Olimpię 
górnozawerowy, przerobie 
ne nadwozie, części wy­
mienne. Luboń 1, Tuwi­
ma 12. 38513g
Merccdes 200 Diesel, prod. 
koniec 67, przebieg 33 tys., 
wyposażenie dodatkowe, 
stan idealny, sprzedani. 
Poznań, Garncarska 2 m.
7, tel. 502-14. 38523g
Nową Skodę S 100 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38668g.
Syrenę 103 sprzedam. Po 
znań. ul. Dzierżyńskiego 
316 w podwórzu, godz. 14 - 
18. 38687g
Mechanika Pojazdowa — 
Pobiedziska. Nowa 12 — 
wszelkie naprawy samo­
chodów i ciągników, krót 
kie terminy wykonania.

3871Ig
Sprzedam Opel Kadet 1967 
rok, wezmę w rozliczeniu 
Syrenę. Poznań, Dąbrow-
skiego 147 m. 3. 38727g
Sprzedam Taunusa 12 M, 
lub zamienię na tańszy.

Sprzedam „Moskwicza” — 
dolnozaworowego. Żabiko 
wo, Poniatowskiego 18a.

39036g
Kupię samochód sporto- 
wy starszego typu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33297g.
Sprzedam samochód mar­
ki Simca 1301, koloru bia­
łego. Oferty „Prasa”. - 
Grunwaldzka 19 dla 39020g
Moskwicza 408 z radiem, 
stan idealny — sprzedam. 
Poznań, Promienista 13.
tel. 67-01-03, 38373g

Dozorstwo z mieszkaniem 
(półsuterena), 2 pokoje z 
kuchnią (Wilda), zamienię 
na mieszkanie równorzed 
ne bez dezorstwa lub na 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38103g.
Młody naukowiec poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju w centrum. Oferty z 
warunkami „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38040g.
Panienka pracująca, uczą 
ca się poszukuje pokoju 
na okres 9 miesięcy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38763g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o., w nowym bu­
downictwie. na 2 pokoje z 
kuchnią, c. o„ samodziel­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38452g.
Kupię mieszkanie jedno­
pokojowe. wyłączone. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38741g.
Panienka poszukuje poko­
ju, chętnie u starszej oso 
by. Może być płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38754g.
Panów z budowy przyjmę 
na pokój, c. o. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
umldzka 19 dla 38484g.
Przyjmę panów na pokój, 
Janikowo pętla, Łączno­
ści 24, dojście Łąkową.

38507g
Panu pracującemu wspól­
ny pokój wynajmę. Juni- 
kowo, Dziewińska 29. 
____________ __ 38683g

Górczyn, Smiełowska 34.
38728g dla 38789g.

Kawalerkę, c. o., zamienię 
na dwupekojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE

POZNAŃ, uf. kanraKa nr 1#
PONADTO ZŁOM SREBRA I SREBRO
PRZEMYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY:

G n i e z n o, ul. Moniuszki nr 4
< Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna nr 2
♦ Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K6658



@ Lokale
Zamienię spółdzielcze jed 
nopokojowc z przynależ- 
nościami, 32 m2, I ptr. — 
Łazarz, na podobną po­
wierzchnię Winogrady lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38827g.__________________  
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub nie na 
rok. Chętnie Junikowo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 13 dla 38858g.

UWAGA, Rzemieślnicy ! UWAGA, Szkoły Zawodowe

Pokaz wynalazczości rzemieślniczej
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE W POZNANIU 
w dniach od 3—10 października 1970 roku 

codziennie w godzinach od 10—19

Panu wynajmę pokoj.
Grunwaldzka 295a. Juni- 
kowo. 38875 g

W SALI NR 17 IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni, poszukuje no 
koju. Oferty tel. 650-77. 
Adres: Poznań, ul. Matej­
ki 46 m. 12 (Bednarek).

3888 Ig
Wynajmę pokój solidne­
mu studentowi pierwsze­
go roku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38889g.
Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe w centrum, wa­
runek pokój do zamiany. 
Telefon 707-93. 38916g
Pilnie zamienię mieszka­
nie spółdzielcze duży po­
kój. kuchnia, łazienka — 
na mały pokój. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39168g
Dwaj kulturalni panowie 
poszukują pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39153g.
Pracujący poszukuje po­
koju samodzielnego na c- 
kres 1—2 lat. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39564g.
Solidnej uczącej się pa­
nience wynajme komfor­
towy pokći na Debcu. Po 
ważne oferty kierować 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38785g.
Wolsztyn, mieszkanie M-4 
dwupokojowe, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38559g.
Zamienię komfortowy po­
kój z kuchnią, telefon, 
nowym budownictwie, na 
dwa pokoje podobne. Te! 
426-67 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38589g.
Samodzielne 4.5 pokoju, 
przynależncściami (piece), 
J ptr„ zamienię na małe 
dwupokojowe. c. o„ do II 
ptr. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 38253g.
Psvchoło? nracujaca. człó 
nek spółdzielni poszukuje 
pokoju. Cena oboietna. 
Ófertv „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3R327g.
Panienka pracująca, stu­
diującą. poszukuje poko­
ju. Ofertv „Prasa”. Grun 
W a 1 d zka 19 dla 38359g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 — 2 nokoje, 
kuchnia z wygodami, c. o., 
telefon, TU ptr.. w Biaiym 
stoku na nodobne spół­
dzielcze w Poznaniu. .Ofer 
b.' kierować: Białvstok, 
Wołodv1owskiego 66B m 
70. Eugeniusz Jabłoński.

38366g
Panienkom wsnólny po­
kój wynajme. Stanisława 
46 (pietra). Winiary 38631?
Zamienię na korzvstnych 
warunkach 2 pokoje, kuch 
nia <50 m2). wsnólna łazier 
ka śródmieście, na pokAj 
7. kuchnia w nowym bu­
downictwie Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38rt42g.
Zabrze! 2n» nokoju. kuch­
nia łazienka. korvtarz 
samodzielne — zamienię 
na nokój z kuchnia w Po 
znaniu. Ofertv „Prasa” — 
G-unwaldzks 19 dla OOO^a?
Poszukuj** mieszkania 2- 
pekojowego z przynależ- 
nościami. Opłata z górv 
Oferty . Prasa”, Grun- 
wnldzka 1° dla 39093g.
Paniom nokói wynsim*
Warszawska 116. 39136?
Kupie mieszkanie wvłaczo 
ne. Łopatka, tel. 515-61.

391*nc
35-1etni pan. studiujący 
wieczorowo poszukuje nie 
krępującego nokoju. Ofer 
tv „Praca”. Grunwaldzka 
19 dla 3915Cg.

wejście od ulicy Marchlewskiego 108/112,

Wstęp wolny.

DO ZWIEDZENIA POKAZU ZAPRASZA
IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU

K6715

Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia. łazienka, słoneczne, 
I piętro, na dwa mieszka­
nia po dwa pokoje rówmo 
rzędne, możliwe inne wa­
rianty. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38639g.
Starsza pracująca poszu­
kuje pokoiku umeblowa­
nego. Płatny miesięcznie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39017g.

Sprzedam działkę z budyń 
kiem gospodarczym, miesz 
kalnym, Junikowo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38064g., 
Sprzedam 11 ha ziemi IV 
klasy w całości lub w czę 
ści w Komornikach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38153g.

Mieszkanie 3-pokojowe — 
komfort, nowe budownic­
two (telefon, garaż, Wilda) 
oraz 1’Zs-pokojowe, śród­
mieście (53 m2), centralne 
ogrzewanie, telefon, zamie 
nimy na 4 do 5-pokojowe. 
komfortowe, śródmieście, 
centralne ogrzewanie, te­
lefon. garaż, I ptr. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38069g.

Sprzedam oficynę do' roz 
biórki z cegły przy Gor­
czyńskiej 4. Wiadomość- 
Grottgera 12 m. 5, godz.
IG—20. 38454g
Sprzedam działkę 3.200 m2 
w Przeźmierowie, 300 m 
od szosy, z materiałem bu 
dowlanym i zatwierdzoną 
budową domku. Ofert}* 
, Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38415g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze kawalerkę we 
Wrocławiu, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38925g.
Pracujący zawodowo po­
szukuje 1-osobowego no- 
koju na okres jednego ro­
ku. najchętniej śródmie­
ście. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39183g.

Domek jednorodzinny — 
stan surowy, nadający 
sie na 2 rodziny, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38430?
Sprzedani dom dwurodzin 
ny w Gnieźnie. Oferty •- 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38498g.
Parcelę 3 morgi łąki w 
Szamotułach, sprzedam. 
Adres: Krawiec, Poznań,

Garhary 53. 38503;?.

ZARZĄD
Międzynarodowych Targów

W Y N A J M I 
powierzchnię w halach i

Poznańskich
E 
pawilonach

dla celów magazynowych.
Terminy użytkowania od zaraz do 15 lutego 
1971 r., ewentualnie do 31 marca 1971 roku.

Zgłoszenia kierować do Wydziału Eksploatacji 
Zarządu MTP Poznań, ul. Głogowska 14, pok. 118.

K 6-109

D’vom panom pokój wy­
najme.- Poznań - Dębiec, 
ul Wieczorka 53. 38S19g
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2 X pokój z kuch­
nią, na inne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39354g.
Fanom pokój wynajmy —
Przełęcz 42 39204g

Studentom wynajmę po­
kój. Racławicka 68. 
_______ 39368?
Pokój 15 m* (Rynek Jeżyc­
ki) z używalnością kuchni 
i łazienki, piwnica i licz-
niki własne zamienię
na podobne Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39216g.

A ^imirhomnści
Snrzedam ogród z dom-
kiem gospodarczym w
Czerwonaku k. Poznania, 
^siedle Piastowskie 32 m.
35. 39467?
Snrzedam parcele opłoto-
waną 1.400 Puszczy-
kówko. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38214g.
Snrzedam 0,5 ha ziemi r 
nrawem zabudowv 2 do- 
mów mieszkalnych oraz 
szklarni. Miejscowość let­
niskowa. Zgłoszenia, Lo­
sowo. ul. Poznańska 10.

38111?

Sprzedam działkę ca 2.700 
m' Puszczykówko, Gwar­
na 5, blisko dworca PKP 
i autobusowego. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38404g
Sprzedam pół domu bliź 
niaczego w stanie suro­
wym, Piątkowo 6 km od 
centrum Poznania. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 385l1g

Spiesznie kupię mieszka- 
n> własnościowe, względ­
nie połowę małej willi.
Oferty ..Prasa’
waldzka 19 dla 38684g.

Parcelę pod zabudowę w 
dobrym nunkcie. sprze­
dam. Puszczykowo. Po­
znańska 33 38405?

Dnia 2 października 1970 r. zmarł przeżywszy 
81 lat. długoletni, emerytowany pracownik po­
znańskiej energetyki

inż. WIKTOR OTLEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 5 

naździernika br. o godz. 13 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

oraz współpracowni y 
Zakładów Energetycznvch okręgu Zachodniego 

w Poznaniu
K 691 9

tDnia 3 października 1970 r. odeszła od nas 
na zawsze w ^3 roku życia pc krótkiej cho­

robie. namaszczona Olejami św., moja najuko­
chańsza żona, nasza droga matka teściowa, bra­
towa. szwagierka. kuzvnkŚ i ciocia, śp.

z JERUZALOW
MARIANNA MARCHWICKA

Pogrzeb poprzedzony żałobna msza św., od­
będzie się we wtorek, dnia 6 bm. o godz. 11 
z kanlicy na parafialnym cmentarzu w Swa­
rzędzu.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodzina

Swarzędz. Leśna 23. 39583g

Grun,

Kupie domek 1-rodzinny 
nod Poznaniem (może być 
niewykończony). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38699g.
Sprzedam gospodarstwo 12 
ha — pszenno-buraczane, 
3 km od Wągrowca (as­
falt), nowy dom, central­
ne. kanalizacja, budynki 
dobre, zelektryfikowane 
Łaziska, poczta Wągro­
wiec, Kazimierz Hyjek.

3870<1 g
Kupię domek lub letmak 
.'może być do remontu) — 
wagi, korzystną działkę 
przy Poznaniu. Oferty — 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 38701 g.

Rumunii.mii Socjalistycznej Republiki

Estrada kameralna
do

10 bm. w godz. od 10 do 12.

We wtorek, 6 bm. o godz. 12 w Bibliotece Uniwersyteckiej 
(ul. Ratajczaka 38) otwarta zostanie wystawa rumuńskich 
książek naukowych wydanych przez Wydawnictwo Akade-

Wystawione będą książki z 
takich dziedzin nauki, jak: fi-
lozofia, socjologia, 
ekonomia, geografia, 
sztuka, medycyna,

filologia, 
historia, 

genetyka,
biologia, fizjologia zwierząt, no 
woczesna technika. Książki bę 
dzie można nabyć, a dostawa 
nastąpi po zamknięciu wysta-

Organizatorami wystawy są: 
Biblioteka Główna Uniwersyte 
tu im. A. Mickiewicza, Ośrodek 
Rozpowszechniania Wydaw­
nictw Naukowych Polskiej Aka 
demii Nauk i Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, (na)

wy.
3 Wystawa czynna będzie

10 bm. w godz. od 10 do 1!

Teatr „Samego Dnia” 
wyjechał do Zagrzebia
Do Zagrzebia na X Między­

narodowy Festiwal Teatrów 
Studenckich wyjechał czołowy 
poznański teatr akademicki 
„Ósmego Dnia”. Udział w fe­
stiwalu zagrzebskim jest naj-
większym dotychczasowym
sukcesem teatru. Dotychczas 
Polskę reprezentowały w Za­
grzebiu tak renomowane tea­
try studenckie jak „Kalam­
bur”, „Gong” czy Teatr „Stu”.

Sprzedam dom ogrodzie 
pud Poznaniem, centralne, 
siła, prąd, pozaszczytowy 
garaż, gospodarczy, wolne 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38823g
Sprzedani połowę willi Po 
znaniu, piętro, centrum, 
wyłączone. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38857g.
Parcela budowlana 1509 
m2 z domkiem gospodar­
czo-mieszkalnym, 5 minut 
od tramwaju, cena 180 tys. 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38862g.
Wezmę w dzierżawę dział 
kę eparkanioną, z dom­
kiem gospodarczym, odpo 
wiednią do hodowli, oko­
lica: Komorniki, Puszczy 
kowo, Kórnik. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38903g.

„Rajdowa" wystawa
W lokalach Wojewódzkiego 

Ośrodka Informacji Turystycz
nej przy Starym Rynku 

i czynna jest wystawa pt.
77 
,15

Sprzedam 0.5 ha sadu przy 
granicy Poznania, 320 
drzew. 600 krzewów owo­
cowych. Oferty „Pra^a’0 
Grunwaldzka 19 dla 38904g
Sprzedam w Mosinie dwie 
sąsiadujące parcele (a 900 
m2). Wiadomość: Linke — 
Mosina, ul. Krotowskiego
16. 38603?
Sprzedam dużą parcelę w 
Puszczykowie. Oferty - -
,.Prasa”, Grunwaldzka 
dla 38581 g.

I lat studenckich Rajdów Za­
chodnich”. Wystawa przedsta­
wia historię tych najwięk- 
gszych poznańskich rajdów stu 
jdenckich, które zainaugurowa- 
Ino w październiku 1956 r. Raj 

dem Turystycznym po Wielko 
polsce i Ziemi Lubuskiej z me 

a tą w ^agowie. Na wystawie 
zgromadzono interesujący ze­
staw pamiątek rajdowych, ta­
kich jak np. plakaty, „kaczki 
rajdowe” (wydawnictwo rajdo 
we), proporczyki, mapki, kar­
ty trasy czy wycinki prasowe. 
Interesująca jest również do­
kumentacja fotograficzna, eks­
pozycja pamiątkowych plakie­
tek i znaczków oraz wydaw­
nictw folderowych, towarzy­
szących każdemu rajdowi.

Ekspozycja czynna będzie do 
15 bm, kiedy to na trasę wyru 

Iszą uczestnicy XV Rajdu Za­
chodniego. tym razem z metą 
w Miliczu. (map)

We wtorek, 6 bm. o godz. 
19.30 w Sali Czerwonej Pała­
cu Działyńskich (Stary Ry­
nek) odbędzie się koncert 
Estrady Kameralnej organizo­
wany przez Poznańskie Towa 
rzystwo Muzyczne im. H. Wie 
niawskiego i Państwową Fil­
harmonię.

Wykonawcami będą: Alina 
Górska (fortepian), Maria Bą 
kowska-Przechera (sopran), Lu
domira Gruszczyńska 
pian.

Słowo wiążące —

(forte-

Ryszard
Klawitter. Wstęp wolny, (na)

19

Sprzedam pół domu z 
działką pod zabudowę jed 
norodzinną na Dębcu. Wia 
domość- telefon 408-78. od 
16. lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38187g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego luksusowego 
5 pokoi kuchnia, łazienka, 
c. o. oraz pomieszczenie 
na warsztat o pow. 54 m2

INFORMUJEMY
Koło Przewodników PTTK orga 

nizuje kurs dla przewodników. 
Szczegółowych informacji udziela 
i zapisy przyjmuje Oddział Poznań 
ski PTTK, St. Rynek 89/90, w 
dniach 5 i 9 bm., w godz. 17—18.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania zaprasza na wykład pt. 
„Franciszek Bartoszek — artysta
malarz i żołnierz podziemia”, któdzielnica Grunwald. Ofer- Ł

ty „Prasa”, Grunwaldzka / ry wygłosi dr Stanisław Gołębiow
19 dla 38220g. ski 5 bm, o godz. 18 w Pałacu Dzia
Połowę wyłączonej willi 
parter, 4 pokoje z przy- 
należnościami, na Grun­
waldzie — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38?55g.
Dom 5-pokojowy, wolno­
stojący, stan surowy — 
sprzedam. Poznań - Dę­
biec. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38322g. ________

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer- 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39025g.
Działkę ogrodniczą o pow'. 
2524 m! w Poznaniu, ul. 
Człuchowska 14 (wylot Da 
browskiego). korzystnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
38977g.
Sprzedam dom — 2 poko­
je i kuchnia, zaplecze go­
spodarcze, nadające się na 
warsztaty oraz ogród. 
Buk. ul. Wielkowiejska 6 

' m. 8, pow. Nowy Tomyśl.
39052g

Puszczykowo, ogrodzona 
działkę budowlana, pow. 
1.800 m!. sprzeda zdecydo­
wanemu właścicielka. O
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 1® dla 38807g.

Wille koło Warszawy( '10 
kilometrów od śródmieś­
cia) dwurodzinną, wszyst­
kie wygody, garaż, centra2 
ne ogrzewanie, wolna — 
5.6no mł ogrodu, z pra­
wem zameldowania — 
snrzedam. Wiadomość — 
Warstwa, Wilcza 42 — 7.
godzina 9—17. KG713

j- Dnia 2 października 1970 r, zmarł, śp.
’ * DOKTOR MEDYCYNY

EDWARD CZARNECKI
em. profesor zwyczainv Akademii Medycznej 

w Poznaniu
Uroczyste nożegnanie Zmarłego odbędzie sie 

we wtorek. 6 października 1070 r. o godz, 12 w 
Coilegium Anatomicum iuI Święcickiego 6).

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w środę, 
7 października 1970 r. o godz. 12 no nabożeń­
stwie w kościele Karola Boromeusza na Powąz­
kach,

o czym zawiadamiają pogrążone w głębok’m 
bólu
łosOKcr żona, córki i rodzina

WWW

A W dniu 3 października 1970 r. zmarła, ona- 
1 trzona Sakramentami św., no ciężkich cie’-- 
nieniach nasza najdroższa, najukochańsza có-
reczka i siostrzyczka w 23 wiośnie życia

ski 5 bm, o godz. 18 w Pałacu Dzia
łyńskich, Stary Rynek 78.

W Klubie Pracowników Nauko­
wych U AM odbędzie się 5 bm o 
godz. 18 prelekcja Posła na Sejm 
mgr. inż. Józefa Macichowskiego 
p.t. „Urłio Kekkonen — budowni­
czy neutralności”.

Spotkanie byłych więźniów poli­
tycznych obozów koncentracyjnych 
Mauthausen-Gusen odbędzie się 5 
bm. o godz. 18 w lokalu Zarządu 
Okręgu ZBoWiD, ul. Alfreda Lam­
pego 10.

Egzaminy na kartę rowerową 
przeprowadzane są w każdy ponie­
działek w ogródku ruchu na Wino 
gradach w godz. 15.30—18. Komisja 
działać będzie do końca październi

I ka.

HANKA RATAJ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

we wtorek, dnia 6 bm.
cmentarnej na Juniko-

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice, siostra i brat

Poznańscy aktorzy za.prezen 
tują w Zagrzebiu spektakle 
nagrodzone na lubelskim Festi 
walu Studenckich Teatrów 
Krajów Socjalistycznych. Na 
tym właśnie festiwalu Teatr 
„Ósmego Dnia” uzyskał III na 
grodę za spektakl pt. „Wpro­
wadzenie do...”. Drugim spek­
taklem, jaki teatr przedstawi 
w Zagrzebiu będzie „Esourial” 
wg Michela de Ghelderode.

(map)

Niedzielne dyżury 
sklepów 

spożywczych
Według komunikatu .dyrekcji 

MHD Artykułami Spożywczy­
mi, w okresie do grudnia włącz 
nie sklepy delikatesowe będą 
pełniły dyżury: placówka przy 
ul. 27 Grudnia 6 — 4 bm, 1 i 
29 listopada oraz 26 grudnia, 
sklep przy ul. Głogowskiej 
48/50 — 11 bm, 8 listopada 
oraz 6 i 27 grudnia, sklep przy 
ul. Dąbrowskiego 5 — 18 bm, 
15 listopada i 13 grudnia — a 
sklep przy ul. Dzierżyńskiego — 
25 bm, 22 listopada i 20 grud­
nia. (c)

Spotkanie i film 
w Pałacu Kultury
Pałac Kultury organizuje ko 

lejne zebranie Klubu Myśli 
Współczesnej, na którym prof. 
dr Tadeusz Cyprian, uczestnik 
procesu norymberskiego, po­
dzieli się swymi refleksjami 
na temat: „W Norymberdze i 
potem”. Spotkanie odbędzie 
się w poniedziałek 5 bm. o 
godz. 18 w Sali Błękitnej.

Druga impreza nawiązująca 
do rocznicy słynnego procesu 
to projekcja w ramach poka­
zów DKF „Przemysław” fil­
mu fabularnego prod. USA pt. 
„Wyrok ' w Norymberdze". 
Film zostanie wyświetlony w 
kinie „Pałacowym” również 
5 bm. o godz. 19.30, a bezpłat­
ne bilety wstępu sią do odbio­
ru w kasach kina, (na)

W tym miesiącu wznawia swą działalność Studencki Dys­
kusyjny Klub Filmowy „Fantom” przy Radzie Okręgowej 
ZSP i Środowiskowym Klubie Studenckim „Nurt”.

Tegoroczny program obejmie nowe pozycje repertuaro­
we, które w latach poprzednich uwzględniano sporadycznie, 
a których domagała się publiczność klubowa. I tak klub 
wprowadza stały dodatkowy seans filmów polskich. W każ­
dym miesiącu w jeden z poniedziałków na specjalnym po­
dwójnym seansie wyświetlony zostanie film prezentujący 
czołowe osiągnięcia polskiej kinematografii. W najbliższym 
kwartale zaprezentowane zostaną 3 filmy Tadeusza Konwic­
kiego: „Ostatni dzień lata” (październik), „Zaduszki” (listo­
pad) i „Salto” (grudzień)

Ponadto organizowane będą cykle obejmujące twórczość 
najwybitniejszych realizatorów filmów krótkometrażowych.

W SDKF „Fantom” można będzie zobaczyć również filmy 
z puli specjalnej oraz filmy archiwalne pogrupowane w 
cykle.

Program na październik przewiduje następujące filmy: 5 bm. — 
„Noc” reż. Antonionego, „Dom’ reż. Borowczyka, 12 bm. — „Zmo­
wa” reż. R. Wise, „Ostatni dzień lata” reż. T. Konwickiego, 19 bm. 
— „Nieznajomi z pociągu” reż. A, Hitchocka, „Szkoła” reż. Borow­
czyka, 26 bm. — „Upiór, który nie wraca”. „Nowy Janko muzy­
kant” reż. J. Lenica.

Seanse SDKF ,Fantom” odbywają się w poniedziałki o godz. 
19.30 w kinie „Kosmos” na Winogradach. Karnety można nabywać 
w każdy pierwszy poniedziałek miesiąca od godz. 18.30. (wn)

Okazyjnie sprzedam go- [ Sprzedani dom, względnie 
spodarstwo 13 ha w Se- • połowę z wolnym mieszka 
kolnikacłr pow. Września.! niem 3 pokoje, kuchnia c- 

raz zabudowania gospodar 
cze i ogródek 200 m* — 
cena przystępna. Stani­
sław Piekarczyk, Kostrzyn 
Wlkn., ul. Szymanowskie-

Oferty „Prasa’ — Gr 
waldzka 19 dla 39043g.
Parcelę dwumorgewą — 
20.000,— zł, wille pięciopc-
ko j ową 160.000.— zł
okazyjnie sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 58. 

39065?
Sprzedani szybko dom l- 
rodzinny wolny — dzielni­
ca Jeżyce. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
39090g.
Kupię pół willi lub miesz­
kanie tynu własnościowe­
go. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39098g.
Gospodarstwo 16 ha, za­
mienię na gospodarstwo 2 
ha. żywym i martwym in­
wentarzem i płodami rol­
nymi. Józef Kubacki. Ce- 
radz Dolny, poczta Grze- 
bienisko, pow. Szamotuły.

391nóg

Sprzedam dom nowy, trzv 
morgi ziemi ogrodowej. 
Wrzyszcz Uścikowo - Wy­
budowanie. przy mieście 
pow. Oborniki. 39117?
Kupię domek jednorodzin 
ny lub V. bliźniaczego w 
stanie surowym. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer­
ty „Prasą”. Grunawldzka 
19 dla 38980g.

Pół domu bliźniaczego — 
komfort, spiesznie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38990p
Sprzedam dom całkowicie 
wolny, 3 pokoje z przyna 
leżnościami. zelektryfiko­
wany, 2.753 m' ogrodu za­
drzewionego. Oferty: E. 
Rewald. Promienko 51, Po
mań, 
275.

tel. 700-21. wewn.
390f'5g

gc 10. 39157;

Dom, garaż, zabudowania 
gospodarcze. 2 morgi ogra 
du, materiał budowlany, 
blisko Poznania. 220 ty­
sięcy zł - sprzedam. Ofer 
ty „Prasa’ . Grunwaldzka 
ir dla 39197g.

Sprzedam parcelę z do­
mem w Puszczykowie. Po 
kupnie mieszkanie wolne.
Tel. 762-339. 39222?

Sprzedani parter domu jed 
nopiętrowego w Pozna­
niu. dzielnica Grunwald. 
Bliższych informacji udzie 
li oh. Teresa Matczak, Po 
zntń - Grunwald, ul. Ro­
galińskiego 14 m. 2.

16510

Parcelę 8 tys. m! w Pusz­
czykówku przy dworcu — 
nadająca sie na hodowle, 
oddam w dzierżawę. Tel. 
561-43. de godz. 17.

39006?

Kunię wille stanie suro- 
wym. względnie rozpoczę­
ta budowa Poznaniu. Ad 
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39396g.

Kupię parcelę względnie 
domek wolnostojący lub 
gospodarczo - mieszkalny 
Posiadam do zamiany mie 
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39355?

Wezmę w dzierżawę gospo 
darstwo dc 3 ha z prawem 
konna przy Poznaniu. O-
ferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 39365g
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.WBEIKOPOISKI 
POZNAN. OninwiiM-U’ ” 
Za treść i terminowv druk

W Puszczykówku, kupię 
działkę z domkiem letnim. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39476g.

® Znnhv O Ró^np
Poszukuję zaginionego sa­
mochodu marki Chevro- 
let - Corvaire, kolor żół­
ty, rejestracja WI 93-76. 
Informacja- Warszawa —
tel. 27-00-84. 39539g

2 hm. na ul. Bułgarskiej, 
zaginął pies trzymiesięcz­
ny, wilk czarny. Znalazcę 
proszę o zwrot — ul. Buł-
garska 8. 39571g
Osobie, posiadającej lub 
mającej koncesję na prze 
wóz, wydzierżawię samo­
chód ..Star”. Oferty „Pra
sa'
3P511g.

Grunwaldzka 19 dla

Poszukuję garażu —okoli­
ce Małych Garbar. Ofert?/ 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39353g

Zakład nagrobkowy, przyj 
muje zamówienia. Chudo-
bv 14. 39411g
Kupię młodego kota sy- 
iamskiegc. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
?9360g.

Uwaga, ogrodnicy! Sprze­
dam nowe agregaty do do 
świetlania rozsady. Sztu­
ka 2.500,— zł. Powierzch-
nia 1 m X 1 m 400 luxów.

Wj’kreślam rysunki ma­
szynowe, elektryczne. P.' 
Paczyński, Poznań, Czecho 
słowacka 23 a m. 2.

38638?
Kto przerobi segmenty ku 
ehenne i meblościankę. In 
formacje; tel. 661-68. 
__________ 38166g
Odnawia świeczniki, lam­
py, różne antyki, srebrzy, 
miedziuje, mosiądzuje - 
chromownia, Wrocławska
25. 38343g
Garaż oddam w dzierża­
wę. Ul. Człuchowska 17.

39086?
Warsztat przyjmie współ 
nika z większą gotówką. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39122g.
Pracownia Gorsetów G. 
Jaśkowiak — została prze 
niesiona 2 Al. Marcinkow­
skiego 16. na ul. Chudoby 
23 i nadal poleca swoje u-
sługi. 38950g

Oddam garaż. Ul. Słowi­
cza 22 a. 38978g

Matrymonialne
42-letni z gospodarstwem, 
pozna odpowiednią pannę 
w celu matrymonialn.s’m 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38913g.
Kawaler lat 30, wysoki, 
rzemieślnik — pozna odpo

nia 1 m x i m 400 luxów.\ wiednią panią. Cel matry- 
Oferty „Prasa”. Grun-| monialnr. Oferty Prasa” 
waldzka 1» dla 39068g. Grunwaldzka 19 dla 39358?

IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU,
ul. Marchlewskiego 108/112

z dniem 6 października 1970 roku 
DOTYCHCZASOWY NR TELEFONU 580-91 
ZOSTANIE ZMIENIONY NA NUMER

38691g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 7
Ni 236 (8280) 4/5 X 1970



Dzisiaj na Cytadeii 
meta Rajdu Przyjaźni
Dzisiaj od godzin południowych, 

na poznańskiej Cytadeli trwać hę 
dzie przyjmowanie turystów — 
uczestników Ogólnopolskiego Raj 
du Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
jednej z największych tegorocz­
nych imprez tego typu w Polsce. 
Jak się dowiadujemy z Oddziału 
Poznańskiego PTTK, w ciągu 
trzech pierwszych dni trwania raj 
du, na trasach znajdowało się 
1156 turystów. Natomiast dzisiaj, 
na trasy jedni ©dniowe wyruszy je 
szcze ponad 1700 uczestników.

Meta, usytuowana w pobliżu am 
fiteatru otwarta będzie w godz. 
od 12 do 17. W tym czasie w amfi 
teatrze występować będą liczne 
zespoły rozrywkowe m. in. orkie­
stra ZNTK, zespół „Cepelia” Pa­
łacu Kultury i Jerzego Grzewiń- 
skiego wraz z solistami, (jm)

KTO ES?
Niedziela, 4 października

Godz. 9.30 Warta — Piast Gliwice. 
Mecz I ligi hokeja na trawie. 
Boisko przy ul. Maratońskiej.

Godz. 10 Przemysław — Włókniarz 
Łącznik. Mecz o mistrzostwo 
II ligi piłki ręcznej kobiet. Bo­
isko przy ul. Pstrowskiego (Sta- 
rołęka).

— Kajakowe regaty zamknięcia se 
zonu. Wyścigi na krótkich dy­
stansach. Jezioro Maltańskie.

Godz. 10.45 Grunwald — Spójnia 
Gdańsk. Mecz o mistrzostwo I 
ligi piłki ręcznej mężczyzn. Sa­
la przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 11 Warta — Cracovia. Mecz 
o mistrzostwo II ligi piłki noż­
nej. Stadion im. 22 Lipca.

— Cybina — Dolnoślązak Jelenia 
Góra. Mecz zapaśniczy w stylu 
klasycznym II ligi terytorialnej. 
Sala szkoły przy ul. Garbary 82 

— Energetyk — Unia Krapkowice.
Mecz piłki ręcznej o mistrzos- 
stwo II ligi kobiet. Boisko przy 
Al. Reymonta.

— Mistrzostwa Polski w jeżdzie fi­
gurowej na wrotkach. Boisko 
Sanu przy ul. Obozowej.

Godz. 11.30 Grunwald — Lech. 
Mecz o mistrzostwo I ligi hoke­
ja na trawie. Boisko przy ul. 
Świerczewskiego.

O drużynowe mistrzostwo Polski

Warta — Legia 3:1
po pierwszym dniu

U bm. inauguracja nowego sezonu

Koszykarze Lecha przed trudnym zadaniem
Nowy sezon koszykówki rozpoczyna się 17 października. Tego 

dnia walkę o tytuł mistrza Polski na rok 1971 stoczy 10 zespołów, 
a wśród nich jedyny przedstawiciel naszego województwa — Lech 
Poznań.
Zbliżające się rozgrywki będą 

przeprowadzone nieco innym sy-

REKORD D. JAWORSKIEJ
W rumuńskiej miejscowości Pi- 

teszti rozpoczął się w sobotę mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletycz 
ny kobiet Polska — Rumunia. Po 
pierwszym dniu prowadzą Polki 
41:32. Najlepszy rezultat pierwsze­
go dnia zawodów uzyskała Danie 
la Jaworska ustanawiając wyni­
kiem 61,44 rekord Polski i najlep 
szy tegoroczny rezultat na świę­
cie.

POLSKA — N®F REMIS
Międzypaństwowe spotkanie 

bokserskie juniorów Polska — 
NRF zakończyło się wynikiem re 
misowym 10:10.

R. SZURKOWSKI ZWYCIĘZCĄ 
JUBILEUSZOWEGO WYŚCIGU

W sobotę zakończył się jubileu- ■ 
szowy wyścig kolarski zorganizo- ! 
wany dla .uczczenia 50-lecia PZKol 
— „Szlakiem budowli socjalizmu”, j 
Bohaterem czterech kryteriów u- | 
licznych w Koninie, Włocławku, ' 
Płocku i Warszawie był najlepszy i 
szosowiec półwiecza naszego kolar 
stwa — Ryszard Szurkowski z wro 
cławskiego Dolmelu. (m)

MISTRZOSTWA SZACHOWE
Rozegrano już trzy rundy fina­

łowych gier 37 Indywidualnych 
Mistrzostw POZSzach, w których 
udział bierze dwunastu zawodni­
ków. Największe szanse na zwy­
cięstwo posiada b. mistrz Wielko­
polski lechita Ryszard Bernard.

(nt) 

stemem niż w latach ubiegłych. 
Drużyny Śląska Wrocław, Wybrze 
ża Gdańsk, Wisły Kraków, Polo­
nii Warszawa, AZS Warszawa, 
Lecha Poznań, Lublinianki, Górni 
ka Wałbrzych i Społem Łódź grać 
będą systemem 4-rundowym, a 
więc w każdą sobotę i niedzielę 
dwa mecze z tym samym przeciw 
nikiem. Polski Związek Koszyków 
ki, wprowadzając tak istotną 
zmianę systemu rozgrywek, miał 
na celu pobudzenie rywalizacji 
między uczestniczącymi w I li­
gach drużynami (systemem 4-run­
dowym grają również koszykarki) 
wyeliminowanie z nich słabszych 
zespołów, wreszcie zwiększenie 
dla każdej z drużyn liczby spot­
kań mistrzowskich.

Nowy sezon wymagać będzie od 
zawodników poszczególnych dru­
żyn znacznie większego wysiłku 
niż dotychczas. Będą oni musieli 
w ciągu jednego sezonu rozegrać 
36 ciężkich spotkań, a zmniejszo­
na o 2 liczba drużyn spowoduje, 
że każdy punkt będzie liczył się 
na przysłowiową wagę złota. W 
tej sytuacji o miejscu w tabeli de 
cydować będzie przede wszystkim 
przygotowanie kondycyjne zespo­
łów.

Trener Lecha Wiktor Haglauer, ■ 
oceniając stan przygotowań swo- ! 
ich podopiecznych do nadchodzą- i 
cego sezonu, stwierdził, że nieste- j 
ty, mieli oni zbyt mało spotkań z ' 
silnymi przeciwnikami. Najpoważ | 
niejszą próbą zespołu Lecha był • 
finałowy turniej o puchar CRZZ, i 
w którym poznaniacy zajęli II 
miejsce. Przegrali oni jedynie 3- | 
punktową różnicą z Polonią War- i 
szawa. Obecnie koszykarze Lecha 
przebywają w Jugosławii, gdzie 
rozegrają trzy spotkania. Po pow 
rocie do Poznania przeprowadzą 
ostatnie treningi i wyjeżdżają do 
Wrocławia na dwa mecze z miej­
scowym Śląskiem.

Aktualny mistrz Polski będzie 
niewątpliwie surowym egzamina­
torem dla poznaniaków. Już w 
pierwszym meczu napotykają się 
oni na najsilniejszy aktualnie ze 
spół krajowy i mecze te powin­
ny dać nam odpowiedź, w jakim 
stopniu kolejarze są przygotowa­
ni do sezonu i czego można się 
po nich spodziewać w najbliż­
szych ligowych rozgrywkach.

Pierwszy zespół Lecha składać 
się będzie z tych samych zawod­
ników co w roku ubiegłym. Bar­
wy klubu reprezentować będą: 
Cegielski, Chojnacki, Glinka, Z. 
Pawelczak, M. Pawelezak, Kosic- 
ki, Durejko, Kowanek, Stróżyna, 
Paweł Paul, Piotr Paul i Kroll. 
Według oceny trenera W. Hagla- 
uera pierwsza piątka, to: Cegiel­
ski, Chojnacki Glinka, Z, Pawel­
czak i Durejko. (s)

Piłka ręczna I liga

Cenny sukces Grunwaldu
Wczoraj w sali przy ul. Marcelińskiej zainaugurowane zostały 

rozgrywki I ligi piłki ręcznej mężczyzn sezonu 1970/71. Przedstawi­
ciel Poznania w tej klasie rozgrywek — Grunwald odniósł piękny 
sukces wygrywając z aktualnym mistrzem Polski Spójnią Gdańsk 
20:16 (11:7).

Pierwsze minety meczu nie za­
powiadały sukcesu poznaniaków. 
Silniejsi fizycznie gracze Spójni 
nie dopuszczali ich do strzału. W 
5 min. Spójnia prowadziła 2:0 a 
pierwszą bramkę poznaniacy zdo 
byli w 3 min. Potem wyrównali, 
a następnie objęli prowadzenie. 
Od tego momentu to jedna to dru 
ga drużyna zdobywała lekką prze 
wagę. Dopiero w ostatnich 10 mi­
nutach pierwszej połowy Grun­
wald przyśpieszył grę, zainicjo­
wał kilka szybkich ataków i uzy­
skał 5 bramek przewagi.

Po zmianie stron sytuacja nie 
uległa zmianie. Goście za wszelką 
cenę starali się zmniejszyć prze­
wagę Grunwaldu, ale na każdy 
celny strzał Spójni poznaniacy na

Fatalna pogoda jaka panowała w piątek w 
finałowe spotkanie o drużynowe mistrzostwo
między warszawską Legią i Wartą Poznań rozpoczęło się z jedno­
dniowym opóźnieniem. Wczoraj rozegrano cztery gry i Warta ob­
jęła prowadzenie 3:1. Do zdobycia mistrzowskiego tytułu tenisistom 
Warty potrzebny jest tylko jeden punkt.
Po piątkowym deszczu mało kto 

z sympatyków tenisa w Poznaniu 
wierzył, że korty przy Stadionie 
22 Lipca, gdzie rozgrywane jest 
spotkanie Warta — Legia, będą 
nadawały się do gry. Nic więc 
dziwnego, że pierwsze spotkania 
oglądała niewielka garstka kibi­
ców. A szkoda, gdyż mimo silnego 
wiatru pojedynki były interesują­
ce.

Z zaciekawieniem oczekiwaliśmy 
spotkania aktualnego mistrza Pol­
ski Wiesława Gąsiorka z Tadeu­
szem Nowickim. Legionista kilka 
tygodni temu odniósł sensacyjne 
zwycięstwo nad Gąsiorkiem pod­
czas turnieju w Katowicach i 
wczoraj poznaniak miał okazję 
do rewanżu. Wykorzystał ją, wy­

tychmiast odpowiadali bramką. W 
45 min. Grunwald prowadził 15:9. 
W ostatnich minutach meczu, kie 
dy gospodarze nieco pofolgowali 
zespół Spójni strzelił trzy kolejne 
bramki i ostatecznie mecz zakoń­
czył się zwycięstwem gospodarzy 
20:16.

Niewątpliwie najlepszym zawód 
nikiem w drużynie Grunwaldu 
był Ganske. Zawodnik ten dyspo­
nuje obecnie bardzo silnym strza 
łem, ale zaczyna zdradzać tenden 
cje do zbyt indywidualnej gry.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
Ganske 9, Kuleczka 3, Dybol 3, 
Jarzyński 2, Zieliński 1, Olejni­
czak 1, Górny 1. Najwięcej bra­
mek dla Spójni zdobyli: Pniociń- 
ski 3 i Popielarski 3. (s)

Poznaniu, sprawiła że
Polski w tenisie, po­

grywając z Nowickim 2:1 (6:1, 1:6, 
6:4). Pierwsze dwa sety były do 
siebie podobne. Najpierw zdecydo 
waną przewagę uzyskał Gąsiorek 
by następnie w drugim secie od­
dać inicjatywę w ręce przeciwni­
ka. Trzeci natomiast set był nie­
zwykle zacięty. Nowicki prowa­
dził już 4:2, ale później nastąpiła 
seria dobrych zagrań poznaniaka, 
który wyrównał na 4:4 a następ­
nie wygrał seta i cały mecz.

Przyjemną niespodziankę sprawił 
warciarz Piątek, wygrywając z 
Mincbergiem 2:1. Pierwszego seta 
gładko wygrał legionista 6:0, ale 
już dwa następne całkowicie na­
leżały do poznaniaka. Oba zakoń­
czyły się w identycznym stosun­
ku 6:2 dla Piątka. Ponadto Rozala 
(Warta) bez większych trudności 
pokonała Jasińską 2:0 (6:2, 6:3). 
Jedyny punkt tenisiści Legii zdo­
byli w grze podwójnej mężczyzn. 
Tutaj para T. Nowicki, Lewandow­
ski pokonała Gąsiorka i Piątka 
2:0 (6:3, 6:3).

Początek dzisiejszych gier e 
godz. 9.30. (s)

Hokej na trawie
Kolejne mecze mistrzowskie

Rozpoczęta po dłuższej przerwie, 
jesienna runda rozgrywek I ligi 
w hokeju na trawie, przyniosła w 
Poznaniu dwa niespodziewane re­
zultaty.

Jedenastka Lecha rozegrała na 
boisku przy ul. Olimpijskiej — z 
Wartą bardzo ładny mecz. Warta, 
dopiero w ostatnich minutach gry, 
zdołała uzyskać dwa dla niej cen­
ne punkty, dzięki zdobyciu bram­
ki przez Otulakowskiego.

Grunwald pokonał niespodziewa 
nie wysoko zespół gliwickiego Pia 
sta 7:0 (4:0).

Po tych spotkaniach Grunwald, 
dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek objął prowadzenie w tabeli 
ekstraklasy, (p)

PAŹDZIERNIK 
4 

Niedziela 
5 

oniedziaiek

Bratysława

Placyda

Słońce: 5.41—17.07

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”; OPERA— 
g. 19 „Trubadur”; OPERETKA g. 
19 „Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. 17 „Teatr Pietruszki”.

W poniedziałek teatry nieczynne.

y kina
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — niedz. i poniedz. g. 10, 12.30, 
„Udręka i ekstaza” (włosko- 
ameryk. 14 1.), niedz. g. 15 Mia­
łem 19 lat” (NRD 14 1.) g. 17.30, 20 
„Czerwony płaszcz” (duńsko- 
szwedz. 16 1.), poniedz. g. 15. 17.30, 
20 „Panna młoda w żałobie” (franes 
18 1.); APOLLO — remont: BAŁ­
TYK — g. 9.45, 12, 16, 18.15, 20.30 i 
poniedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Mózg” (franc.-włoski 14 1.) niedz. 
g. 14 „Słoń Maruda” (ang. — dla 
młodzieży); CZTERNASTKA — g. 
10.30. 13, 15.30, 18, 20.15 „Ostatni ter 
min” (USA 16 1.); GONG — g. 10, 
12. 14 „Jezioro Starej Sowy”; (NRD 
11 1.), g. 16, 18, 20 i poniedz. g. 10, 
12 16. 18 20 „Kowboju do dzieła” 
(ang. 16 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17 „Winnetou i Apanaczi” (jug. 11 
1.), g. 19.30 „W pełni słońca” (franc. 
18 1). poniedz. g. 17, 19.30 „Kapryś 
nc łato” (czeski 16 1.); GWIAZD' 
— g 10.30, 13 „Śmierć w ampułce” 
(NRD 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 _,Czło 
wiek ucieka” (ang. 16 1.). poniedz. 
g. 10.30, 13 „Człowiek z M-3” (poi. 
14 1.), g. 15.30. 18, 20.15 „Jesteś już 
mężczyzną” (USA 18 1.): 
— g. 11 „Ślepy pelikan” (radź. 7 
1.), g. 18 „Romeo i Julia” (ang. 16 
1.) poniedz. g. 19.30 SDKF „Fan­
tom” („Noc” — włoski); MALTA 
— g. 15.45, 18, 20.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.), g. 14 „Królowa śnie­
gu” (radź. 7 1.), poniedz. g. 16, 18, 
2n „Morderstwo w poniedziałek” 
(NRD 16 1.); MINIATURKA — g. 
15. 16.30 „Miecz dla króla” (USA 
7 1.) g. 18. 20.15 „Uwiedziona i po 
rzucona” (włoski 18 1.), poniedz. 
nieczynne; OLIMPIA — g. 11.15 
„Władca pustyni” (bajka), g. 12.30, 
15. 17.30, 20 i poniedz. Z. 10. 12.30, 
17.30, 20 „Zamek pułapka” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 17 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.), g. 19.30 „Dziewi 
ca dla księcia” (włoski 18 1.; PAN- 
CERNIAK — g. 11 „Przygody Tom 
ka Borówki” (radź. 7 1.), g. 17.30, 
20 „Czarownice” (włoski 16 1.), 
poniedz. g. 17.30. 20 „Labirynt mi­
łości” (radź. 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 15 i poniedz. g. 17 „Bitwa o 
Anglię” (ang. 14 1.). niedz. g. 17.30, 
20 „Dziewczęta z Kioto” (jap. 18 1.), 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15
„Kierunek Berlin” (poi. 11 1.), 
poniedz. nieczynne; RIALTO —,g. 
10, 12.30, 15.30, 13, 20.15, „Lokis” 
(poi. 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 14 „Wesoła Ludwika” (poi. 7 
1.), g. 15, 17, 19.30 „Angelika i suł 
tan” (franc. 16 1.), poniedz. rieczvn 
ne; SCALA — g. 14 „Wielki wyś-
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cig” (USA 11 1.), g. 17, 19 „Prawda 
przeciw prawdzie” (USA 16 
poniedz. g. 16 „Ostatni watażki” 
(bułg. 14 1.), g. 18, 20 „Oferta ma­
trymonialna” (włoski 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16.30 „Wujaszek czaro­
dziej” (węg. 11 1.), g. 18.30 „Kleo­
patra” (USA 14 1.); poniedz. g. 17. 
18.30 „Morderca na urlopie” (jug.
16 1.); WARTA — g. 10, 11. 12, 13 
„Franus na wagarach” (bajka), g. 
15, 17.30, 20 „Lola” (franc. 16 1.), 
poniedz. g. 10, 12.30 „Okna czasu” 
(węg. 14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Tygrys 
lubi świeże mięso” (franc. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Pierwsza wyprawa” (poi. 7 
1.), g. 15 „Chłopcy z placu broni” 
(Emeryk.-węg. 11 1.), g. 17, 19.15 
„Dwie mamy, dwóch ojców” '
18 1.) poniedz. nieczynne; WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Gang 
Olsena” (duński 16 1.), poniedz. g. 
10, 12.30 15 „Inwazja potworów” 
(jap. 11 1.), g. 17.30, 20 „Skradzione 
pocałunki” (franc. 16 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 18 „Kroni­
ka nurtującego bombowca” (radź. 
11 1.); WRZOS (Luboń) — g. 15.30, 
17.30 „Winnetou i Apanaczi” (jug. 
11 1.), g. 19.30 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1.).
FOTÓPLASTIKON — g. 12—20 „No 
wy Jork” cz. II.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie — g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12, 
18, sob., dni przedśw. — nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — do 9 X nieczynne; od 
10 X „Polacy w' Niemczech — w 
100 rocznicę wychodźstwa — wysta 
wa pamiątek” g. 10—18, niedz. i 
święta g. 10—15.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17, niedz. i święta g. 10—15 
(4 X nieczynne).

Narodowe (!vlarcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedz i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 13—17 (4 X nieczynne).

Wiekopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18, niedziele i 
święta — g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. — g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. i święta — g, 10—13.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa plastyków NRD „Kary­
katura — jako broń” — codziennie 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

Hotel „Wielkopolski” — Helena 
Michałowska — oleje.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Ma­
larstwo Jerzego Puciaty i Tadeu­
sza Cichego (Bydgoszcz). Rysunki 
Andrzeja Nowackiego (Bydgoszcz) 
codziennie g. 10—18, niedz. g. 10— 
17, poniedziałek nieczynne (do 
8 X).

Biblioteka Raczyńskiego (filia 4 
ul. Lodowa 4) — wystawa prac ry 
sunkowych i malarskich Janiny

Szczepskiej — codziennie g. 14—20 
wtorki i soboty g. 9—20, niedz. — 
nieczynna.

Salon TMMP (St. Rynek 10) — 
„Motywy wielkopolskie” A. Kan- 
dziory — g. 10—13 i 16—18, nie­
dziela nieczynna (do 15. X).

Pałac Kultury (Salon Plastyki 
Filmowej) — „Plakat filmowy” — 
W. Fangora.

Biblioteka UAM (Ratajczaka 38) 
— Wystawa rumuńskiej książki - 
naukowej — g. 10—12 (od 6 do 
10 X).

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7 tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2 tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7 tel. 511-11.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: uf. Kórnicka 6, Bukowa 3, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61, tel. 543-95); Nowe Ciasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-37 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica d4a Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56: 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Emil co z 
ciebie wyrośnie” — słuch.; 10.20 
Radioniedziela — Informuje, za­

prasza; 11 Rozgłośnia harcerska; 
11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz 
— magazyn historyczny; 12JL5 Wi 
zerunki ludzi myślących; 12.45 
Konc. rozrywk.; 13.40 „Graj — że 
mi skrzypeczku, graj po staro­
świecku”; 14 Radioniedziela — Ra 
diowy magazyn przebojów; 14.30 
W Jezioranach, 15 Konc. Życzeń; 
16.65 Tygod. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne — „Wypad na 
Konduktorską” słuch.; 17.29 Mel. 
rozrywk.; 17.40 Mel. ludowe; 18.05 
Fragm. konc. PR i TV; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie; 21 Gra Ork. Tan. PR 
p/d E. Czernego: 21.30 Zespół 
„Dziewiątka”; 22 „Bulwarami Pa­
ryża”; 22.15 Tan rewia ork., zesp. 
i piosenkarzy; 23.10 Tan. rewia ork. 
zesp. i piosenkarzy; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23. 24, 1, 2, 2.55.
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielkopol 
ska Niedziela”; 12.30 Poranek 
symf.; 13.30 Zgaduj-zgadula; 15 Dla 
dzieci: „Gospoda pod U piórkiem” 
słuch.; 15.47 „W Smolnym” — mon 
taż słuchowiskowy związany z 
Wielką Rewolucja Październiko­
wą”; 16.30 Konc. chopinowski; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR Studio Współczesne „Me 
nuet Roccheriniego” słuch.; 18.45 
Kwadrans piosenki kabaretowej; 
19.45 „Wojsko, strategia, obron­
ność”; 20 Wieczór literacko-mu- 
zyczny „Wieczór na antypodach”; 
21.30 Radioniedziela — Studio Jaz 
zowe PR; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.32 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7,30, 
8.30, 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
Za kulisami; 9.10 Mistrzowie pio­
senki klasycznej; 9.30 Hector Ber 
lioz — Uwertura koncertowa Kar 
nawał Rzymski: 9.40 A jednak to 
się zdarzyło; 10 Nowe, nowsze i 
najnowsze; 10.40 Kabaret Pod Egi 
dą; 11.10 W. A. Mozart — Koncert 
fort. D-dur; 11.40 Bema pamięci ża 
lobny rapsod; 12.05 Siedem dni w 
kraju i świecie: 12.30 Powracająca 
melodyjka — „Bielszy odcień bie­
li”; 13 Walter and Connie — roz­
mówki angielskie; 13.15 4/1 maga­
zyn; 14.05 Przeboje na start!; 14.20 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.45 Piosenki Claude’a 
Lavaille; 15,05 Rajd: Meksyk — 
Buenos Aires w piosence; 15.30 
Baśnie? Właśnie: — „Cztery ży­
czenia”; 15.50 Zwierzenia prezente 
ra; 16.15 Spotkanie na szczycie; 
16.40 „Melodie z domu obłąka­
nych” — słuch, poetyckie; 17 Per 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
„Wichrowe Wzgórza” — ode. 31 
pow.; 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lonia śpiewa; 18.20 Wirginia histo­
ria i tytoniem pachnąca — opow.; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — Jo- 
sef Laufer: 19 Mini max — czyli 
minimńm słów maksimum muzy­
ki; 19.30 Jak wam sie podoba „Po­
wrót taty” — konjedia: 20 interlu- 
dium komediowe/w piosence: 20.15 
Jak wam sie uędofca „Powrót ta­
ty” — komedia/: 20.45 Interludium 
komediowe w piosence; 21 Jak 
wam się podoba „Powrót taty” — 
komedia; 21.30 Mel. z autografem 
S. Mikulskiego; 21.50 Opera G. Ver 
diego „Otello”; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Astrud Gilber 

to; 22.20 Wrocławskie ulice; 22.35 
Muzyczna mieszanka filmowa; 23 
Nowe tomiki poetyckie — M. Pie- 
chal; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.56 
Śpiewa Gilbert Becaud.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
FALA 1322 m; 8.05 Pięć minut o 
gospodarce; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.39 Gra Reprezentacyjna Ork. 
Dęta Śląskiego Okręgu Wojskowe 
go; 9 Dla klasy I—H (język polski) 
Szkolne przj^gody Pimpusia Sadeł 
ko — Baśń Marii Konopnickiej; 
9.20 „Ekran przemówił”; 10.05 
„Trzech w linii prostej” fragm. 5 
pow.; 10.25 Rosyjska muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. VII (język polski) 
„Przygody Sławetnego Jeronima 
Wietora” słuch.; 11.30 Z nagrań Zi 
zi Jeanmaire i Toni Renisa; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Wiecej lepiej, taniej; 13 Z ży 
cia ZSRR; 13.20 Report, z IV Mię­
dzynarodowego Festiwalu Zespo­
łów Pieśni i Tańca w Zielonej Gó 
rze; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Rozmowa o kultu 
rze; 14.15 Przeboje Beatles’ów — 
gra Ork. G. Martina; 14.30 Co się 
Wam w tej audycji najbardziej po 
doba; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Alfa i Omega; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la 
dy; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki; 20.25 W tanecznym rytmie; 
21 Naukowcy rolnikom: Najnowsze 
metody konserwacji pasz na okres 
zimowy; 21.25 Pięć minut o wycho 
waniu; 21.30 Sławne romanse — 
„Nelson i lady Hamilton”; 22 Kon 
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa pod dyr. Z. Mahlika; Soli 
sta — J. Hojan — trąbka. 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
Gra katowicki Zespół Taneczny 
„Metrum”; 23.40 Tillo Muller — 
Mede — Divertimento na kwin­
tet instrumentów dętych i klawe­
syn.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 1C, 18, 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 Z Fonoteki opol­
skiej Gra Zespół Rozrywk. Rozgł. 
w Opolu; 9 Z muz. romantycznej; 
9.35 Międzvnar. Uniwersytet Radio 
wy A.I.R.T. Cykl: „Nauka w służ 
bie pokoju” wykład pt: „Struktu­
ra miast a postęp techniczny”, 
prof. dr B. Malisz; 9.55 Wzdłuż i 
wszerz Europy Muzyka ludowa 
różnych narodów; 10.25 W Jeziora­
nach; 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Konc. rozrywk. — „Muzyczne wo 
jaże”; 13.40 „Opis nocy miłosnej” 
— fragm. pow.; 14.05 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 14.25 Muzyka 
popularna: 14.40 „Zjazd koleżeń- 
ski”/ragm.; 15 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrotławskiej PR. dyr. St. Kru- 
kowa; 15.20 Rendez vous z przebo­
jem gra Ork. Mantoyąniego: 15.30 
Kiermasz muzyczny; 17.15 Ponie- 
dzielne remanenty sport, red. E. 
Pacholskiego; 17.25 Pozn. Konc. 
Źętezeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
„Poznańscy soliści”; 18.20 Sonda — 
dżw. przegląd społ.-ekonom.; 19 
Echa dnia: 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Notatnik kulturalny: 19.45 
Transni. z ‘Berlina koncertu z O- 
pery Be/rlińskiej. W programie 
Oratorium J. Fr. Hendla „Jephta”; 
23 Nowiny i nowinki muzyczne: 
23.15 Ork. taneczne; 23.30 Gra Ze­
spół Organowy Rozgł. Krakow­
skiej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22.30. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 4t i 
49 m: 7.53 Przerwa konserwacyjna 
radiostacji: 15 Ludzie, sprawy, oby 
czaję — gawęda; 15.10 Droga pani 

Ewo; 15.30 Ekspresem przez świat; 
15.35 Opowieści ogródków działko­
wych; 15.50 Sałatka po włosku; 16.15 
Nasz rok 1970-ty; 16.30 „Tango Mi- 
longa” i inne przeboje J. Peter­
sburskiego; 17 Ekspresem przez 
świat; 17.05 Quodlibet, czyli, co kto 
lubi; 17.30 „Maigret w pensjona­
cie” — ode. 1; 17.40 Nie tylko me­
lodia; 18 Tydzień na UKF-ie; 18.15 
Gra Zespół Baja Marimba Band;
18.35 R. Waschko i jego płyty — 
Frank Sinatra i jego droga; 19 Po 
wieść w wyd/dźw. „Piękny pan”; 
19.30 Nagraj i zaśpiewaj; 19.45 Poli 
tyka dla wszystkich; 20 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery, 20.20 
Piosenka z rekontrą; 20.35. Piyy 
nasze i naszych przyjaciół; 21 Mu 
zyka z jednej płyty — Blues But- 
terfield; 21.45 Opera — V. Bellinie 
go „Purytanie”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — France Gall;
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 No­
we tomiki poetyckie — J. Barano 
wicz; 23.05 Muzyka nocą:
Śpiewa En. Humperdinck; 24 Wia 
domości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7,30.

TEŁEWIIJA
NIEDZIELA: 8.15 — TV Kurs 

rolniczy: „Organizacja produkcji 
pasz”; 8.50 „Przypominamy, ra­
dzimy”; 3 — Dla młodych widzów: 
„Klub Śmiałych”; 9.30 — „Chło­
pak i dziewczyna” — film fab. 
prod. radź.; 10.35 — Gra Ork. TV 
Katowice pod dyr. I. Wikąrka; 
11 — Transm. z meczu piłki noż­
nej o Mistrzostwo I ligi „Po­
goń” (Szczecin) — „Legia” (War 
szawa); w przerwie ok. 11.45—11.55 
— Dziennik; 12.45 — „Przemiany” 
— magazyn red. wiejskiej; 13.15 —• 
Z cyklu „Muzyka ś architektura” 
— program pt. „Pieśni szkockie”; 
13.50 — Teatr Młodego Widza — 
Jan Christian Andersen: ..Krasno 
ludek”. Realizacja i reżyseria — 
J. Koenig; 14.20 — Film z serii: 
„Bonanza”; 15.16 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy z kra­
jów socjalistycznych; 15.40 —
Transmisja z zawodów żużlowych 
o Puchar Rybnickiego Okręgu Wę 
glowego; 16.50 — „Piórkiem i wę 
glem”; 17.15 — Studio 63: „Dwa 
skrzydła” — poezja Wł. Broniew 
skiego. Wybór i reżyseria — A. 
Brzozowski (wznowienie); 18.05 — 
PKF; 18.15 — „Mundur i piosen­
ka” — rep. filmowy; 18.35 — 
„Klub sześciu kontynentów”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Zapraszamy na pół czarnej”; 
21.05 — „Dzika Elżbieta” — film 
fab. prod. czech.; 22.25 — magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Ruch harmo­
niczny” — cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik; 16.4(1 — Dla dzieci —
„Zwierzyniec” oraz film z serii 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.30 — „Echo-stadionu”; 
17.55 — „Sylwetki X Muzy” — Al. 
Krzysztofiak: 18.25 — „Eureka” 
mag. pop. naukowy; 19 — „50- 
lecie WSR”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV M. Kun 
cewiczowa — „Cudzoziemka”. Ada 
ptacja — M. Komorowska. Reży­
seria — J. Kulczyński. Wykonaw­
cy — H. Mikołajska, Cz. Wołłejko, 
Wł. Press, H. Stankówna, A. 
Nehrebicka. W. Szklarski, I. Hrehe 
rowicz; 21.15 — Kino Filmów Ani 
mowanych — prowadzi red. J. Gi­
życki; 21.45 — „Bajka Benedykta 
Hertza” — Reżyseria — W. Lasków 
ska. Reżyseria TV — E. Klęków. 
Wykonawcy — K. 7 gniewska. St. 
Gawlik, J. Turek; 22.05 — Dzien­
nik; 22.25 — Politechnika — (powt.).


